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Program 
T V
ZA

DARMO
Nasz
weekend
W sobotę 21 czerwca powitamy 
lato na festynie z BROWAREM
(park Wojska Polskiego)

W programie:

15.00 - w y staw a  p iesków  w ie lo raso ­
w y c h  ( p s y  z a p is u je m y  d o  g o d z .  
14.00)
16 .00  - w ystępy  zespo łów  d z ia ła ją ­
cych  przy  S ycow sk im  O środku  K u l­
tu ry
19.00  - C ze rw o n y  K o g u tek  (g ru p a  
b luesow a)
2 0 .0 0  - zab aw a taneczna

W niedzielę 22 czerwca pobie­
gniemy w stronę zdrowia

P o c z ą te k  b iegu  o godz. 11.00 w  R y n ­
ku, o d  1 1 .3 0  - fes ty n  n a  s tad ion ie . 
L iczne a trak c je , w y stęp y  a rty s ty cz ­
ne w go d z . 12 .00  do  14.00 i 17.00 do 
22 .00 . W ięcej szczegółów  podajem y 
na stronie  piąte j.

i v i  i i i  m a

Fot. „R zecz”  -  Hyszko

Kapela znad Orli zagra na niedzielnym festyn ie

cen tro fa rb
□ farb y  a

a  ta p e ty  o  
a  k a s e to n y  o

ul. Mickiewicza 3, Krotoszyn, tel./fax 725-75-36

4 P.W. ttttK R IS B U D  S  (0-62) 254-264 
KROTOSZYN, Zamkowy Folwark 11, Baza GS

POKRYCIA DACHOWE
Rynny z PCV

MARŁBY PROMOCJA-5%
__________________ d o  k o ń c a  m a j a ______________________
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to „Twój W ybór -  KROTOSZYN 97/98% opracowany 
przez firm ę US IVKS'I Polska Spółka /  <>.n. je s t  to kolejna 
•/. publikacji tej firmy, pr/ysotownnych z my.sh| n prężnie

Rozdajemy 
lokalny informator
K s ią że c z k a  zaw iera  d ane  do tyczące  pod m io tó w  go sp o d arczy ch , in sty tuc ji i 
u rzędów  d ziała jących  n a  terenie  g m iny . P ro sty  i p rze jrzy sty  u k ład  pozw ala  
na  szybk ie  o d nalezien ie  zarów no  konkretnej firm y, jak  i p o szu k iw an eg o  ro ­
dzaju  usług  czy  o kreślonych  tow arów .
K a ta lo g  po d z ie lo n o  n a  następu jące  działy: tele fony  a larm ow e, k o m u n ik ac ja , 
u s łu g i te lekom unikacy jne , in fo rm acje  o  K ro toszyn ie , urzędy , sąd y  i p ro k u ra ­
tura, s łu żb a  zdrow ia, o p iek a  społeczna, u rzędy  pocz tow e, k o śc io ły , p lan  K ro ­
toszyna , w y k az  ulic, k rajo w e i m ięd zy n aro d o w e num ery  k ie ru n k o w e , a lfab e­
tyczn y  spis firm , indeks b ran żo w y , b ranżow y spis firm , k u p o n y  raba tow e. 
„ T w ó j W ybór - K R O T O S Z Y N  9 7 /9 8 ” ro zp ro w ad zan y  je s t n ieo d p ła tn ie  g o ­
spo d ars tw o m  d o m o w y m , firm o m  i in sty tuc jom . N asza  red ak c ja  ró w n ież  d y s ­
p o n u je  p ew n ą ilośc ią  egzem p larzy  k siążeczk i, b ędziem y je  w y d aw ać  c o d z ien ­
n ie  o d  w torku  do  czw artku  w  g o d zin ach  12 .00  d o  15.00. Z apraszam y!

(er)

Przyłączanie
trwa

T a rg o ­
w isk o

N ie c ie rp liw ią  s ię  m ie sz k ań c y  K o - 
b iem a, T o m n ic  i D u rzy n a  n ie  p o d łą ­
czeni do  now ej p rzep o m p o w n i ście­
k ó w  w  K o b ie rn ie . J a k  p o w ie d z ia ł  
b u rm istrz  K ro toszyna, stacja je s t ju ż  
u ru ch o m io n a . O b ie k t n ie p racu je  z 
p e łn ą  w y d ajn o ścią , g d y ż  trw a  s to p ­

n io w e  p rzy łą c za n ie  ru ro c ią g ó w  o d  
p o s z c z e g ó ln y c h  g o s p o d a rs tw . 27  
c z e rw c a  p r z e p o m p o w n ię  z w ie d z i  
R a d a  N a d z o rc z a  W o je w ó d z k ie g o  
F u nduszu  O chrony  Ś rodow iska.

ja jk a  (15  sztuk) 2 ,5 0 - - 4 ,2 0 Zł
cu k ie r  ( lk g ) 1,70 ■ń
ryż ( lk g ) 2 .00 z ł
kasza  ( lk g ) 1,20 zł
m łode
z iem niak i ( lk g ) 0 ,5 0 .-1 ,6 0 zł
ogórk i grun tow e 0  k g ) 2 ,50 zł
p o m id o ry  ( lk g ) 2 ,0 0 -4 ,8 0 zł
ja b łk a  (1 k g ) 1 ,20  ■-3 ,5 0 zł
tru sk aw k i (1 k g ) 2 ,0 0 - -2 ,5 0 z ł
czereśnie  (1 kg) 4 ,5 0 -5 ,0 0 zł
p ro szk i (6 0 0  g) 2 ,65 -3 ,6 0 zł

(ela) (ceny z 17 czerwca)

W ś ró d  n a d e s ła n y c h  o d p o w ie d z i  
n ie było , n ieste ty , a n i jed n e j p raw i­
d ło w ej.

D z iś  do  ro zszy fro w an ia  k o le jn a  fo ­
tografia . G dzie  zosta ła  z rob iona?

Fot. „Rzecz" - Pawlik

N a  n ak le jone  n a  k a rtk i k u p o n y  cze­
kam y do  26  czerw ca.

F o t o - z a g a d k a

Z d ję c ie  zam ieszczo n e  w  num erze 
18 (1 2 8 )  p rz e d s ta w ia ło  f ra g m en t 
budynu  basenu m ie jsk iego  p rzy  ul. 
O g ro d o w sk ieg o .

FOTO-kupon

Zdjęcie przedstawia: 

Imię i nazwisko: . .. 

A dres:.....................

Redakcja

„R zeczy K rotoszyńskiej”
poszukuje współpracownika,
najchętniej studenta kierunku humanistycznego 
na studiach zaocznych.

Możliwość stałego zatrudnienia.

J i z n e s m e n  n a  t r a s i e
W ostatnich latach na terenie całego kraju odnotowuje się wzrost 
liczby przestępstw - rozbojów na osobach poruszających się sam o­
chodami osobowymi i ciężarowymi po szlakach komunikacyjnych. 
Celem działania przestępców jest rabunek przewożonego towaru lub 
pieniędzy pochodzących z jego sprzedaży albo przeznaczonych na za­
kup nowego, kradzież pojazdu lub wymuszenie okupu - opłaty za prze­
jazd. Dlatego jeżeli jesteś kierowcą, człowiekiem interesu, handlowcem  
i przewozisz gotówkę lub cenny towar, musisz zachować czujność, roz­
wagę i przezorność.
N ie  zatrzym uj się w  terenie  o d lu d n y m  n a  p ro śb ę  p o d e j­
rzan ie  zach o w u jący ch  się  o só b . Je d ź  d alej, a je ż e li  nie 
je s t to  m o żliw e  z p o w o d u  zatarasow anej d ro g i - zaw róć i 
udaj się  do  najb liższej jed n o s tk i po lic ji.
J e ż e l i  w  czasie jaz d y  m u sisz  o d p o cząć  - u n ikaj p a rk in ­
g ów  i p o b o czy  dróg  p o ło żo n y c h  z d a la  o d  osied li lu d z ­
k ich . K orzystaj w y łączn ie  z p a rk in g ó w  strzeżonych  przy  
m otelach  lub w  m iastach .
D o  p rzew ożen ia  w iększej ilości g o tó w k i używ aj specja l­
nych  w alizek , k tó re  w  p rzy p ad k u  k radzieży-znaku ją  sw oją 
zaw artość.

P a m ię ta j też, ab y  nie  zaw ierać p rzy g o d n y ch  zna jom ości 
w  restau racjach  czy  na  dw orcach . O d n o ś  się sceptycznie  
do  w szelk ich  p ro p o zy c ji w sp ó łp racy , k o rzy s tn y ch  ofert 
h an d lo w y ch  i. zaw sze spraw dzaj w ia ry g o d n o ść  po ten c ja l­
n y ch  partnerów .
J e ż e l i  w y b ie ra s z  s ię  n a  g ie łd ę  z  z a m ia rem  sp rzed an ia  
sw o jeg o  sam o ch o d u  - n ie b ąd ź  n ig d y  sam . N o to w an e  są 
b o w iem  p rzy p ad k i k rad z ieży  sam o ch o d u  lub  w ym usza­
n ia  u m o w y  k u p n a-sp rzed aży  w czasie  tak  zw anej jazd y  
p ró b n ej.

(mel)

Na godzinę 10.00 w sobotę 21 
czerwca Komenda Rejonowa 
Policji zaprasza mieszkańców 
Krotoszyna i okolic NA DZIEŃ 
OTWARTYCH DRZWI.

Komenda
otwarta
dla
wszystkich
C h ę tn i  m o g ą  zabrać ze so b ą  row ery , 
k tóre zostaną o zn ak o w an e  num erem  
P E S E L , d lateg o  n a leży  p am ię tać  o 
zabraniu dow o d u  o so b is teg o . Z o b a ­
czyć będzie m o żn a  sy stem y  zab ezp ie­
czeń  m ec h a n icz n y c h  i e le k tro n ic z ­
nych m ieszkań, sk lepów , h u rto w n i i 
sam ochodów .
O tw a r te  d rzw i w  k o m en d z ie  to  o k a ­
z ja  d o  zd o b y c ia  in fo rm acji d o ty cz ą ­
cych  u zy sk an ia  p o zw o len ia  n a  broń, 
p o z n a n ia  n a jp ro s ts z y c h  s p o so b ó w  
o b ro n y  p rze d  nap astn ik iem . B ęd zie  
także m o żliw o ść  ro zm o w y  z d z ie ln i­
c o w y m  i p raco w n ik iem  p o rad n i p rze ­
c iw alk o h o lo w ej. N ie  zabrakn ie  p o li­
c jan tó w  z sek cji ru ch u  d ro g o w eg o , 
in fo rm aty k a , k adrow ca, tech n ik a  k ry ­
m in a lis ty k i. T ak  w ięc także ci, k tó rzy  
m arzą  o  p racy  w  po lic ji, m o g ą  zasię ­
g n ąć  inform acji.
P o lic ja n c i  z a d em o n s tru ją  dz ia łan ie  
rad a ru  p o l ic y jn e g o , a lk o m a tu  i in ­
n y ch  u rządzeń , k tó rym i p o słu g u ją  się 
w sw ojej pracy . B ędzie  także okaz ja  
do  zw ied zen ia  p om ieszczeń  k o m en ­
d y . O tw a rte  d rzw i z a p o w iad a ją  się  
w ięc  b ard zo  in te resu jąco .

(mel)

KUPON nr 20
Nagrodą będzie tym razem

upominek 
ze srebra

ufundowany przez
Zakład Złotniczy

GOLD DESIGN
Grzegorza Kaźmierczaka 

(przy ul. Kaliska 15)
Na naklejone na kartki kupo­
ny czekamy do 26 czerwca, a 
na dowolnie wybrany zabieg 
kosmetyczny w gabinecie pani 
Eulalii Staszak wybierze się 
pani Danuta Malińska z Kro­
toszyna.

Kieszonkowcy na targu; wybuch gazu; tydzień wypadków.

N a  kro to szy ń sk im  targ o w isk u  k ilk a  osó b  sta ło  się  o fia ram i z łodziei k ieszo n ­
k o w y c h . I  tak : 6 2 -le tn ie j m ieszk an ce  D u szn e j G ó rk i z g in ą ł p o rtfe l w raz z 
g o tó w k ą  - 325  zło tych . 7 5 -le tn ia  m ieszk an k a  C h ach a ln i straciła  4 0  złotych, 
4 7 -letniej zdunow iance  sk rad z io n o  2 5 0  zło tych , a 6 4 -le tn ie j m ieszkance  K ro ­
to szy n a  5 0 0  zło tych  i 12 d o larów  am erykańsk ich .
P a tro l  p o licy jn y  u ją ł d w ó ch  z ło d z ie i, k tó rzy  z szo p y  na  p o sesji p rzy  ulicy 
K oby lińsk iej sk rad li o s iem  w ałków  sta lo w y ch  w artości 7 7 8  z ło tych . Z ło d z ie ­
jam i o k azali się: 19 le tn i m ieszk an iec  g m in y  M ilicz  i 18 -le tn i m ieszkaniec 
g m in y  C ieszków .
W  jed n y m  z m ieszkań p rzy  u licy  K oby liń sk ie j 5 4 -le tn ia  ren c is tk a  podczas 
n ieobecnośc i do m o w n ik ó w  p o p e łn iła  sam obójstw o  p rzez p ow ieszen ie .
Z e  sklepu spożyw czego  w  B rzozie  sk rad z io n o  a rtyku ły  spożyw cze, alkohol, 
p ap ie rosy  i p ien iądze. Z ło d z ie jsk i łup  oszaco w an o  n a  3 983  złote.
W  nocy  w  budy n k u  go sp o d arczy m  n a  terenie  p ryw atnej p osesji w  S aln i n a ­
stąp ił w ybuch  butli z gazem . Z n iszczen iu  u leg ła  część ściany  fron tow ej i dach. 
S p a liła  się  d rew n ian a  k o n s tru k c ja  dachu  i w y p o sażen ie  w n ę trza  b u d y n k u , 
zaw alił s ię strop . M ieszka jąca  sam otn ie  6 0 -le tn ia  w łaścic ie lka  d o zn a ła  ro zle ­
g łych  oparzeń  c ia ła  i zm arła  w szpita lu .
W  L u to g n iew ie  z n ieu sta lo n e j p rzy c z y n y  spa liła  s ię  d rew n ian a  stodo ła , w 
której zna jd o w ała  się  s ło m a  o raz  narzędz ia  ro ln icze . S tra ty  oszaco w an o  na 
4 0 .0 0 0  zło tych .
S to d o ła  p a liła  się ró w n ież  w  U n is ław iu . S palen iu  u leg ła  k o n stru k c ja  dachu, 
s ło m a  o raz  n arzędzia . Tutaj stra ty  w y n io s ły  o k o ło  15 .000 zło tych . P rzyczyną 
n a jp raw d o p o d o b n ie j było  sam ozapalen ie .

Uwaga, wypadek!
N a  sk rzyżow aniu  u licy  M ick iew icza  z u licą  S ien k iew icza  fia t 126p skręcając 
w  u licę  S ien k iew icza  w y m u sił p ierw szeń stw o  na po lonez ie , w w yniku  czego 
d o sz ło  d o  zd erzen ia  p o jazd ó w . U k ieru jące j „m aluchem " 30-le tn iej k ob iety  
lek arze  po d e jrzew a li w s trząśn ien ie  m ó zg u , p asaże rk a  teg o  sam o ch o d u  d o ­
zna ła  z łam an ia  m iedn icy  i urazu g ło w y .-
N a  u licy  O sadniczej id ący  c h o d n ik iem  jed en as to la tek  p o tk n ą ł się, zszedł na 
jez d n ię  i zosta ł p o trącony  p rzez nad jeżd ża jący  fiat 126p. N ieletn i d ozna ł stłu ­
czeń  rąk.
N a  ulicy M ick iew icza  m ężczyzna  ja d ą c y  fia tem  125p nag le  zjechał na praw e 
p o b o cze, u d erzy ł w  m u rek  p rze d  b u d y n k iem  nad leśn ictw a  i zaczął k o z io łk o ­
w ać, p o trąca jąc  po  d rodze p rzech o d n ia , k tó ry  d o z n a ł licznych  otarć n askórka 
i s tłuczeń . 3 8 -le tn i k ie ro w ca  z w y p ad k u  w y szed ł bez szw anku . B adan ie  a lko- 
testem  w y kaza ło  w  w y d y ch an y m  przez n ieg o  p ow ie trzu  3 ,22  p ro m ila  a lk o h o ­
lu. M ężczy zn a  t łu m aczy ł się, że jec h a ł zaw iadom ić  straż  pożarną  o pożarze w 
L u to g n iew ie .
F ia to w i 125p, jad ą c e m u  tra są  R a sz k ó w -R o sz k i, za jech a ł d ro g ę  sam o ch ó d  
o so b o w y  k o lo ru  w iśn io w eg o , k tó ry  n ie  z a sy g n a liz o w a ł w cześn iej zam iaru 
skrętu  w  lew o. K ierow ca  fia ta  s trac ił p an o w an ie  nad  p o jazdem  i uderzył w 
d rzew o. W iśn io w y  sam ochód  z n ik n ą ł n ie u d z ie liw szy  p o m o cy  p o szk o d o w a­
nym . W  w y p ad k u  u c ie rp ia ły  d w ie  pasażerk i.
N a  rozdrażew sk im  rynku  18-latek  ja d ą c y  m o to ro w erem  sim son  najechał p ie ­
szego  p ro w ad ząceg o  row er. M ężczy zn a  m a  o tw arte  z łam an ie  p o d u d z ia . N ie ­
o stro żn y  m o to ro w erzy sta  b y ł p o d  w p ły w em  alk o h o lu  (0 ,77  prom ila).
D o  trag icznego  w y p ad k u  d o sz ło  na  d ro d ze  K ro to szy n -K o źm in . 36 -le tn i m ęż­
c z y zn a  jad ą c  o d  s trony  K o źm in a  m o to re m  m ark i su zu k i w y p rzed z ił sam o ­
ch ó d  o so b o w y  i c iężarow y, a  n a  łu k u  d ro g i s trac ił p an o w an ie  nad  pojazdem . 
U d erzy ł w znak  d ro g o w y , po  czy m  w p a d ł d o  ro w u . 3 6-la tek  p on iósł śm ierć 
n a  m iejscu.

Straż pożarna interweniowała
K ro to sz y ń sc y  strażacy  gasili p ło n ąc ą  s to d o łę  w  L u to g n iew ie , pom agały  im  
zastęp y  o ch o tn iczy ch  straży  z K ro to szy n a , Z d u n  i L u to g n iew a. B rali także 
u d z ia ł w akcji gaśn iczej w U n is ław iu , g d z ie  ró w n ież  p a liła  s ię  stodo ła . Tu z 
p o m o cą  p rzysz li s trażacy  z O S P  K ro to szy n , C zarn y  S ad , W ielow ieś i B enice. 
N a  S aln i zastęp y  k ro to szy ń sk ie j J e d n o stk i R a to w n iczo -G aśn icze j ratow ały  
p ło n ący  b u d y n ek  m ieszkalny . P o w o d em  p ożaru  b y ł w y b u ch  butli gazow ej. 
S tra ż  p o ża rn a  zabezpieczała  teren  po  w y p ad k ach  d ro g o w y ch . N a  u licy  M ic­
k iew icza , g d z ie  p o lo n ez  zd e rzy ł s ię  z „m a lu ch em ” , strażacy  od łączy li a k u ­
m u la to ry  obu po jazd ó w  i usu n ę li p o zo sta ło śc i szk ła . W  R oszkach  usunęli na 
po b o cze  d ro g i fiata 125p, k tó ry  w p a d ł d o  row u .

(mel)

Rzecz
Krotoszyńska 2 >
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W  s z k o le  i u  s o ł ty s a

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Karol Zmyślony - dyrektor luto gniewski ej podstawówki

W Krotoszynie dobiegają końca prace przygotowujące prze­
targ na agenta emisji obligacji komunalnych, do pełni szczę­
ścia potrzebna jest jeszcze opinia Regionalnej Izby Obrachun­
kowej. - Jeżeli dziś dostaniemy to orzeczenie - powiedział w 
piątek 13 czerwca Krzysztof Krysztofiak, szef Wydziału Pro­
mocji i Przedsiębiorczości Urzędu Miasta i Gminy - to zdąży- 
my wypuścić obligacje w zakładanym przez nas terminie, czyli 
na przełomie czerwca i lipca.

O b l i g a c j e |p o

w i e l k o p o l s k i !
Z  reg u ły  g m in y  em itu jące  ob ligac je  og łasza ją  d w a  p rzetarg i: n a  p rzy g o to w a ­
nie  em isji i w y b ó r agenta . N asz sam orząd  z rezy g n o w ał z p ierw szego , zak ła ­
dając , że p rzy  p o m o cy  firm y  konsu ltin g o w ej, p ilo tu jące j ró w n o cześn ie  inne 
g m in y  p rzy g o to w u jące  w ydan ie  ob ligacji, zd o ła  sam  op raco w ać  p ro ces  p rzy ­
go to w aw czy . P o zw o li to na zaoszczędzen ie  p ien ię d z y  i zd o b y c ie  d o św ia d ­
czenia, k tó re  m oże się  p rzydać  - jak  sądzi K ry sz to fiak  - w  p rzysz łośc i. 
Z a in te reso w an ie  w śró d  p o ten c ja ln y ch  o feren tó w  p rze ta rg iem  je s t d u że . Ich  
p ropozycje  b ędą  sp raw dzane  p o d  w zg lędem  fo rm a ln y m  (czy  sp e łn ia ją  w y ­
m o g i o k reślo n e  w  specy fik ac ji p rze ta rg u }  o raz  p o d  w zg lęd em  m ery to ry cz ­
nym , w czym  p o m ag ać  będzie  naszym  w ład zo m  w y b itn y  znaw ca  tej d z ied z i­
ny - p ro feso r E u g e n iu sz  N a jlep szy .
C z y  poży czk i i k red y ty  n ie  k łó cą  się z m en ta ln o śc ią  p raco w ity ch  i o szczęd ­
nych W ie lk o p o lan ?  - Potrzebujemy emitenta, który zapewni nam gwarancję 
emisji. Oznacza to, że jeżeli nie będzie klientów na obligacje, to agent ęmisji 
sam wykupuje całość. Obligacje wiele nas uczą i sądzimy, że po  ich spłacie 
Przez gminę będziemy dalej działać w podobny Sposób - p rzed staw ił n asta ­
wienie sam orządu  K rzy sz to f K rysztofiak .
G m in a  m oże się  zad łu ży ć  p o p rzez  k redy ty  i ob lig ac je  do  k w o ty  rów nej p ię t­
nastu p rocen tom  sw ojego  rocznego  d o c h o d u . W ed łu g  o b liczeń  specjalistów  
w na jtru d n ie jszy m  roku  sp łat ob ligac ji zad łu żen ie  g m in y  będzie  s ięga ło  dz ie ­
g c i u  procent. N iew y k o rzy stan e  pięć p ro cen t p o zw o li, p rzy  n adarzającej się 
°kaz ji, n a  skorzy stan ie  z p referency jnego  k redy tu .

(ela)

P odczas w izyty  w  L utogn iew ie odw iedziliśm y szk o łę  podstaw ow ą. W iedzie  do niej 
obsadzony k w iatam i, w yb eton ow an y „ganeczek”. N a  boisku  grupa uczn iów  gra w  
koszyków kę. K aw ałek  dalej w  rów nym  rządku  stoją  row ery, k tórym i m ło d zi lu­
dzie  d ojeżd żają  d o  szk o ły . W  budynku  na p iętrze  m a sw ój gab in et d yrek tor  szkoły  
(od 21 lat) - K arol Z m yślony.

S z k o ła  je s t  zadbana, n iedaw no  o d m a- 
low ano  k lasy , a  s to ły  i k rzesła  d o s to ­
so w ano  do  w zrostu  uczn iów . D y re k ­
to r chciałby , ż eby u czn iow ie  nauczyli 
s ię  p racow ać z k o m p u te ram i. A le  to 
n ie  je s t  w ca le  tak ie  p ro s te .  S p rz ę t 
k o m p u te ro w y  d u żo  ko sz tu je , a szk o ­
ły  nie stać na tak i w yd atek . M oże  k ie ­
d y ś  g m in a  coś  d o ło ży ?  K o m p u tery , 
p rz y n a jm n ie j  n a  ra z ie ,  p o z o s ta n ą  
w ięc  w  sfe rze  m arzeń . L u to g n ie w ­
skiej p o dstaw ów ce  p o trzeb n a  je s t też  
sala  g im nastyczna . W  o k resie  z im o ­
w ym  i jes ien n y m  k o rzy sta  bow iem  z 
sali m ie jscow ego  D om u L u d o w eg o . 
T am  za jęc ia  i zabaw y z p i łk ą  sch o ­
d zą  na p lan  dalszy , a  ich  m ie jsce  zaj­
m u ją  b loki ćw iczeń . - Planujem y bu­
dowę sali gimnastycznej, ale będzie 
to m ożliwe dopiero g d z ie ś  za dwa 
lata, takich w iadom ości udzielił mi 
kierownik krotoszyńskiego Wydziału 
Oświaty. Wtedy też wybudowane zo­
staną sanitariaty, bo aktualnie znaj­
dują  się  na zew ną trz  - o p o w ia d a  
K a ro l  Z m y ś lo n y .
J a c y  są uczn iow ie?  D y rek to r tw ier­
dzi, że n ie  m a  p o w o d ó w  do n arzekań . 
M a ła  szk o ła  sp raw ia , że n au czy c ie l 
m a lepszy  k o n tak t z u czn iem , p oza  
ty m  w szyscy  się tu znają . Jeg o  zd a­
n iem  środow isko  w iejsk ie  nie je s t tak  
bardzo  zepsu te . W  szko le  n ie  m a p ro ­
b lem u nark o ty k ó w , n ie m a k rad z ie ­
ży, z k u ltu rą  o so b is tą  też  n ie  je s t źle. 
O b e c n ie  w  szkole je s t 196 uczn iów  
razem  z o d d z ia łem  p rze d sz k o ln y m . 
D zieci do jeżd ża ją  z o k o liczn y ch  w si:

W różew , R o m an o w a, D z ie rżan o w a  i 
B aran u . Jest też  g ru p a  dz iec i z R o je­
w a i L ipow ca . W  lu togn iew sk iej p o d ­
staw ów ce za tru d n io n y ch  je s t  13 n a ­
u czycieli. D zieci b io rą  u d z ia ł w  licz­
n y ch  k o n k u rsach , szczegó ln ie  h isto ­
r y c z n y c h  i g e o g r a f ic z n y c h ,  d o  
k tó rych  bardzo  chętn ie  p rzy g o to w u ­
je  je  Z e n o n  S zczęsn y . N ie b rak  też 
osiąg n ięć  w  sporcie . N a d  d o sk o n a le ­
n iem  fo rm y  sw oich  uczn iów  pracuje 
m ło d y  „w u efis ta” - R a d o s ła w  K u ­
re k .
U k o c h a n y m  d z ie c k iem  sz k o ły  je s t  
o g ró d ek  k w ia to w y . P o d  o k iem  n au ­
czycie la  p racu ją  w  nim  u czn iow ie  z 
k las  o d  IV  do  V III. K ażde d z ieck o  
m a  sw ój k aw a łek  o g ró d k a , o k tó ry  
d b a . P ra c a  ta  p ro c e n tu je  lep sz y m i 
o cen am i z b io lo g ii n a  k o n iec  roku . 
Z d arza ją  się o so b y , k tó re  n iechętn ie  
p racu ją  w  szko lnym  o g ró d k u , d o p ie ­
ro g d y  zauw ażą, że ich g rząd k a  w y ­
g lą d a  g o rze j n iż  ta  s ą s ia d a , w s ty d  
każe  im  n a d ro b ić  za le g ło śc i. - Nie  
wyciągamy konsekwencji, jeże li ktoś 
nie chce pracować. M ożna sobie tyl­
ko po lepszyć ocenę. Dzieci dbają o 
ogródek naw et w czasie wakacji - 
m ów i dyrek to r.
O g ró d e k  sz k o ln y  z a ło ży ła  w 1978 
ro k u  żo n a  p an a  K aro la  - M a łg o r z a ­
ta  Z m y ś lo n a . R o ślin y  p o zy sk iw an o  
d ro g ą  w ym ian y : coś za coś. U zb ie ra ­
ło  się  aż  3 5 0  o d m ian . O g ró d ek  został 
n ag ro d z o n y  w z e sz ło ro czn y m  k o n ­
k u rsie  e k o lo g iczn y m . 
K w ia to w o - b e to n o w y m  g a n k ie m

op u śc iliśm y  m u ry  szk o ln e , uda jąc  się 
d o  d o  s o ł ty s a  w s i  - B r o n i s ł a w a  
K a c z m a r k a .  O d  n ieg o  d o w ied z ie li­
ś m y  s ię ,  że  lu to g n ie w ia n  c ie s z y  
p rzede w szy stk im  b u d o w a  kan a liza ­
cji, k tó ra  m a  się  ro zp o cząć  jeszcze  w 
tym  ro k u . S ta łą  b o lączk ą  są  natom iast 
te le fo n y . M ie s z k a ń c y  L u to g n ie w a  
m ają  w ielk ie  p ro b lem y , żeby  g d z ie ­
k o lw iek  się d o d zw o n ić . N aw et z w e­
zw an iem  p o g o to w ia  czy  straży p o żar­
nej je s t k ło p o t. - Nasza centrala dzia­
ła na zasadzie totolotka: uda się albo 
nie - m ów i so łty s . - Kierownik Tele­
komunikacji pocieszał mnie, że może 
jeszcze w tym roku uda się coś z tym 
zrobić.
P a n  B ro n is ła w  m a  n a d z ie ję , że po  
k ana lizac ji p rzy jd z ie  czas na  n a p ra ­
w ę i u tw ard zen ie  dróg .
L u to g n ie w  lic z y  o k o ło  7 2 0  m ie ­
szk ań có w , je s t  czw artą  co  do  w ie l­
kośc i w io sk ą  n a  teren ie  g m in y  K ro ­
toszyn . P o ło w a  m ieszk ań có w  za tru ­
d n io n a  je s t  w  zak ład ach  k ro to sz y ń ­
sk ich  i w  m ie jsco w y ch  w arsz ta tach  
rze m ie ś ln ic z y c h , resz ta  z a jm u je  się 
u p raw ą  z iem i. N a jm n ie jsz e  g o s p o ­
d a rs tw a  ro ln e  m ają  2, 3 h ek tary , na j­
w ię k sz e  lic z y  6 5  h e k ta ró w  z ie m i. 
Z d a n iem  so łty sa  p o jaw iła  się ten d en ­
c ja  d o  p o w ię k s z a n ia  g o sp o d a rs tw . 
R o ln icy  m ający  d u że  g o sp o d a rs tw a  
k u p u ją  z iem ię  o d  m ało ro ln y c h . W e 
w si ro sn ą  n o w e  d o m y , a k tu a ln ie  w 
b u d o w ie  są trzy.

Monika Menzfeld

Dzień Dziecka nad stawem
8 c z erw ca  K lu b  W ę d k a r s k i  p r z y  U rz ę d z ie  M ia s ta  i G m in y  Z d u n y ,  w e w s p ó łp ra c y  ze  Z d u n o w s k im  O ś ro d k ie m  
K u l tu ry ,  u r z ą d z i ł  n a d  s ta w em  w  Z d u n a c h  D z ień  D z ie ck a  d la  dz iec i z  c a łe j g m in y . I m p r e z a  m ia ła  s łu ż y ć  z a b a ­
w ie, a le  też  p ro m o w a ć  p ro e k o lo g ic z n e  z a c h o w a n ia  i z a c h ę c ić  m ło d z ież  d o  u p r a w ia n ia  w ę d k a r s tw a .

Im p re z a  ro zp o czę ła  się  o  1 3 .00  o d e ­
g ran y m  n a  trąb ce  sy g n a łem . W szy ­
stkie dz iec i o trzy m ały  cu k ierk i, liza­
k i i sok i. P rzy g o to w an o  też d la  n ich  
różne  k o n k u rsy . G łó w n y m  i p rzezn a ­
czo n y m  d la  dz iec i po w y żej 13 roku 
ży c ia , b y ło  w ę d k o w a n ie . M ło d z ie ż  
o b sad ziła  p o n a d  5 0  s tanow isk . P rzy

k a ż d y m  czu w ał o p iek u n . Z ło w io n e ­
g o  o k o n ia  k o m is ja  w y c e n ia ła  n a  1 
p u n k t, p ło ć  - na  3 pu n k ty , zaś z a  k a r­
p ia  m o żn a  by ło  o trzym ać  aż 10 p u n k ­
tów , n ies te ty , n ik o m u  nie uda ło  się 
g o  złow ić.
P ię ć  p ie rw szy ch  m ie jsc  zajęli:
1. S ebastian  G radek

2. M a teu sz  P ia szczy ń sk i
3. D am ian  Z ak rzew iek i
4 . M arta  W o siń sk a
5 . P io tr  B iliń sk i.
N a g ro d y  o trz y m a ło  tak że  p ięc io ro  
d z iec i, k tó re  za ję ły  m ie jsca  o d  V do 
X.

M.P.

 ̂Fot. L. D ługiewicz
Trwa podliczanie wyników zawodów wędkarskich

Rzecz
Krotoszyńska 3
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K O Ź M I N  W I E L K O P O L S K I  O  R O Z D R A Ż E W  ◦  S U L M I E R Z Y C E  ◦  Z D U N Y
Sulmierzyce doczekały się wła­
snego folderu. Piękne zdjęcia i 
ciekawe informacje dotyczące 
historii i gospodarki sprawią, 
być może, że grodem Sulimira 
zain teresują  się inwestorzy. 
Książeczka o Sulmierzycach 
przyda się tym bardziej, że w 
tym roku przypada 540-Iecie ist­
nienia miasta.

Udzie ta 
monografia?
T y m c z a s e m  w p rzy g o to w a n iu  je s t  
„M o n o g rafia  S u lm ierzyc” . P ierw sze 
prace w  ty m  kierunku po d jęto  w 1992 
ro k u , a m o nografii ja k  nie  w idać, tak  
n ie w idać . Jej w y d a n ia  p o d ję ła  się  
re d a k c ja  K ro n ik i  W ie lk o p o ls k ie j.  
O n a  też  w eszła  w k o n tak t z n au k o w ­
cam i z U niw ersytetu  A dam a M ick ie­
w icza w  P oznan iu , k tó rzy  p o d jęli się 
p rz y g o to w a ć  m a te ria ł h is to ry cz n y . 
C zasy  w spółczesne op isze S ta n is ła w  
G ie rszew icz  - d łu g o le tn i p rzew o d n i­
czący  R ady M iejsk iej S ulm ierzyc, h i­
s to ryk  z zam iłow ania. 
S u lm ie rzy czan ie  na m o n o g rafię  sw o ­
jeg o  m iasta  czekają  ju ż  p ięć  lat i są ­
dzą, że trw a to zbyt d łu g o . R edak to r 
P a w e ł A n d e rs  z K ro n ik i W ie lk o p o l­
skiej jes t od m ien n eg o  zdania.

(mel)

O sławnych ludziach
P o d c z a s  tegorocznych  o b ch o d ó w  D n i K o źm in a  W ielk o p o lsk ieg o  m ło d zież  
szkó ł p o d staw ow ych  i p o n ad p o d staw o w y ch  m iała  okaz ję  sp raw dzen ia  sw o ­
ich w iad o m o śc i o sław n y ch  lu d z iach  w y w o d zący ch  s ię  z g ro d u  n ad  O rlą, 
k tó rzy  sw oją  działa lnością  ro zsław ili im ię  tego  uroczego  m iasteczka.
5  czerw ca  o d b y ł się k o n k u rs  „ S ław n i k o ź m in ian ie ” , zo rg an izo w an y  p rzez  
T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  K o źm in a  (od  d z ie s ią tk ó w  la t p ro p ag u ją c e  o s ią ­
g n ięc ia  i h isto rię  m iasta) o raz  m ie jscow ą B ib lio tek ę  Pub liczną . D o k o n kursu  
p rzy stąp iły  2 2  o so b y , a na jlepszą  w iedzą na  tem at w ielk ich  p rzo d k ó w  w y k a­
zał się R a d o s ła w  T e o d o rc z y k , uczeń  L iceum  E konom icznego .

(is)

S p o r t  n a  i m i e n i n y
W Koźminie tradycją stało się już sprawdzanie sił miejscowych 
drużyn sportowych podczas dorocznych „imienin” miasta.

W  ty m  ro k u  w  ryw alizacji d ru ży n  p iłk i ręcznej ch łopców  szk ó ł p o d s taw o ­
w ych o  P uchar B urm istrza  M iasta  i G m in y  zw ycięży ła  S zko ła  P o d staw o w a z 
M o k ro n o su , n atom iast P u ch ar P rzew o d n icząceg o  R ady M iejsk iej w y w alczy ­
ły  d z iew czy n k i ze S zk o ły  P o d staw o w ej n r  3 w K o źm in ie  W ie lk o p o lsk im . 
R yw alizac ja  szkó ł p o n ad p o d staw o w y ch  zakończy ła  się  zw y cięstw em  Z e sp o ­
łu S zkó ł R oln iczych .
W  M ie jsk o -G m in n y ch  Z aw o d ach  S po rto w o -P o ża rn iczy ch  n a jlep szą  w ry ­
w alizacji sen iorów  okazała  się d ru ży n a  w si W ałków , k tó ra  w y p rzed z iła  B o - 
rzęcice i K aniew , sk lasy fik o w an e  n a  d ru g im  m iejscu. D ru ży n a  dz iew czą t z 
W ałk o w a  zw ycięży ła  w przedz iale  w iek o w y m  16-18 lat, a  w śród  ch ło p có w  w 
tej k a teg o rii najlepsi byli m ło d z i strażacy  z K aniew a.
N ajw ięce j zapału i serca w  ry w alizację  najm łodszych  u czestn ików  zaw odów  
w ło ży ły  d z iew czynk i z B orzęcic , w y g ry w ając  zaw o d y  w  k a tegorii w iekow ej 
12-15 lat, o raz  ch łopcy  z C zarnego  S adu , k tó rzy  zw ycięży li zarów no  w k a te ­
g o rii 12-15 lat, j a k  i n a jm łodszych  strażaków  (8 -10  lat).

(is)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
„N ieste le fon izow an i” su lm ierzyczan ie  o raz  w szyscy  prze jeżdża jący  p rzez 
S u lm ierzyce  ju ż  w najb liższym  czasie b ędą  m ogli ko rzystać  z pu b liczn y ch  
aparatów , k tó re  rozlokow ane  zostaną  na terenie  m iasta. R ozm ów nice  za ­
w isły  n a  budy n k u  U rzędu M ie jsk iego  i po cz ty  o raz  p rzy  stacji b en zy n o ­
w ej. O św ie tlo n a  i o szk lo n a  bu d k a  te le fon iczna  stanie też  w n a jb liższym  
czasie ko ło  p rzystanku  au tob u so w eg o .
I re n a  R ęk o siew icz , bu rm istrz  m iasta, zastanaw iała  się nad  u lokow aniem  
czw artej rozm ó w n icy . N ie  m oże się zdecydow ać , czy p o w in n a  ona  z aw i­
snąć na  d om u ku ltu ry , czy też m oże w  p rzy ch o d n i?  N ajp raw d o p o d o b n ie j 
p an i b u rm istrz  p o sta ra  s ię  o p ią tą  ro zm ó w n ic ę  i w ten  sp o só b  p ro b lem  
zo stan ie  rozw iązany .

(mel)

Utwórzmy 
przed nimi 
życie
O tw órzm y przed nimi życie - p o d  ta ­
k im  h a s łe m  o b c h o d z o n o  3 5 - le c ie  
S p ec ja ln eg o  O śro d k a  S z k o ln o -W y ­
c h o w aw czeg o  w  B o rzęc iczk ach . W 
S O S W  uczy się  p o n ad  sto dz iec i n ie ­
p e łn o s p ra w n y c h , k tó re  tu w ła śn ie  
p rzy g o to w y w an e  są do  życ ia  w in te ­
grac ji ze społeczeństw em . 
U ro c z y s to ś c i  ro zp o c z ę ła  m sz a  św . 
ce le b ro w a n a  p rzez  k sięd za  b isk u p a  
S ta n is ła w a  N a p ie r a ł ę .  W  d a lsze j 
częśc i o b ch o d ó w  p rzed staw io n o  h i­
sto rię  o ś ro d k a  o d  d n ia  jeg o  p o w sta ­
n ia  o ra z  p ro g ra m  a r ty s ty c z n y  p o d  
hasłem  Mam prawo, p rzy g o to w an y  
p rzez  w y ch o w an k ó w  tej p laców ki. 
U d z ia ł  w  u ro c z y s to śc ia c h  w z ię li ,  
m ięd zy  in n y m i, s e n a to r  S ta n is ła w  
S ik o rs k i ,  w o jew ódzk i k urato r o św ia­
ty  S ta n is ła w  K u c z y ń sk i, b u rm istrz  
K o źm in a  B o le s ła w  K a s p rz a k ,  w ice­
b u rm istrz  tego  m iasta  M a c ie j B ra t-  
b o r s k i ,  p rzew o d n iczący  R ady  M ie j­
sk iej L eszek  S z y m cz a k .
O f ic ja ln ą  część obch o d ó w  jub ileuszu  
z a k o ń cz y ł w sp ó ln y  o b iad , p o  p o łu ­
dn iu  o d b y ło  się sp o tk an ie  to w arzy ­
sk ie  z udz ia łem  p raco w n ik ó w  o ś ro d ­
k a  w  B orzęciczkach .

(is)

K o ź m in ia n k i
n a j le p s z e
W  r o z e g r a n y c h  w J a r o c in ie  10 
c z e rw ca  M isrz o stw a c h  W o je w ó d z ­
tw a  K a l is k ie g o  w P i łc e  R ę c z n e j  
D z ie w c z ą t p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  
d ru ży n a  koźm ińsk iego  Z espołu  S zkół 
R o ln ic z y c h . O  p ie rw szeń s tw o  w a l­
czy ła  zacięcie z rep rezen tac ją  Z e sp o ­
łu S zk ó ł T ech n iczn y ch  z K ępna . W y ­
g r a ła  j e d n y m  p u n k te m  p rz e w a g i  
(6 :5 ).

(is)

Fot. „Rzecz" - Hyszko
Kapitan P iotr Niewiarowski przed meczem wydaje ostatnie instrukcje

„Głos” górą
W rozgrywanym z okazji Dni 
Koźmina turnieju piłki nożnej 
pomiędzy drużynam i Radia 
MERKURY, „Głosu Wielko­
polskiego” , koźmińskiego samo­
rządu i SOLIDARNOŚCI zwy­
ciężył „Głos Wielkopolski”.

U b ieg ło ro czn i zw ycięzcy  - jed e n a s t­
k a  R adia M E R K U R Y  - p rzegra li ry ­
w alizację  z sam orządem  gospodarzy . 
T en  zaś n ie m ia ł szans w  fina łow ym  
s p o tk a n iu  z „ G ło s e m  W ie lk o p o l ­
sk im ” , k tó ry  p rzed tem  w y g ra ł z d ru ­
żyną  S O L ID A R N O Ś C I. „G ło so w i"

p rzy p a d ł w udz ia le  p ięk n y  p u ch a r-  
p iłk a  n a  specjalnej podstaw ce . D ru ­
żyna  M E R K U R E G O  p o d  w o d zą  sze ­
fa  rad iow ego  działu  p rom ocji i m ar­
ke tin g u  - P io t r a  N ie w ia ro w sk ie g o , 
o b c h o d z iła  s ię  w  ty m  ro k u  z p iłk ą  
w ysoce  de lik a tn ie , p raw ie  tak  ja k  z 
do b rej k lasy  m ik ro fo n am i. Jak  je d ­
n a k  p o w ie d z ia ł  „ R z e c z y ” k a p ita n  
N iew iaro w sk i, w na jb liższym  czasie 
ro zp o czn ą  się  tren ing i m ające n a  celu 
p o p raw ien ie  k o n d y c ji zaw o d n ik ó w  i 
zw rócen ie  ich uw ag i na isto tne ró ż ­
n ice  p o m ięd zy  m ik ro fo n em  a piłką.

(er)

Nowe w cukrowni
W najbliższym czasie rozpocznie się kolejny etap modernizacji Cu­
krowni ZDUNY. Jej celem jest powiększenie mocy przerobowej 
zakładu z 2500 do 4000 ton buraków na dobę.

B ę d z ie  to  o d n o w ien ie  i uno w o cześn ien ie  stacji w arników , czy li u rządzeń  s to ­
so w anych  na k o ń co w y m  e tap ie  p ro d u k c ji cukru , a służących  d o  jeg o  k ry sta ­
lizacji. D w a w arn ik i z lat 1 9 35-37  zo stan ą  zastąp ione now ym i, po zo sta łe  będą 
w y rem o n to w an e .
N o w e  u rząd zen ia  p rzy c z y n ią  s ię  d o  z m n ie jszen ia  strat c u k ru , p o lep sz e n ia  
g o sp o d ark i en erg e ty czn e j zak ładu  i zm niejszen ia  zużycia  p ary . K o sz t in w e­
stycji szaco w an y  je s t n a  3 .0 0 0 .0 0 0  złQtych.
N a  rok  1998 zap lan o w an o  p e łn ą  au to m aty zac ję  stacji w arn ików . S p o w o d u je  
o n a  zn aczn e  po lep szen ie  w arunków  pracy , p o n iew aż  p raco w n icy  cu k ro w n i 
b ędą  ob słu g iw ać  u rząd zen ia  p rzeb y w ając  w  s te row ni o k o m fo rto w y ch  w a ­
ru n k ach  k lim atycznych .
T y m  razem  au to m aty zac ja  nie sp o w o d u je  zm niejszen ia  liczby  p raco w n ik ó w  
sta łych , co na jw y żej na czas k am p an ii bu raczane j p rzy ję ty ch  b ęd z ie  m niej 
osób .

M.P.

Dobre tytuły
P o n a d  ty siąc  z ło ty ch  w y d a ła  o s ta t­
n io  n a  książk i B ib lio tek a  G m in n a  w 
R ozdrażew ie . N ow e to m y  w zbogacą  
z b io ry  k sią ż n icy  p rzy  u licy  K ro to ­
szyńskiej o raz  filii w  N ow ej W si. 
P u n k t  w y p o ży czan ia  k aset w id eo  w 
R ozdrażew ie  je s t system atyczn ie  za ­
o p a tr y w a n y  w n o w o ś c i  f i lm o w e  
p rzez  p rze jezd n y ch  sp rzed aw có w . - 
M am y stale ciekawe pozycje  - pow ie-

Po staremu

działa  b ib lio tekarka T e re s a  W ó jc ik  
- bo dwa razy w tygodniu przyjeżdża 
dostawca z nowymi kasetami. K upu­
ję  jeden, najwyżej dwa, ale dobre ty ­
tuły.
W y p o ż y c z a ln ia  k aset w  R o z d ra że ­
wie na leży  d o  na jtań szy ch  w  o k o li­
cy: n o w ość  na  d o b ę  ko sz tu je  2 , a  na 
w eek en d  2,5 złotego.

(ela)

G m in n e  k o n k u rsy  n a  d y rek to ró w  p laców ek  o św ia tow ych  n ie p rzy n io s ły  isto t­
nych  zm ian  w rozdrażew sk ie j ośw iacie , p o n iew aż  te o d p o w ied z ia ln e  s ta n o ­
w isk a  b ęd ą  p ias to w ać  nad a l d o ty ch c z a so w i d y rek to rzy , czy li: w  szk o le  w 
R ozdrażew ie  Z e n o n  M a rc in k o w s k i,  w  szko le  w N ow ej W si M ic h a ł  S z e w ­
czyk , w p rzedszko lu  w N ow ej W si M a łg o rz a ta  K ra sz k ie w ic z .

(ela)

Rzecz
Krotoszyńska



19 czerwca 1997
T rw ają sta ran ia  o przejęcie 
przez gminę nie wykończonego 
budynku przy ulicy Mickiewi­
cza, w którym, zgodnie z wcze­
śniejszymi decyzjami samorzą­
du, miało być nowe liceum ogól­
nokształcące.

Za plecami
K sz ta łc e n ia  og ó ln o k sz ta łcące  w ięk­
szej liczby  m ło d zieży  p ow in n o  zrów ­
nać nasz re jo n  z reszty kraju : w szk o ­
łach po n ad p o d staw o w y ch  m am y 16 
p ro ce n t l ic e a lis tó w , g d y  śre d n ia  w 
kraju  w y n o si 2 0  procent.
B u rm is trz  K ro to szy n a  J u l ia n  J o k ś  
stw ierdził, że  p o m y sł u tw orzen ia  n o ­
w ego  liceum  po p rzed z iły  grun tow ne 
b adan ia  dem ograficzne , pozw alające 
ro z p o z n a ć  p o trz e b y  o ś w ia to w e  w 
m ieście  i oko licy . L iceum  przy  M ic­
k ie w ic z a  z o s ta ło  z a a k c e p to w a n e  
p rzez K ura to ra  O św iaty  S ta n is ła w a  
K u c z y ń sk ie g o . W cześn iejsze  u zg o ­
d n ien ia  z ak ład a ły  rozłożen ie  po  rów ­
n o  k o sz tó w  p rzy sto so w an ia  b u d y n ­
ku d la  p o trzeb  szko ły  n a  sam orząd, 
k u r a to r iu m  i W y tw ó rn ię  S p rz ę tu  
M ech a n ic zn e g o , k tó ra  zg o d z iła  się 
p a rty c y p o w a ć  w p rzed sięw z ięc iu . - 
Kurator za naszymi plecami pod ją ł 
decyzję o otwarciu dwóch klas ogól­
nokształcących  w Z SZ  n r l. Chyba 
zdaje sobie sprawę ze złego stanu  
technicznego budynków tej szkoły - 
p o w ied z ia ł b u rm istrz  Jokś. 
D o k u m e n ty  po trzebne  do  sk o m u n a­
lizow an ia  n iszcze jącego  gm achu  sa­
m o rząd  p rze s ła ł ju ż  do  K alisza , do  
w rześn ia  p rzejęcie  zostan ie  sfina lizo ­
w ane. Z a rząd  G m in y  m a d okum enty  
z p isem nym i gw aranc jam i na  pom oc 
finansow ą ze s trony  W SM -u i k u ra ­
to rium .

(ela)

ESaryski szyk i elegancja 
z TEOM1NY
Wszystkie paryżanki 
nosiły zimą pikowane 
płaszczyki i kurtki. Co 
będą nosiły tej zimy 
krotoszynianki?

Fot. „Rzecz” - Pawlik 
TEOMINA proponuje 

modę klasyczną

J a k ie  są  w iodące tendenc je  w m o d zie  dam sk iej n a  ch ło d n ą  p o rę  ro k u , m o żn a  
się  było  p rzekonać  w czw artek , dw u n asteg o  czerw ca, w  K R O T O S Z U  n a  p o ­
kaz ie  d la  k ra jo w y ch  h an d lo w có w . N asze k ro to szy ń sk ie  h au te  co u tu re  p re ­
zen tow ały  d łu g o n o g ie  i w ysok ie  d z iew czy n y  z p o znańsk ie j agencji m o d elek  
o d z ian e  w ko stiu m y , k u rtk i i p łaszcze T E O M IN Y . N a  sp o tk an ie  f irm a p rzy ­
g o to w a ła  p o n ad  czterdzieści w zo ró w  je s ien n o -z im o w y ch . - Spotkanie ma na 
celu nie tylko zaprezentowanie tego, co zakład szyje, ale i stworzenie okazji 
do wysłuchania uwag krytycznych - p o w ied z ia ł d y rek to r zakładu  S ła w o m ir  
S z c z e p a ń s k i .
G łó w n a  p ro jek tan tk a  T E O M IN Y  K ry s ty n a  W ilc z e w sk a -B a rc z y k  lansu je  w 
sw oich  m odelach  d w ie lin ie , w y b ran e  spo śró d  trendów  pan u jący ch  w św ię ­
cie: sm u k łą  ch ło p czy cę  i p rzy tu ln y  k o k o n  o  k o b iecy ch  k ształtach . Z g o d n ie  z 
ty m  zap ro p o n o w an o  han d lo w co m  zarów no płaszcze d łu g ie , ja k  i k ró tk ie ; sze­
rok ie  i w ąsk ie . Jedne  fo rm o w ały  sy lw etkę , d em o n stracy jn ie  p rzy d a jąc  w y p u ­
k łośc i ( ty lko  w  w yobraźn i, bo  d z iew czy n y  by ły  n apraw dę  szczupłe), d rug ie  
w y sm u k la ły , p o d k reśla jąc  w io tk o ść  i delik a tn o ść  f igu ry . D o łask  w k rad ły  się 
p o n o w n ie  budry só w k i łub iane  p rzez  p an ie  noszące  się  n a  sp o rto w o . K ilk a  z 
p o k azan y ch  o k ry ć  m iało d u ż y  k o łn ie rz , k tó ry  w razie po trzeb y  m o żn a  up iąć  
w  w yso k i, m iękko  o tu la jący  szy ję  go lf. P ow róciły  n ieobecne  o d  k ilk u  lat p a ­
g o n y  o raz  - przedstaw iane  jak o  n o w o ść  - d rag o n y . W śró d  w zorów  nie  m o g ło  
zab rak n ąć  teom in o w sk ieg o  hitu  sp rzed  dw óch  lat - po łączen ia  flauszu z  k a ra ­
ku łam i. D o d a tk i fu trzane w y stęp o w a ły  w fo rm ie m ank ietów , k o łn ie rzy , g o ­
de tów  na kołn ie rzach , także o z d o b n y ch  zakończeń  paska. W d zięczn ie  i c ie ­
p ło  w y g ląd a ły  szerok ie, c iem ne p e lisy  z jaśn ie jszy m  pod b iciem , o tacza jący m  
brzeg i rękaw ów . O prócz  flauszu i tkan in  fu te rk o w y ch  zak ład  w y k o rzy stu je  
tw eed , najczęściej n a  z im ow e k o stium y.
T E O M IN A  p ro p o n u je  m o d ę  k lasy czn ą , sp o k o jn ą  w  k ro ju  i ko lo ry sty ce , n a ­
w iązu jącą  do  sty lu  an g ie lsk iego . K o lekc ję  n a  z im ę 1997 /1998  z d o m in o w ały  
k o lo ry  s tonow ane, p rzy g aszo n e  i zszarzałe; k ró lu je  czerń , o b o k  niej d u żo  czer­
w ien i w in a  i g ran a tu , szarości, z ie len i. Z  żyw ych  barw  zap rezen to w an o  n a  
p o k az ie  c iep łą  ru d o ść , choć  ja k  zap ew n iła  p ro jek tan tk a , zak ład  będz ie  szy ł 
o d z ież  także w innych  barw ach, u w zg lęd n ia jąc  zam ów ien ia  hand low ców . 
K o ń c o w y m  ak o rd em  sp o tk an ia  by ły  n o w e  na  p o lsk im  ry n k u  p łaszczy k i i 
k u r tk i z czarnej p ik o w an ej tk an in y  w  w ersji m atow ej i b łyszczące j. N o w e  
p ik ó w k i, szy te z m ateria łów  oparty ch  n a  sz tucznych  w łóknach , n ie p rz y p o ­
m in a ją  tych  sp rzed  lat - sz tyw nych  n iczym  k u fa jk a  ro b o cia rsk a . T e  są m ię k ­
k ie  i de lik a tn e , w y g ląd a ją  w ręcz w ieczorow o. K ry s ty n a  B arczy k  zap ew n iła  
p rzy b y ły c h  n a  rew ię , że w szy stk ie  szy k o w n e  p a ry żan k i n o s iły  w  s tyczn iu  
p ik o w a n ą  odzież.
C z w artk o w y  p o k az  nie b y ł os ta tn im  słow em  T E O M IN Y  p rzed  najb liższy m  
sezo n em  ch łodów , zak ład  m a w  zanadrzu  jeszcze  parę  now ośc i. - Nie chcemy 
jednak zdradzać naszych tajemnic przed czasem  - p o w ied z ia ła  p la s ty c z k a  - 
Przedstawimy je  dopiero na targach jesiennych.

(ela)

Detektyw
gospodarczy
donosi...

w d n iu  w iz y ty  
J a n  P a w ła  I I  w  

K aliszu  p rzy ję ­
c ie  d la  o k o ło  

d w u s t u  
osó b  z p a - 
p i e s k i e j  
ś w i t y  
p rz y g o to ­
w a ł  D o m  
R e s ta u ra ­

cy jn y  K O M E D A  z O stro w a  W ie l­
k o p o lsk ie g o . O z d o b ą  sto łó w  by ły  
Św iece N adziei z k ro to szy ń sk ieg o  
L U M E N U .

W w y d an y m  p rzez  „G ło s  W ie lk o ­
p o lsk i” zeszyc ie  sp ec ja ln y m  „Z ło ­
te firm y  W ie lk o p o lsk i” u jęte  zo sta ­
ły  d w a  znane nam  d o b rze  zakłady: 
K ro to s z y ń s k ie  P rz e d s ię b io r s tw o  
C eram ik i B u d o w lan e j C E R A B U D  
i W y tw ó rn ia  Sprzętu  M ech an iczn e ­
g o  K R O T O S Z Y N  S A . Z  z a m ie ­
szczo n y ch  rozm ów  z p rezesam i obu 
firm  d o w iad u jem y  się, m ięd zy  in ­
n y m i, że c a ła  k a d ra  k ie ro w n ic z a  
W S M -u  co  k w a r ta ł  p r z e c h o d z i  
sz k o le n ie  p o g łę b ia ją c e  je j  fa c h o ­
w ość, a  C E R A B U D  p rzy g o to w u je  
s ię  ju ż  d o  u ru ch o m ien ia  p ro ced u ry  
p ry w a ty zacy jn e j, czy li u tw o rze n ia  
sp ó łk i akcy jnej załog i.

C z e s ła w  J a g ła ,  w łaścic ie l Z a k ła ­
d ó w  M ięsn y ch  w K ro to szy n ie , o d ­
s tąp ił o d  p lan o w an eg o  zak u p u  Z a ­
k ład ó w  M ięsn y ch  M R Ó Z  w  K a li­
sz u . P o w o d ó w  sw e j d e c y z j i  n ie  
ch c ia ł w y jaw ić. D r W atson  p o d e j­
rzew a, że zw iązane  je s t  to  z  du ży m  
zad łu żen iem  k a lisk ieg o  b ankru ta .

Krot Holmes

BIEG KU ZDROWIU

W  najb liższą  n iedzielę, 22 czerw ca, pob iegn iem y w stronę zdrow ia. Im preza , jak iej w 
naszym  m ieście n ie b yło , nosi o ficja ln ą  nazw ę B IE G  K U  Ż D R O W IU , a  p rzygotow ują  
ją: krotoszyńsk ie S tow arzyszen ie do W alk i z R akiem  P O M Ó Ż M Y  SO B IE  oraz K or­
pus P okoju , ściślej w chodząca w  jeg o  sk ład  organ izacja  W O M E N  IN  D E V E L O P- 
M E N T  C O M M IT T E E , reprezentow ana p rzez A m erykankę Jen n ifer  W itek  i grupę  
jej przyjació ł - w olontariuszy. B IE G O W I K U  Z D R O W IU  p atron u ją  m edia: R adio  
M E R K U R Y  i „Z iem ia  K aliska”
B ieg  ro zp o czn ie  się w  R ynku  o  g o- 
dżin ie  11 .00 . P o  o tw arc iu  im p rezy  
przez g o śc i h o n o ro w y ch  uczestn icy  
biegu p rze jdą  ulicam i: K aliską, aleją 
P ow stańców  W ielk o p o lsk ich  i S taw ­
ną n a  s tad ion  m iejsk i. T am  o dbędzie  
się w ielk i fes ty n  ro d z in n y . W  p ro g ra ­
m ie z a p la n o w a n o , m ięd zy  in n y m i, 
W ystępy a rtystyczne , w iele  k o n k u r­
sów  z a tra k c y jn y m i n a g ro d a m i d la  
dzieci, lo terię (nag ro d y  ufundow ali, 
m iędzy innym i: red ak c ja  „T w ojego  
S ty lu ,  „ Z ie m i  K a l i s k i e j ” , R a d ia  
M e r k u r y , liczne firm y  z  K ro to ­
szy n a). B ę d z ie  m o ż n a  w y g ra ć , na 
P rzykład , bud z ik i, zegark i, zestaw y 
k o sm ety k ó w  G u e rla in a , a tra k c y jn e  
książki. W  ro zstaw io n y ch  w  pobliżu  
estrady pu n k tach  gastro n o m iczn y ch  
1 h an d lo w y ch  n ie zab rak n ie  ja d ła  i 
jtapitku. Specjalne s to isk a  zajm ą le- 
k a rz e -o n k o lo d z y , k tó rz y  u d z ie la ć  
będą w szy stk im  ch ę tn y m  in fo rm acji 
na tem at zap o b ieg an ia  c h o ro b o m  n o ­
w otw orow ym  i w alk i z n im i. C zyn- 
nV będzie też  p u n k t m ierzen ia  c iśn ie ­
nia.
^ ś r ó d  g o śc i biegu będą, m iędzy  in- 
ttymi: L isa  R ey  - ż^ona am basadora  
L S a  w P o ls c e ,  d o c .  Z b ig n ie w  
W ro n k o w sk i - p rzew o d n iczący  P o l­

sk ieg o  K o m ite tu  Z w a lc z an ia  R aka, 
K r y s ty n a  K a s z u b o w a  - r e d a k to r  
n a c ze ln a  „T w o je g o  S ty lu ” , d r  D a ­
r iu s z  G o d le w s k i - p rzew o d n iczący  
fu n d ac ji L U D Z IE  D L A  L U D Z I, d o c . 
S y lw ia  G ro d e c k a -G a z d e c k a .  P rzy­
jad ą  do  K ro to szy n a  także A M A Z O N ­
K I z całej W ie lk o p o lsk i.
D la c ze g o  p ro p ag o w a n ie  p ro fila k ty ­
k i raka, zw łaszcza rak a  p iersi, je s t tak  
w ażne?  P o lsk a  to  kraj bardzo  w  tej 
d z ied z in ie  zan ied b an y . D ość p o w ie ­
dzieć , że w  S tanach  Z jedn o czo n y ch  
aż u 8 0  p ro ce n t p ac jen tek  rak  p iersi 
je s t  w y k ry w a n y  w p ie rw sz y m  s ta ­
d iu m  ro zw o ju  ch o ro b y , w tedy , k ie ­
d y  m o żliw e  je s t  trw ałe  w y leczen ie . 
W  P o lsce , n ies te ty , ty lk o  u 2 0  p ro ­
cen t ch o ry ch  w y k ry w a  się  go  n a  tym  
etap ie . N ie  m u si tak  być! N ajw ażn ie j­
szą  m eto d ą  słu żącą  zm ian ie  trag icz­
nej p o lsk ie j s ta ty s ty k i s ą  d z ia ła n ia  
u k ie ru n k o w an e  na*profilaktykę. K aż­
d a  k o b ie ta  p o w in n a  w iedz ieć , ja k  i 
ja k  często  m u si badać sw o je  p iersi, 
k ied y  zach o d zi k o n ieczn o ść  k o n su l­
tac ji lek arsk ie j, d laczeg o  tak  w ażne 
jes t o k reso w e p o d d aw an ie  się b ada­
n io m  m am m o g ra ficzn y m . Je d y n y m  
sp rzy m ierzeń cem  k o b ie t w zap o b ie­
g an iu  i w czesnym  w ykry w an iu  raka

p iersi je s t w iedza.
W ie d z ę  tę p ro p ag u je  o d  p o n a d  roku 
k ro to s z y ń s k ie  s to w a rz y s z e n ie  P O ­
M Ó Ż M Y  S O B IE , o rg an iz u ją c  sp o ­

tk a n ia  z  fac h o w c am i - le k a rz am i i 
p sy ch o lo g am i. D z ięk i d z ia ła jący m  w 
s to w a rz y s z e n iu  l e k a r k o m  k a ż d a  
d z iew czy n a  k o ń c z ąc a  szk o łę  p o d s ta ­
w o w ą  w y p o sa ż o n a  je s t  w  e lem en ta r­
ne w iad o m o śc i d o ty czące  sam o b ad a­
n ia  p iersi. Ju ż  w  na jb liższy  p o n ied z ia ­
łek  o tw a rty  z o s ta n ie  w  p rzy c h o d n i 
p rz y  B o le w s k ie g o  p u n k t  b a d a n ia  
p ie rs i, do  k tó re g o  b ez  sk ie ro w a n ia  
p rzy jść  b ęd z ie  m o g ła  k a ż d a  k ob ieta . 
O d  k i lk u  m ie s ię c y  w  p rz y c h o d n i  
C E R -m ed ic , w  k ażd ą  d ru g ą  i czw ar­
tą so b o tę  m iesiąca , p o rad n ię  o n k o lo ­
g iczn ą  p ro w ad z i doc. S y lw ia  G ro d ec ­
k a-G azd eck a . B ad an ie  je s t  n ieo d p ła t­
ne, n ie p o trz e b a  też  m ieć sk ie ro w a­
nia, w y sta rczy  u p rzed n io  się zare je ­
strow ać  (te lefon : 7 2 5 -4 5 -6 5 ).
B i e g  k u  z d r o w i u , k tó reg o  p o -
m y sło d aw czy n ią  je s t J e n n if e r  W ite k  
z K o rp u su  P o k o ju , m a  zw ró c ić  n a ­

szą u w ag ę  n a  to, ja k  zap o b ieg ać  ra ­
k o w i p iersi. T ak ie  b ieg i m ają  bo g a tą  
tra d y c ję  w  U S A , g d z ie  - ja k  m ó w i 
Jen n ife r  - o d b y w ają  się  b a rd zo  c zę ­
sto , n aw e t w  m ały ch  m iasteczk ach . 
K ro to szy ń sk i B IE G  K U  Z D R O W IU  
je s t  p ie rw sz ą  teg o  ty p u  im p re zą  w 
n aszy m  m ieśc ie . W  im ien iu  s to w a ­
rzy szen ia  P O M Ó Ż M Y  S O B IE  g o rą ­
co zachęcam  d o  u dz ia łu  w  n iej w szy ­
s tk ic h ,  n ie z a le ż n ie  o d  w ie k u .  N a  
u c z es tn ik ó w  b ieg u  c z e k a  ca ły  s to s  
k o szu lek  z o k az jo n a ln y m  n ad ru k iem , 
D z ięk i sta ran io m  Jen n ife r  p rze lec ia ­
ły  d o  n as  z A m e ry k i .  R o z d a w a n e  
b ędą  n ieo d p ła tn ie  ty m  o so b o m , k tó re  
p rze jd ą  w k o szu lk ach  z R yn k u  n a  s ta ­
d io n , d o w o d ząc  ty m  sam ym , że p o ­
p ie ra ją  w a lk ę  ze  z b ie ra ją c ą , z w ła ­
szcza w  W ie lk o p o lsce , trag iczn e  ż n i­
w o  c h o ro b ą  - rak iem  piersi.

Romana Hyszko

. w c z r u  r z e c z

R z e c z  w tym , że  w pow ietrzu wisi kam pania wyborcza. J e s z c z e  t ro c h ę , a  politycy pojawią s ię  n a w e t w om ijanym  
zazw yczaj p rzez siebie K rotoszynie , coby narodow i w g łow ach n am ieszać . K to z  P a ń s tw a  p a m ię ta  s p o tk a n ie  w 
ośro d k u  kultury, k tó re  przed c z te rem a  la ty  zo rg an izo w ał w t ra k c ie  kam panii S o ju sz  Lewicy D em okratycznej? G łów ­
ną rolę g r a ł  późniejszy prem ier Jó z e f  Oleksy, sk ąd in ąd  św ie tn y  a k to r  i znaw ca  eocjo  psycholog ii. - Tak dalej być nie 
może! - p o d n o sił g ło s  Oleksy zapew niając, że  g w a ra n te m  d o b ro b y tu p a ń s tw a  i narodu s ą  kandydaci SLD, ta k ż e  ci 
zg rom adzen i w sa li KOK-u. C zas  zweryfikował t a m t e  o b ietn ice  i zapew nienia, co  - m am  nadzieję - j e s t  c zy te ln e  n a w e t 
d la ów czesnych klakierów.

P rz ed  nam i kolejna kam pania i kolejne obietn ice. Tu i ówdzie z a czy n a ją  się  pojaw iać sp rzed aw cy  kam panijnych cegie­
łek. Nie m am  nic przeciwko tak ie j, dobrowolnej w końcu, form ie w sp ieran ia  bliskich se rc u  ugrupow ań, z a w sz e ć  t o  
lepsze od robienia sobie  reklam y ko sz tem  w szystk ich  podatników . S a m a  w olałabym  jed n ak  z n a ć  nazw iska osób , 
k tó re  - m iędzy innymi z  pomocą mojej skrom nej cegiełki, s t a r a ć  s ię  będą o  m iejsca w parlam encie, albowiem doku­
m entn ie  mi obrzyd ło  p a trzen ie  na p u s te  ław y poselskie, z w ła sz c z a  w tedy, kiedy z a p a d a ją  b ardzo  w ażne d la  w s z y s t ­
kich Polaków decyzje. S przedaw cy  u lotek nie potrafili mi powiedzieć, k to  będzie rep rezen to w ał ich ugrupow anie na 
lis ta c h  kandydatów . M ają t o  zrobić „we właściwym  czasie".

D em okracja  n au czy ła  mnie g łosow an ia  na  ludzi, ą  nie na p a rtie , na  o g ó ł uw aża jące  się  za  jedynie s łu sz n e . M uszę 
wiedzieć, kogo popieram m oją sym boliczną zło tów ką, dw uzło tów ką czy  dychą . Więc poczekam . Na „właściwy c z a s ”.

Romana Hyszko

Rzecz
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Z Alicją musi się udać!
Słodki sezon w onnych, soczystych truskaw ek  to najp iękniejsze chwile lata . Cieszmy się więc 
nimi do woli, w ykorzystu jąc te pyszne owoce także do deserów. W ystarczy k ilka  truskaw ek, 
a  zwykłe c iasta, g a lare tk i lub  krem y n ab ie ra ją  niepow tarzalnego sm aku.

Fot. Arch.
T o rt FANTAZJA

S k ła d n ik i
P ó ł k ilo g ra m a  tru sk aw ek  św ieży ch  
lub m ro żo n y ch , 80  d ag  serka  h o m o ­

gen izo w an eg o  w a n ilio w eg o , k o s tk a  
m asła, 150 g  b iszk o p tó w , 2  żó łtka, 1 
g a la re tk a  tru sk a w k o w a , 1 szk lan k a  
cukru  pud ru , 6 ły żeczek  ż e la tyny , 1,5 
szklanki m leka, a ro m at w an ilio w y .

W y k o n a n ie
T ru s k a w k i um yć, a  m ro żo n e  lekko  
odm rozić, k ilk a  zo staw iając  do  d e k o ­
rac ji. P o zo s ta łe  zm ik so w a ć . M asło  
utrzeć z 2/3 szk lank i cukru  pudru  na 
krem , sto p n io w o  d o d a jąc  żo łtk ą  i se ­
rek. K rem  p o łączy ć  z truskaw kam i. 
G a la re tk ę  o raz  3 ły ż e c z k i  ż e la ty n y  
rozpuścić  w  trzech  c zw arty ch  szk lan ­
ki go rącej w o d y  i po  p rzestudzen iu

d o d a ć  do  m asy  se ro w o -tru sk a w k o -  
w ej. M asę  po d zie lić  n a  d w ie  części. 
T o r to w n ic ę  w y ło ż y ć  w a rs tw ą  b i ­
szkoptów , w ylać n a  n ie część m asy , 
u ło ży ć  k o le jn ą  w arstw ę  b iszk o p tó w  
i p o k ry ć  resztą  m asy . S ch łodzić . M le ­
ko  zag o to w ać  z cu k rem , d o d a ć  a ro ­
m at w a n ilio w y  o raz  p o zo s ta łą  że la ­
tynę, w ym ieszać. T ęże jącą  ga la re tkę  
w ylać na  m asę se ro w o -tru sk aw k o w ą. 
O zd o b ić  tru sk aw k am i i listkam i św ie­
żej m ię ty . T o r t sch łodz ić  w  lodów ce.

O W O C O W Y  T O R T  DLA 
D O RO SŁY CH

B isz k o p t:  7  ja je k , p ó ł  szk lan k i c u ­
k ru ,  c u k ie r  w a n i l io w y ,  s z k la n k a  
m ąk i. P iec w  to rto w n icy  w  tem p. 160 
sto p n i p rzez o k o ło  6 0  m in u t.
M a sa : 2  ja jk a  ub ić  n a  p arze  z p o ło ­
w ą szk lank i cukru .

Wykonanie
P o  p rzes tu d zen iu  m asę  p o łą c z y ć  z 
utartą k o stk ą  św ieżego , d o b reg o  m a ­
sła, d o d a jąc  sok  z p o ło w y  cy try n y  i 
s z k la n k ę  z m ia ż d ż o n y c h  o w o c ó w  
(tru sk aw k i, p o z io m k i, m alin y ) o raz  
z dw iem a  łyżeczkam i k o n iak u  i d w ie ­
m a  sp iry tu su . B isz k o p t p rze k ro ić  i

p rzełożyć m asą, po zo staw ia jąc  trochę 
d o  d e k o ra c ji.  N a  w ie rzch u  u ło ży ć  
św ieże o w o ce  i zalać tęże jącą  ga la ­
re tk ą  tru sk aw k o w ą , d o  której zam iast 
w o d y  trzeb a  d o d a ć  1,5 szk lank i czer­
w o n eg o  w ina. T ort sch łodz ić  w  lod  
ów ce, w y jąć  bezp o śred n io  przed  p o ­
dan iem .

K O K T A JL
O W O C O W Y

Składniki
P ó ł  l i t ra  m le k a  p rze g o to w a n e g o  i 
sch ło d zo n eg o , 2  szk lan k i św ieżych, 
u m y ty c h  sezo n o w y ch  o w o có w , p ó l 
szk lan k i cukru .

Wykonanie
W sz y s tk ie  sk ładn ik i m iksow ać  przez 
o k o ło  10-40  sekund . R ozlać do  szk la­
nek  i p o d a ć . N ap ó j m o żn a  rów nież 
p rzy g o to w ać  n a  k w aśn y m  m leku lub 
jo g u rc ie , je s t  rów nie  sm aczny.

Alicja Stefańska

1. Hubert Jędrkowiak z 
Zalesia Małego, ur. 
08.06.1997; 3350g, 
54cm

3. Syn państwa Sieclów z 
Koźmina, ur.
07.06.1997; 3350g, 
57cm

2. Syn pani Fręcel z Kro­
toszyna, ur. 08.06.1997; 
3800g, 59cm

d o b r y

A oto najmłodsi mieszkańcy Ziemi Krotoszyńskiej, uro­
dzeni na oddziale położniczym szpitala przy ulicy Bolew- 
skiego, sfotografowani przez Marcina Pawlika.

4. Sandra Krawczyńska z 
Salni, ur. 07.06.1997; 
2250g, 53cm

V

5. Córka państwa Andrze- 
jaków z Unislawia, ur. 
10.06.1997; 4400g, 
58cm

6. Córka państwa Stanow- 
skich z Cieszkowa, ur. 
08.06.1997; 2700g, 
51cm

7. Natan Pieprzyk ze Smo­
lić, ur. 06.06.1997; 
3850g, 58cm

8. K rzysztof Reszel z 
Dzielić, ur. 09.06.1997; 
2600g, 52cm

‘ ' j f

’ /  ^

V \
9. Kamil Klarczyk z Luto- 10. MajkaHylewicz z Kro- ll.O skarSędziakz Kroto-

gniewa, ur.06.06.1997; toszyna, ur. 06.06.1997; szyna, ur. 11.06.1997;
3200g, 54cm 3150g, 57cm 3600g, 56cm
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12. Patryk Kościelny z Ko­

źmina, ur. 11.06.1997; 
3850g, 58cm

13. Adrianna Dutkiewicz z 
Krotoszyna, ur. 10.06. 
1997; 3800g, 58cm

14. Córka państwa Stańków 
z Cegielni, ur. 11.06. 
1997; 3100g, 54cm

Przyszli na świat...
Szymon Kaczmarek, Paulina Trawinska, Paweł Zenon Jańczak, Piotr Teodorczyk, Klaudia Magdalena 
Jankowska, Natalia Helena Stawicka, Przemysław Grzegorz Forszpaniak, Daria Młynarz, Patrycja Anna 
Piotrowska, Sandra Anna Skrzypniak, Sandra Agnieszka Jankowska

(5 -  I I  czerwca, U rząd Stanu C yw ilnego w Krotoszynie)
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N ie je s te ś m y  
p r z e c h o w a ln ią  d z ie c i
Rozmowa1 z Renatą Włodarczyk, dyrektorką Publicznego Przedszkola w Zdunach

- P u b lic z n e  P rz ed sz k o le  w  Z d u n a c h  
to  o r g a n iz a c y jn ie  a ż  t rz y  p r z e d ­
sz k o la :  w Z d u n a c h ,  B estw in ie  i K o- 
n a rz e w ie . R a z e m  je s t  to  d z ies ięć  o d ­
d z ia łó w . J a k  w y g lą d a  o b s łu g a  fi­
n a n s o w o -k s ię g o w a  t a k  d u ż e j  p la ­
c ó w k i?
- P row adzim y ją  sam i. N a p ó ł etatu 
za trudn iam y k sięg o w ą, a o bow iązk i 
kasje rk i pełn i w oźna , w ram ach sw o ­
jeg o  eta tu .
- P a n i  w o ź n a  je s t  c h y b a  w te j p la ­
c ó w c e  o s o b ą  n i e z a s t ą p i o n ą ,  o d  
w sz y s tk ie g o ?
- T ak , je d n a  w o źn a  w sp o m ag a  k u ­
c h a rk ę , d ru g a  p e łn i ro lę  k a s je rk i i 
in tenden tk i. P o za  tym , o b y d w ie  d b a ­
ją  o p o rząd ek  w całym  b u d ynku , p o ­
m agają  n auczycielkom  po d czas  sp a ­
cerów . d b a ją  o  o toczen ie  p rzed szk o ­
la.
- N ie m a  w p rz e d sz k o lu  d o z o rc y ?
- N ie, co szczególn ie  odczuw am y w 
p rzy p ad k ach  aw arii czy k o n ieczn o ­
ści b ieżących  napraw . W tedy  p ro si­
m y £> po m o c szk o łę  p o d staw o w ą , a 
je j  p ra c o w n ic y  p o m a g a ją  n a m  za 
„dz ięku ję” . Jestem  im i pan i d y rek ­
to r  szk o ły  za  to bardzo  w dzięczna. 
T eren  w okó ł p rzedszko la  i b o isk a  jest 
dość d u ży , a u trzym anie  na  n im  p o ­
rządku n ie na leży  d o  zadań łatw ych, 
bo p o p o łu d n iam i p rzy ch o d zą  tu m ie ­
szkańcy  g m iny , k tó rzy  niszczą sprzęt 
i o p ło to w an ie . P on iew aż  n ie m am y 
d o z o rc y , c iąg le  m u sim y  n ap raw iać  
szkody .
- C zy  p r z e d s z k o le  s to s u je  j a k i e ś  
s p e c j a ln e  m e to d y  d y d a k ty c z n o -  
w y ch o w aw cze?
- O pieram y się  n a  p ro g ram ach  o p ra ­
co w an y ch  p rzez  M in is te rs tw o  E d u ­
kacji N arodow ej. N a u w ag ę  zasługuje 
fakt, że są w  naszej p laców ce o soby  
w y korzystu jące  tak  zw an y  p ro g ram  
w roc ław sk i w y ch o w an ia  p rzed szk o l­
n eg o . Z w ie d z iły  o n e  p lac ó w k ę  we 
W ro c ła w iu , a z k o le i  n asze  p rz e d ­
sz k o le  z o rg a n iz o w a ło  sp o tk a n ie  z

a u to ra m i p ro g ra m u , w z ię ło  w n im  
udział w iele  o sób  ze Z d u n , K ro to szy ­
n a  i Jarocina.
- J a k  w y g lą d a  c o d z ie n n a  p r a c a  
p rz e d s z k o la n e k ?
- P o d s taw o w a  je j fo rm a  to zabaw a, 
g d y ż  na jw ażn ie jsze  je s t d la  nas, żeby 
dzieci b y ły  zadow olone  i uśm iechn ię­
te. M am y  je d n a k  s ta rą  bazę, m yślę  
p rzed e  w szystk im  o  zabaw kach - b ra­
k u je  p ien ięd zy  n a  k u p ien ie  n ow ych  i 
a trak cy jn y ch . Je ste śm y  n a  garnuszku 
g m in y , a  g m in a  m a w ielu p o trzeb u ­
j ą c y c h .  W  c ią g u  ro k u  s z k o ln e g o  
o rg an izu jem y  w iele  im prez, na  p rzy ­
k ład  bale k arnaw ałow e, D zień  Babci 
i D ziadka, D zień  M atk i, D zień  D ziec­
ka. C oroczn ie  dz iec i z naszego p rzed ­
sz k o la  b io rą  u d z ia ł w  w y stęp ach  z 
o k a z ji  D n i Z ie m i Z d u n o w sk ie j. W  
roku u b ieg łym  po raz  p ierw szy  p rzed ­
s z k o la k i  w y s ta r to w a ły  w  B ie g u  o 
M ilio n .
- W s p o m n ia ła  P a n i  o  p o trz e b a c h ...
- N a jw ażn ie jsza  to rem o n ty . D o tej 
p o ry  w y k o n a liśm y  w iele p rac m o d er­
n izacy jn y ch , m ięd zy  in n y m i n ap ra ­
w y d achów  w  K onar zewie i Z dunach , 
za ło ży liśm y  w Z d u n ach  now oczesne , 
g a z o w e  o g rze w a n ie , z a m o n to w a li­
śm y  w kłady  k o m in o w e, e tapam i p ro ­
w a d z im y  w y m ia n ę  in s ta la c j i  e le k ­
trycznej. P rzed  nam i ko lejne  prace - 
m alo w an ie  w  K onarzew ie  (p o trzeb ­
n e  b y ło b y  też  za ło żen ie  tam  cetra l- 
nego  o g rzew an ia , ale to b ardzo  d ro ­
go  kosz tu je ), d o k o ń czen ie  w ym iany  
insta lacji e lek tryczne j, odm alo w an ie  
w iększości p om ieszczeń  i p rzep ro w a­
d z e n ie  ic h  g e n e ra ln e g o  r e m o n tu .  
M usim y też  zm o d ern izo w ać  d w u n a- 
s to m e tro w y  k o m in  w  Z d u n ach  i czę­
śc iow o  od m alo w ać  o p ło to w an ie  we 
w szystk ich  p laców kach .
- J e d n y m  s ło w e m ,  p o t r z e b y  s ą  
o g ro m n e , a  d o ta c je  i p o m o c  n iew y ­
s ta r c z a ją c e .
- Z  tą  p o m o cą  b y w a różn ie . C hcąc  
k u p ić  d z ie c io m  n o w e  z a b a w k i n a

D zień  D zieck a  zw róciłam  się  d o  ró ż ­
n y ch  zak ładów  pracy , p laców ek  u słu ­
g o w o -h a n d lo w y c h  i o só b  p ry w a t­
n y ch . N a  m ój apel o d p o w ied z ie li n ie ­
l ic z n i:  N a d le ś n ic tw io  K ro to s z y n ,  
P rzed sięb io rs tw o  U słu g o w o -H an d lo ­
w e p . L u d z is , Z a k ła d  S to la rs k i  p . 
F a jge, G S , F irm a D ekarska p . S z lach­
ty  i  ro d zice  naszych p rzedszko laków . 
W s z y s tk im  c h c ia ła b y m  tą  d r o g ą  
p o d z ięk o w ać .
- M y ślę , że n a jb a r d z ie j  w id o m y m  
z n a k ie m ,  że  p r z e d s z k o le  d o b r z e  
so b ie  r a d z i ,  s ą  u śm ie c h n ię te  b u z ie  
d z ie c i...
- C h c ę  p o d k reś lić , iż  je s te śm y  p la ­
có w k ą, k tó ra  działa  w  oparc iu  o  w y ­
ty czn e  M in is te rs tw a  E dukac ji N aro ­
dow ej. Jesteśm y p ierw szym  o gn iw em  
d łu g o trw a łeg o  procesu  w y ch o w an ia  
i n a u c z a n ia , k tó ry  o w o c u je  p o te m  
p rzez  w iele lat, a nie ty lko  p rzech o ­
w a ln ią  dzieci.

Rozmawiała
Małgorzata

Pomogier Zdunowskie przedszkolaki w ubiegłym roku po  'raz pierwszy 
wystartwały w Biegu o Milion

K r o t o s z y ń s k a  B ib l i o t e k a  P u b l ic z n a  
s e r d e c z n ie  d z ię k u je  s p o n s o ro m ,  k t ó r y m i  są:
B iuro  P o rad  P raw n y ch  i O bsług i P od atk o w ej C A S U S  A n d r z e ja  C z a rn e c k ie g o , U rząd  M iasta  i G m in y  rep rezen­
tow any  p rzez burm istrza  J u l i a n a  J o k s ia ,  B o g d a n  K a r d a c h  (H andel, R y n ek  13), Z ak ład  T ra n sp o rto w o -U słu g o - 
w o -H an d lo w y  JU M A R  J .  B u d z iń sk ie g o  i M . C z a jk i,  P rzed sięb io rs tw o  H and lo w o -U słu g o w e G W A R A N T  D o ­
ro ty  K a liszew sk ie j, H andel D etaliczny  i H u rto w y  A rtyku łam i P rzem y sło w y m i A n d rz e ja  S tę p n ia ,  S klep  W ie lo ­
b ranżow y P A U L A  M a r i i  P o c z ty  i B a r b a ry  P a u liń s k ie j ,  H an d el W ie lo b ran żo w y  M a r i i  S k o w ro ń s k ie j  i I re n y  
M ły ń s k ie j,  S a lon  F ryz je rsk i T IN A  M a rk a  D u c z m ala , D ru k a rn ia  K ro to szy ń sk a  Z b ig n ie w a  Z ie liń sk ie g o , G a ­
lan te ria  R óżna i U p o m in k i B o le s ła w y  P io tro w s k ie j  i R o m u a ld y  B ła ż e je w sk ie j, P rzedsięb io rstw o  W ie lo b ran żo ­
w e W IT E X , S klep  W ie lo b ran żo w y  E L E C T R IC  Iw o n y  H a n d k e  i P a w ła  Ł y żw y , K sięgarn ia  K ro to szy ń sk a  D O M  
K S IĄ Ż K I, Z a k ład  O p ty czn y  M a c ie ja  B ła ż e je w sk ieg o , P rzed sięb io rs tw o  W ie lo b ran żo w e  W o jc ie c h a  C z a jk i,  
F irm a AB A n d rz e ja  B e rn a c ia k a ,  Z ak ład  O p tyczny  O C U L E N S  M a c ie ja  S k o w ro ń sk ie g o , S k lep  P rzem ysłow y 
W ie s ław y  G a p y ,  Z A B A W K I M a łg o rz a ty  M a z u rk ie w ic z , P rzed sięb io rs tw o  H an d lo w e Z E N T E X  2 E lż b ie ty  
K o b e i i Z e n o n a  C u k ie rsk ie g o , P rzedsięb io rstw o  H and low e R E M O , K w iac iarn ia  M a r i i  P o c z ty , D elika tesy  C E N ­
T R U M , M IN I-M A R K E T  (A rtyku ły  S portow e, P apiern icze, Z ab aw k i) A n d r z e ja  i S te fa n a  G rz e c h o w ia k ó w , S klep 
W ie lobranżow y P R A S A  A d a m a  K o b u s a , M A T M A X .M a rii  M a ty s ia k , S klep  W ie lo b ran żo w y  P A N T E R A  K a ­
z im ie rz a  R a ta js k ie g o , F O T O -S T U D IO  P a w ła  K a s p r z a k a ,  S k lep  z G alanterią  O dzieżow ą G R A C JA  T a d e u s z a  
M a tu sz e w sk ie g o , S klep  P iek am iczo -S p o ży w czy  A le k s a n d ry  S ta n isz e w sk ie j.

| p |  ✓ .•/' 4  , ,

L u m e n

K i H * #

R O Z M O W A  N I E  K O S Z T U J E  N I C . . .

W cześniej umów się telefonicznie 
pod n r 7 2 5 -2 5 -5 3  lub 7 2 5 -7 0 -5 4 .

C z u j e s z  s i ę  m ł o d o ,

m a s z  d u ż o  e n e r g i i ,  

c h c e s z  c o ś  z m i e n i ć

w  s w y m  ż y c i u ?

W  f i r m  i  e  p  r o d u  k c y j n  e j  

ś r e d n i e j  w i e l k o ś c i ,

m i e j s c e  d l a  s i e b i e

t e r a z  l u b  w  p r z y s z ł o ś c i .

Rzeez
Krotoszyńska



N a js ta r s z e  
w  E u r o p ie
Pozwolę sobie wysunąć śmiałą tezę, Że kolebką europejskiego 
ogrodnictwa działkowego je s t  Polska, ściślej mówiąc - Wielko­
polska - powiedział 14 czerwca w koźmińskim kinie MIE­
SZKO, podczas uroczystości inaugurującej wojewódzkie 
obchody stulecia istnienia w naszym kraju ogrodów działko­
wych Stefan Kaźmierczak, sekretarz i kronikarz oddziału 
Polskiego Związków Działkowców w Koźminie. - Pozwolę 
sobie bardziej sprecyzować wypowiedź pana Kafmierczaka. 
Powiem krótko: Kolebką tą je s t  nasze miasto - Koźmin Wielko­
polski. Tymczasem w Europie za państwo o najdłuższej tra­
dycji ogrodnictwa działkowego uważane są Niemcy, które w 
ubiegłym roku obchodziły 130-lecie tego ruchu.

D o sy ć  późn o , bo  d o p iero  p rzed  d w o m a laty , k o źm in ian ie  zaczęli in ten sy w ­
nie szu k ać  oca la łych  d o k u m en tó w  św iadczących  o  ty m , że w ich  m ieście  o g ro ­
d y  d ziałkow e m ają  trad y c ję  znacznie  d łuższą  n iż  g d z iek o lw iek  indziej w  k ra ­
ju . P ierw sza w zm ian k a  o działkach  p o ch o d z i z  1575 ro k u . W ted y  to  A n d rz e j  
G ó rk a ,  ów czesny  w łaścicie l d ó b r k o źm ińsk ich , k an c le rz  k o ro n n y , o d n aw ia ł i 
z a tw ie rd za ł p rzy w ile je  d z ia łk o w có w  (w cześn ie jsze  d o k u m en ty  z ag in ę ły  w 
czasie pożaru  m iasta). R eorgan izac ji zasad  p rzy d z ia łu  o g ro d ó w  d o k o n an o  w 
K oźm in ie  w roku 1824, w  oparc iu  o  w y ciąg  z do k u m en tu  A n d rze ja  G órki. 
R ok  1824 p rzy jm uje  się o fic jaln ie  jak o  rok  p o w stan ia  dz ia łek  w tym  m ieście .
- Szkoda, ie  tak późno zaczęli państwo szukać oficjalnego potwierdzenia tak 
długiej tradycji - po w ied z ia ł w  K oźm in ie  H e n r y k  S o b a ń s k i,  cz łonek  R ady  
K ra jow ej P o lsk ieg o  Z w ią z k u  D z ia łk o w có w  - Gdyby było o tym wiadomo  
wcześniej, krajowe obchody jubileuszu odbyłyby się w lipcu nie w Grudzią­
dzu, a  w Koźminie Wielkopolskim.

Względem polepszenia kultury gospodarczej
- J uż nasi dziadowie wspominali, że za burmistrza Krantza, w drugiej po ło ­
wie dziewiętastego wieku, istniały u nas ogrody  - m ó w ił p rzedstaw ia jąc  p o ­
krótce d łu g ą  h isto rię  koźm iń sk ich  o g ro d ó w  S te fa n  K a ź m ie rc z a k . Z aczął od  
czasów  p rzyw ile ju  A n d rze ja  G órk i, k o n ty n u o w a n e g o  p rzez  k o le jn y ch  w ła­
ścicieli grodu nad  O rlą. Ju ż  w szesnastym  w ieku  dz ia łk i k o źm iń sk ie  liczyły  
sobie  8 3 0  łokci d ługości, a  3 5 0  łok ci szerokośc i. D o dzisia j m ieszczą się w 
tym  sam ym , co w ów czas, m iejscu , p o w ię k szo n e  ty lk o  o  p iętn aście  o g ró d ­
ków . W  arch iw ach  p ań stw o w y ch  zachow ało  się  w iele  d aw n y ch  doku m en tó w  
do ty czący ch  h isto rii o g ro d ó w . N a  p rzy k ład  ten  w sp o m in a jący  o fakcie  zw o-
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d z ia łk i
łan ia  w 1841 roku  nadzw ycza jne j rep rezen tacji m iasta , m ającej n a  celu p o ­
w ołan ie  zw iązk u  „w zg lęd em  p o lep szen ia  k u ltu ry  g o sp o d arcze j” na  działkach ., 
a  w 187 0  ro k u  aż stu  sześćdziesięciu  sześciu o b y w ate li m iasta  p o d p isa ło  p i­
sm o  do  m ag istra tu  w noszące  o  p rzyw rócen ie  zasad  podziału  ogródków  z cza­
sów  b u rm istrza  K rantza. W szy stk ie  d o k u m en ty  d o b itn ie  św iadczą o  tym , że 
da tę  14 czerw ca  1824 ro k u  uw ażać m o żn a  za  o fic ja ln y  p o czą tek  istn ien ia  w 
K o źm in ie  o g ro d ó w  dz ia łkow ych .

Obowiązkowo agrest i porzeczki
N a  d z ia łk ach  bezro ln i, najczęściej ubodzy , k o źm in ian ie  sadzili z iem niak i i 
sia li ży to . W  latach  trzydz iestych  d w u d ziesteg o  w ieku  w ładze m iasta  zaleciły  
d z ia łk o w c o m  sian ie  w arzy w  i kw ia tó w , p o z a  ty m  n ak aza ły  p o sad zen ie  n a  
każdej d z ia łce  d w ó ch  k rzaków  agrestu , ty lu ż  p o rzeczek  i dw ó ch  d rzew  o w o ­
co w y ch .
W  ro k u  198 0  prezesem  o ddzia łu  P o lsk iego  Z w iązk u  D zia łkow ców  w  K o ź m i­
n ie zo sta ł L e o n  O g ro d o w c z y k , p e łn iący  tę  fu n k c ję  do  dz iś. Z a  je g o  kadencji, 
m ięd zy  in n y m i, w y rem o n to w an o  o g ro d zen ie , w y b u d o w an o  b iuro  i m agazyn , 
zam o n to w an o  d w adzieśc ia  ław ek, nad. k tó ry m i p o s taw io n o  zadaszen ie , zw o- 
d o c ią g o w an o  dz ia łk i. W ie lo k ro tn ie  dz ia łk o w cy  k o źm iń scy  b y w a li lau rea ta ­
m i k o n k u rsó w  ogó ln o p o lsk ich  i w o jew ó d zk ich  n a  najład n ie jszą  a ltanę, na jle ­
p iej zag o sp o d aro w an ą  działkę, n a  n a jp iękn ie jszą  k ro n ik ę  itp . D zisiaj szesna- 
s to h ek ta ro w y  O g ró d  D zia łk o w y  im . P ow stańców  W ielk o p o lsk ich  m a aż 372 
u ży tk o w n ik ó w , w tym  86 ro b o tn ik ó w , 121 o sób  rep rezen tu jący ch  zaw o d y  
n ie ro b o tn icze , 160 em ery tó w  i rencistów , 5 b e z ro b o tn y c h . W arzy w a  u p ra ­
w ia ją  na  jed en astu  hektarach , n a  p o n ad  jed n y m  h ek tarze ro sn ą  kw ia ty , ty leż 
sam o p o w ie rzch n i za jm ują  truskaw ki. N a  działkach  do liczo n o  się 367 0  ja b ło ­
n i, 1010 g rusz , 312 9  k rzew ów  p orzeczek , 230 3  agrestu .

Macie tę ziemię od 173 lat
P o d czas  ju b ileu szo w ej u roczystośc i k ilkunastu  k o źm iń sk ich  w łaścicie li o g ró d ­
k ó w  u h o n o ro w an o  o d zn ak am i Z asłu żo n y  d la  P o lsk ieg o  Z w iązk u  D z ia łk o w ­
ców . K o ń c a  n ie by ło  g ratu lac jo m  i ży czen io m  o d  o so b is to ści o fic ja ln y ch  i 
z a p rz y jaź n io n y c h  z w iązk o w có w  z in n y ch  m iast K a lisk ieg o . W y so ce  p ra k ­
tyczn y  p rezen t - ko sia rk ę  d o  traw y  - p rzekaza ł ju b ila to m  w im ieniu  m ie jsco ­
w eg o  sam o rząd u  burm istrz  B o les ław  K a s p rz a k ,  k tóry  p o w iedział: - Działki 
to nie tylko zdrowe hobby, ale poważne uzupełnienie szczupłych budżetów  
rodzinnych. Jestem całym sercem za ich rozwojem. Jeśli za ś  chodzi o przeka­
zanie związkowi gruntów, na których się znajdują, to muszę powiedzieć, że u 
nas je s t to typowa formalność. Przecież macie tę ziemię od  173 lat.

R o m a n a  H y s z k o

O d d w óch  la t is tn ie je  w  
K rotoszyn ie p rzedsięb ior­
stw o transportow e N O O R - 
D E R M E E R , b ęd ą ce  p o l­
sk ą  f i l ią  h o le n d e r sk ie g o  
z a k ła d u  o  tej sa m ej n a ­
zw ie . N O O R D E R M E E R  
m a  p la n y  in w e s ty c y jn e ,  
które n ieco  ko lid u ją  - w e­
d łu g  burm istrza - z  in tere­
sa m i gosp od arzy  naszego  
m iasta.

W 1995 ro k u , k ied y  ro d z iła  się  p la ­
có w k a, jeszcze  p rzy  ulicy  P rzem ysło - 
w ej, je j w łaścic ie le  m ie li ty lko  d w a  
d a fy  i cz te ry  p o lsk ie  c iężarów ki, o d ­
k u p io n e  o d  K ro to szy ń sk ieg o  P rzed ­
s ię b io rs tw a  C e ra m ik i B u d o w la n e j. 
P e te r  D o ed e l (szef filii w  K ro to szy ­
n ie )  b a rd z o  m iło  w s p o m in a  sz e fa  
C E R A B U D U  S te fa n a  N a w ro c k ie ­
g o , H o le n d ro m  p o d o b a ła  s ię  je g o  
rzu tk o ść  w  po d e jm o w an iu  decyzji. 
P ó ł  roku  tem u k iero w n ic tw o  p o s ta ­
n o w iło  p rzen ie ść  zak ład  d o  p o m ie ­
szczeń , b ęd ą ce g o  p o  częśc iow ej li­
k w id a c ji ,  w o jsk o w e g o  z a k ła d u  re ­
m o n to w eg o  p rzy  u licy  O stro w sk ie j 
104, p o n iew aż  na  za jm o w an y m  d o ­
ty ch czas  p lacu  n ie m o żn a  było  zapar­
k o w a ć  w sz y s tk ic h  p o jaz d ó w . P rzy  
p rzen o sin ach  w łaścic ie le  m ieli także 
n a  u w adze  w y m o g i ekBTógiczne: za ­
k ład  tran sp o rto w y  z w ie lom a sam o ­
ch o d am i m a  u jem n y  w p ły w  na  ś ro ­
d o w isk o , d latego  n ie p o w in ien  zn a j­
d o w ać  się w  pob liżu  bu d y n k ó w  m ie ­
s z k a ln y c h .  H a ła s  s i ln ik ó w , n o c n e  
w y ja z d y  i p o w ro ty  b u d z ą  i m ęczą  
o k o liczn y ch  m ieszkańców .
F i r m a  d y s p o n u je  d w u d z ie s to m a  
d w o m a  sa m o c h o d a m i ty p u  d a f, w  
w ięk szo śc i n o w y m i lub  p raw ie  n o ­
w ym i, przy  p o m o cy  k tó rych  realizu-

CENTRUM DACHOWE
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W l k p . ,  u l.  R a s z k o w s k a  4 7 a  

T e l / f a x  ( 0 6 4 )  3 5 - 2 2 - 3 2
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je  z lecen ia  k lien tów  z  w ielu k rajów . Zatru­
dn ien ie  znalazło  tu trzydziestu  kierowców- 
N O O R D E R M E E R  potrafi przew ieźć w szy­
stko, m o g ą  to  być, na p rzyk ład , m eble, ka­
m ien ie , sól i inne m ateria ły . S pecjalizu j6 
się w p rzew ożen iu  m ączek  i do d a tk ó w  o° 
pasz  zw ierzęcych , z m iejscow ych  firm  - ob­
s ługu je  W S M , w ożąc tow ar d o  D A F-u ^  
H o lan d ii.

A p etyt p oskrom iony

A p e ty ty  w łaścicie li ro sn ą , zg o d n ie  z pr3' 
w am i ry n k u  - kto nie inw estu je , ten zostaje 
w  ty le . F irm a by ła  za in te reso w an a  kupneu1 
terenów  po zakładzie  rem ontow ym , podzie ' 
lonych  n a  d w ie części, w  tej chw ili w  p0' 
siadan iu  sam orządu  K ro toszyna . Zaintere­
sow an ie  osłab ło , g d y  zostały  sprecyzoW 3' 
ne w aru n k i finansow e. W łaścicie le  zawi6' 
s ili ro zm o w y  z g m in ą  na tem at jednej dzi3*' 
k i, o  d ru g ie j nie chcą  ro zm aw iać, ponie'  
w aż je j cena  je s t w ed ług  n ich  wygóroW 3 
na. - Jedna działka pięciohektarowa, ktoM 
skłonni bylibyśmy kupić, to dla nas za mfi 
- P e te r  o b j a ś n i a  s ta n o w is k o  sw o je  
zw ierzchn ic tw a  z B rum m en .- Natomiast t 
druga, również tej samej wielkości, je st ^
droga. ,
- W  Polsce jest bardzo dużo firm , ktor 
zajmują się transportem - d o d a je  Jan U 5.' 
K o ło m a k , asysten t do  sp raw  techn iczny6 
i p raw a ręk a  szefa k ro toszyńsk ie j filii.- Nu  
ORDERMEER nie ma czasu na długie N 
gocjacje, musi się rozwijać. Peter Doede • 
o s ia d ły  n a  s ta łe  w K ro to sz y n ie , ca łk i6 
po p raw n ą po lszczyzną  p rzedstaw ia  pi311']  
jak ie  m iała firm a: b udow a o d  podstaw  kr' 
toszyńskiej bazy , na w zór m acierzystej P j tf 
c ó w k i w H o la n d ii. W ła śc ic ie le  zak ł*   ̂
tran sp o rto w eg o  w ycofali s ię  z rozm ów  t°

Rzecz
Krotoszyńska 8
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V 73 /ara
Fot. „Rzecz" - Hyszko

J u ż  n i g d y  t e g o  n i e  z r o b i ę
Był sobotni listopadowy wieczór. Trzech wyrostków podeszło do stojącego na parkingu dużego fiata. Przez chwilę zaglądali 
do środka. Rozmawiali stłumionym szeptem. Jeden z nich, najwyższy, wyciągnął z kieszeni jakiś przedmiot i zaczął nim 
majstrować przy bocznej szybie samochodu. Po chwili udało mu się otworzyć drzwi. Wsiadł do samochodu i zajął się wykrę­
caniem radia. Drugi pomagał mu świecąc latarką. Trzeci chłopak obserwował ulicę. Po chwili młodzi ludzie zniknęli z 
łupem w mroku ulicy...
M a te u s z  K. - sy m p aty czn y , n ieb iesk o o k i m łodzien iec, u czeń  jed n e j z k ro to ­
szy ń sk ich  szkó ł średn ich , był w śród  tych  w łam yw aczy . W te d y  uczęszcza ł j e ­
szcze do  p o d s taw ó w k i. O p o w iad a jąc  o  w ydarzen iach  tam tej n o cy  M ateu sz  
je s t  tro ch ę  z d en erw o w an y , ale m ów i o tw arcie o w szystk im .
- Tego dnia przyszedł do mnie jeden ze starszych kolegów i zapytał, czy nie 
mógłbym  załatw ić mu radia do samochodu. Poszedłem z nim do wuja, który 
przywozi różne rzeczy z wystawek z Niemiec, czasem trafiają się też radia 
samochodowe. Niestety, nie było go  - o p o w iad a  M ateusz. - W stąpiliśmy do 
kolegi Piotrka, który stwierdził, Że może uda się coś załatwić.
M ateusz  nie  w ied z ia ł jeszcze, co  P io trek  m ia ł n a  m y śli, n aw e t nie p rzysz ło  
m u d o  g ło w y , że m o g ło b y  ch o d zić  o  kradzież.

W ie c z o re m  sp o tk a ł się  ze sw o im i ko legam i: ró w ieśn ik iem  P aw łem  i s ta r­
szym  o  ro k  P io trk iem . R odziców  M ateusza  n ie było  w  d o m u , a  sta rsza  siostra  
b aw iła  się  n a  d y sk o tece . W ied z iał więc, że do 
d o m u  n ie  m u s i  w ró c ić  p r ę d k o .  C h ło p c y  
o d w ied z ili k o leg ę , k tó ry  w y p raw ia ł u ro d z i­
ny , a le  n ie  zabaw ili tam  d łu g o . P io trek  z d ra ­
d z ił sw ój p lan  zd o b y c ia  rad ia . P o  w yjściu z 
u ro d z in o w e g o  p rz y ję c ia  u d a li  s ię  n a ... 
p rz e g lą d  sa m o c h o d ó w . S z u k a li, ja k  to 
o k reśla  M ateusz , „d o b reg o  rad ia” . N a j­
lepsze  w y d a ło  im  s ię  to  z  fia ta  125p.
P aw eł o tw o rzy ł b o czn ą  s zy b ę  śru b o k rę­
tem . M ateu sz  trzy m ał latarkę.
- W  tym m omencie strasznie się ba­
łem, myślałem tylko o tym, żeby ju ż  
było po  wszystkim. M iałem wielkie­
go stracha... - w yznaje . - Radio scho­
waliśmy u mnie w piwnicy, mieliśmy się go 
szybko pozbyć.

C h ło p c y  p o stan o w ili w p aść  jeszcze  na p rzyjęcie , z k tó re­
g o  tak  szy b k o  w y sz li. C o ś ich  podk u siło , żeby  iść ko ło  sa m o ­
cho d u , k tó ry  p rzed  ch w ilą  „o b ro b ili" . Z o b aczy li p o licy jn y  sa m o ­
ch ó d  o b jeżd ża jący  m ie jsce , g d z ie  p rzed  k ilk u n asto m a  m in u tam i d o k o ­
nali w łam ania . P ie rw szy  zau w aży ł go  Paw eł. N erw y  nie w y trzy m ały . K rz y k ­
ną ł ty lko  „ g lin y "  i zaczą ł uciekać.

k  i m  
P r z y s z e d ł  
rodzicom  M ate- 
• Ojciec kazał m i iść

goryczeni z pow odu  teg o , że g m in a  n ie chce 
Puścić cen y  p a rc e l i .  G d y b y  d o sz ło  do  
ansakcji, ju ż  je s ie n ią  ro zp o czę lib y  prace 

^W ygotowujące - d ren o w an ie  b ag n is teg o  
jyjntu, a  w io sn ą  ru szy łab y  b u d o w a . D oe- 

1 zastanaw ia się, d laczeg o  dz ia łk i tak  n ie- 
u ^ n o  w y cen io n o ?  W  za is tn ia łe j sy tuac ji 

°tendrzy w kró tce ro zp o czn ą  p o szu k iw a- 
d ren ó w  d o  k u p n a  n a  k o rzy stn ie jszy ch  

ę ^ n k a c h ,  także  p o za  K ro to szy n em . 
z^ ć  b iu row ca, z a jm o w an a  o b ecn ie  p rzez 

* P^ac p a rk in g o w y  są dz ie rżaw ione  
ty Administracji b u d y n k ó w  w o jsk o w y ch , 
nat P*e n *e  u p ro śc iło b y  sy tuację, jed -  
tor si(? t0 " JAk p rzew id u je  d y sp o zy - 
1̂ . “ z d łu g o trw a ły m  p ro cesem  o  nabycie , 
ty?ry należałoby p rzep ro w ad z ić  z A gencją  
lo Asności W o jsk o w ej w  Poznaniu-. M oże 
nj '''P tynąć na p rzy śp ieszen ie  w yprow adzę- 

ste firm y  z K ro toszyna .

^ lozofia  szyb k iego  kontaktu

n ijr r° 2w iązana zo stan ie  k w es tia  p raco w - 
nie° W? P ° ło w a k iero w có w  to  k ro to szy n ia -  
Od' ,re s z ta  d o je ż d ż a  z O s tro w a , K a lisza , 

J a n o w a , naw et z T u rk u . Jan u sz  K oło -Qv.. n a w a  l i u iku . jtmuaz,
dem Ŝ zb  ze n ie w szy scy  p ó jd ą  za  zak ła ­
dów W raz*e p rzep ro w ad zk i. F irm a je s t  za- 
C . l ° na z p raco w n ik ó w , k ażd y  z  n ich  w 
gUj n iĄ P rzynajm niej d o s ta teczn y m  posłu - 
tecJ5  jęz y k ie m  n ie m ie c k im ..W  d o s ta -
zUnv -m ’ co o z n a cz a * ze p o tra fi się  p o ro - 
śCj f ec te lefon iczn ie  (o d p ad a ją  u m ie jętno- 

CZne * 8e s ty k u lac je ) z b azą brum - 
dża^o lub n iem ieck ą . K ie ro w cy  w yjeż- 

•aJa na J lgod,
f0|

długo, czasem nawet na cztery ty- 
• Samochody są zaopatrzone w tele'hy P .

Wa£ . .  w ,A’że się  z filo zo fią  firm y - naj- 
t f c o ^ j .^ y  jes t szy b k i kon tak t. P rzy  p rzyj- 

Aniu do  p racy  - ja k  w y jaśn ia  D oedel -

p re fe ru je  s ię  k ie ro w c ó w  m ie js c o ­
w ych , naw et jeś li  ich  n iem czy zn a  jes t 
pon iże j w y m ag an eg o  p o z io m u , a  d o ­
św iadczen ie  z aw o d o w e n ied o sta tecz ­
ne. Z ak ład  p ro w ad z i d la  sw o ich  p ra ­
co w n ik ó w  k u rs  ję z y k a  n iem ieck iego .

C o w idać z  drugiej strony?

- N O O RD RRM EER w ystąpił z proś­
bą o sp rzedan ie  p ię c iu  hektarów  
gruntu  - p r z e d s ta w ia  d ru g ą  s tro n ę  
m edalu  burm istrz  K ro to szy n a  J u lia n  
J o k ś .  Z g o d n ie  z ty m  Z a rząd  M iasta  
p o d z ie l i ł  te re n  p r z y g o to w a n y  d o  
s p rz e d a ż y  n a  d w ie  c z ę ś c i .  J e d n ą  
d z ia łk ę  p ię c io ip ó łh e k ta ro w ą  w y c e ­
n iono  na  trzydzieści p ięć  ty sięcy  m a­
rek  (w  p rzeliczen iu : z ło tó w k ę i czter­
naście  g ro szy  za  m etr  kw ad ra to w y ), 
d ruga, p o dobnej w ie lk o śc i, kosztu je  
sto  p ięćdziesią t ty sięcy  n o w y ch  z ło ­
tych . C en a  p ierw szej jes t p re fe ren cy j­
na, drug iej z an iżo n a  w  s tosunku  do 
w artości ry n k o w ej. W edług  słów  b u r­
m istrza , f irm a  zm ien iła  zd an ie , k ie ­
d y  zauw ażyła , że g m in ie  nie u da ło  się 
sprzedać ziem i na  k o le jn y ch  p rze ta r­
gach . W y s t a ł a  o  ob ie  d z ia łk i i  chce 
je  nabyć po  cenie preferency jne j, w ie­
d z ą c , że w  tej c h w ili  je s t  je d y n y m  
zd ecydow anym  k u p cem . Z a rząd  nie 
zm ieni zd an ia  co  d o  w aru n k ó w  tran s­
akcji. - Gdyby tam postaw ili zakład, 
w którym zn a la złoby  p racę  tysiąc  
kobiet, to proszę bardzo, zupełnie  
inaczej rozm aw ialibyśm y - d o d a je  
Jokś. - Ale transport? To tylko olbrzy­
mi parking dla kilkudziesięciu sam o­
chodów. Oni powiedzieli, że po  roz­
budowie zatrudnią stu pracowników.

A tylko połow a będzie z Krotoszyna, 
bo nie znajdą tu więcej dobrych kie­
rowców ze znajom ością niemieckie­
go-
B u rm is trz  sądzi, że w zrasta  a trakcy j­
ność K ro to szy n a  jak o  terenu in w esty ­
c y jn e g o , p o n iew a ż  ró żn e  firm y  za ­
czynają  się  in te resow ać  m iastem . N ie 
da się zaszachow ać  g ro źb ą , że sp ó ł­
k a  t ra n s p o r to w a  s z y k u je  p r z e p r o ­
w adzkę , bo  p rzy zw y cza ił się  ju ż  do 
ostrzeżeń  ze s trony  H olen d ró w . U w a­
ża, że trak tu ją  Z a rząd  M iasta  ja k  b an ­
k ru ta , g o to w eg o  p ó jść  n a  k a ż d ą  u g o ­
dę, a  nie ja k  p artn era . - Chcemy się 
porozumieć, ale nie w  taki sposób - 
s tw ierd za.
B y ć  m oże b rak u je  b o d źcó w  do  in w e­
stycji - taki w n io sek  na leża ło b y  w y ­
c iąg n ąć , ob se rw u jąc  m izerne za in te ­
resow an ie  k o le jn y m i p rze ta rg am i na 
d ziałk i p rzy  O strow sk ie j. Ju lian  Jokś  
p o stanow ił u tw orzyć n a  tych  terenach
- razem  je s t tam  p o n a d  dw ad zieśc ia  
h ek tarów  g ru n tu  - p a rk  in w e s ty c y j­
ny . S łysza ł o  tak im  po m y śle  rea lizo ­
w anym  g d zieś  w  P o lsce . P o leg a  to na 
zw iększeniu  u lg  p o d a tk o w y ch  d la  p o ­
ten c ja ln y c h  in w e s to ró w , a n a w e t i 
ca łk o w ite j rez y g n a c ji  ze śc ią g a n ia  
w szelk ich  op łat p rzez d w a, trzy lata.
- /Zazwyczaj cała energia finansow a  
nabywcy idzie w kupno - o b jaśn ia  - a 
zyski przychodzą dopiero po kilku 
larach. N ie  w ie , czy  R ad a  M ie jsk a  
zgodzi się n a  tak ie , d o ść  ryzy k o w n e 
rozw iązan ie . W szy s tk o  je s t  k w estią  
czasu .

Izabela Bartos

- Nie wiedziałem co robić, w końcu też zacząłem uciekać - w sp o m in a  M ate ­
usz.
P o licy jn y  ra d io w ó z  d o s trz e g ł u c ie k a jąc y c h  m ło d z ik ó w  i ru sz y ł w  p o śc ig . 
P o lic jan ci z łapa li P aw ła  i P io trk a . M ateuszow i uda ło  się uciec . N ie m ia ł d a le ­
k o , m ieszk a  n a  o sied lu  d o m k ó w  jed n o ro d z in n y c h . - Czułem się strasznie, ręce 
mi się trzęsły, o niczym nie myślałem, tylko czekałem i nasłuchiwałem.

N ie  czek a ł d łu g o . P o  k ilku  m in u tach  zad zw o n ił d o m o fo n . W  słuchaw ce  u sły ­
szał g łos Paw ła.

- Wiedziałem, że idzie z policjantem, bo za­
wsze m ów ił do mnie po  przezwisku, teraz 
pow iedział po  imieniu...

M ateusz  n ie kręcił, p rzy zn a ł s ię d o  w szy ­
stk iego  i o d d a ł p o lic jan to w i rad io . P o ­
je c h a li  n a  k o m en d ę  spisać^ zezn an ia . 

T rw a ło  to  tro c h ę  c z asu . Ś c iąg n ię to  
o jca  jed n e g o  z ch łopców .

- Jak siedzieliśmy wtedy w nocy na 
komendzie, to bałem  się, co p o ­

wiedzą rodzice, ale gdy przyw ie­
źli mnie do domu, jeszcze ich nie 

było. Położyłem się spać, ale 
tak mi ja k o ś  dziwnie było... 

N ad ranem słyszałem tylko, 
ja k  rodzice wrócili z zaba­

wy. M am a spraw dza ła ,
______ czy śpię, wtedy jeszcze nie

wiedziała...

Z a s ta n a w ia ł  się, ja k  p o w ie ­
d z ie ć  r o d z ic o m  o z d a rz e ­

n iach  zeszłej n o cy , ale ja k o ś  
n ie by ło  ok az ji. P rzy jazd  zn a­

jo m y c h  o d w le k ł  ro z m o w ę , a 
M ateu sz  co raz bardziej się  d en er­

w ow ał. Tej n iedz ie li nie  w y szed ł 
naw et n a  dw ó r. W reszcie , g d y  g o ­

ście w y jech ali i zam ierzał o  w szyst- 
o p o w ie d z ie ć , z a d z w o n ił  d o m o fo n , 

ojciec  P aw ła  i p rzed staw ił całą  sp raw ę 
usza.

do swojego pokoju, mama płakała. Przy­
kro mi było. Głupi byłem, ale stało się i czasu nie m ogłem  cofiiąć - w yznaje  
M ateusz. - Tego dnia ani rodzice, ani siostra się do mnie nie odzywali.

W p o n ied z ia łek  n a  k o m en d ę  p o jech a ł z o jcem . Z n ó w  seria  p rzesłu ch ań . Z a ­
ło żo n o  też  M ateu szo w i karto tekę . W  tym  celu śc iąg n ę li o d c isk i p a lców  i z ro ­
b ili zd jęc ia . - Czułem się ja k  kryminalista, a nerwy nie opuściły mnie ani na 
chwilę...
W  d om u p rzez  ty d zień  atm osfera  by ła  c iężka. M a teu sz  p rze p ro s ił  rodziców  i 
w łaścic ie la  sam o ch o d u .
- Ojciec nadal się nie odzywał, mama rozpaczała, że przyniosłem  wstyd. M ia­
ła rację, tak było. Kazała mi obiecać, że ju ż  nigdy tego nie zrobię. Nie musia­
ła nic mówić. Sam doskonale o tym wiedziałem...
D o  czasu  ro zp ra w y  M ateu sz  m ia ł n ie w y c h o d z ić  z d o m u . P ó źn iej rodzice  
trochę  „ o d p u śc ili” , ale g o d z in a  19 .00  b y ła  g ó rn ą  g ran icą , o której m u sia ł z ja ­
w ić  się  w  d o m u .

M a te u s z  w sp o m in a  ro zm o w ę z p sy ch o lo g iem  są d o w y m . O p o w iad a ł o zda­
rzen iu , w y p e łn ia ł różne  testy . Jed en  z n ich  m ia ł n a  ce lu  zb ad an ie  po z io m u  
in te lig en c ji, a w y n ik  b y ł ja k  najbardziej d o b ry  - in te lig en c ja  p o n a d  norm ę.
W  szko le  n ik t n ie w ied z ia ł o  w łam an iu . M am a  p o in fo rm o w a ła  ty lk o  w y ch o ­
w aw czy n ię  i d y rek to ra . M ateu sz  tw ierdz i, że nau czy c ie le  p o św ięca li m u w ię­
cej u w ag i, częściej rozm aw ia li z n im  n a  lekc jach . - Czułem się wyróżniony, 
głupio tylko, że z takiego powodu. Źle mi z tym było.

P ie rw sz a  ro zp ra w a  o d b y ła  się  w k w ie tn iu . S p raw ę ro zp a try w a ł sąd  d la  n ie ­
letn ich , o d czy tan o  zeznania . S ędz ina  w sp o m n ia ła , że w aru n k iem  łagodzącym  
w y ro k  je s t p o p raw ien ie  o cen  w szkole . D ru g a  ro zp ra w a  - w  m aju , różn iła  się 
o d  p ierw szej ty lk o  tym , że rodzice  ch ło p có w  m u sie li  o p o w ied z ieć  o  ich  za ­
ch o w an iu  w  d o m u , p rzy to czo n o  też o p in ię  ze szk o ły . S ęd z in a , k tó ra  p ro w a ­
dz iła  rozpraw ę, b y ła  b ardzo  sy m p aty czn ą  k o b ie tą , a  M a teu sz  b ard zo  ba ł się 
tego  sp o tk an ia , b o  w cześn iej słyszał o p o w ieści , że  to  g ro źn a  o so b a . N ajb ar­
d ziej d e n e rw o w a ł się  n a  p ierw szej rozpraw ie  i p rze d  o d czy tan iem  w yroku . 
G d y  by ło  ju ż  po  w szystk im , o d e tch n ą ł z u lg ą . W y c h o d zą c  z sali n ie  p o w ie ­
dz ia ł „do w id zen ia” , nie d la teg o , że je s t n iew y c h o w a n y m  ło b u zem , a le  d la te ­
g o , że n ie zam ierza  tam  n ig d y  w rócić...

J a k ie  są  refleksje  M ateu sza  po  tych  w szy stk ich  p rze jściach . C h y b a  zd row e. 
Ż ału je  teg o , co zro b ił i ca ły  czas pow tarza , że  b y ł g łu p i d a jąc  się w  to w cią­
gnąć . P rzyzna je  jed n ak , iż b y ła  to  d la  n iego  d o b ra  nau czk a . - D obrze nawet. 
Że tak się stało, i że złapali nas od  razu. Może gdyby się nam udało, to zrobił­
bym to jeszcze kiedyś. Teraz przynajmniej wiem, że ju ż  nigdy więcej, ale będę 
to pam ięta ł długo, rodzice też... - m ów i M ateusz.
P rzy zn a je , że  na  p e w n o  ta sp raw a i sąd  p rzy czy n iły  s ię  d o  tego , że w z ią ł się w 
g arść , p rzesta ł w agarow ać . p o p raw ił oceny  i sk o ń c zy ł szko łę . - Zostałbym na 
pewno. Bardzo pom ogli mi rodzice, szczególnie mama. Bez niej nie dałbym  
rady... - tw ierd z i. - Wyrzuty sumienia nie dają człowiekowi spokoju, refleksja 
przychodzi trochę za późno... Chciałem porozm awiać, żeby to wyrzucić z sie­
bie i pokazać innym, że nie tędy droga...

Monika Menzfeld
P.S. N a prośbę bohatera jego  dane i niektóre fak ty  zostały zmienione.

Rzeez
!Krotoszyńska 9
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SALON KOTŁOW GAZOWYCH
„ G A S M A R ”

PIASKI k/GOSTYNIA, ul. Witosa 9 
tel. (065) 71-96-28

'O  kocioł dwufunkcyjny TORUS WT 26 kW - cena 1889,00 
“O  kocioł dwufunkcyjny TORUS XWT 26 kW - cena 1979,00 
'O  kocioł dwufunkcyjny ŚWIEBODZICE 23 kW - cena 2059,00 

kocioł elektroniczny NECTRA 23 kW - cena 2499 
'O  kocioł dwufunkcyjny BERETTA 24 kW - cena 2449,00 
ponadto polecamy:
grzejniki PURMO, wkłady kominowe, junkersy, reduktory 
R10, R25, skrzynki gazowe, kuchnie gazowe i elektryczne 
kotły gazowe renomowanych firm: VAILLANT, JUNKERS, 
MORA, CELTIC. ?, g

I przy jednorazowym zakupie 11 i  
5 kotłów T O R U S  - złączki gratis! 11 

C E N Y  Z  V A T  !!

CENTRUM DAEWOO
= K

POLECA AKTUALNIE W SPRZEDAŻY SAMOCHODY
Polonez Cara, Polonez Atu Espero

(bonifikata 1.000 zl, bezpłatna konsewacja) Polonez linek i Cargo

lico  Citroen C-15
Nexia Żuk i Lublin ■ promocyjne pakiety ubezpieczeniowe.

Przy zakupie samochodu Lublin 

-w e rs ji  furgon -  b o n ifik a ta  1.270 z ł 

-w e rs ji  skrzyniowej -  b o n if ik a ta  1.8, 

Liczba samochodów ograniczona!

UWAGA! 
PROMOCJA DO
30 CZERWCA 1997r

738

zł

< S >  H A  R D  B TT
AotoryzowaoyDealer
P u n k t S e rw is o w y  i  D y s try b u c y jn y  $?  I?

6 3 -7 0 0  K ro to s z y n , u*. K o n s ty tu c j i 3  M q |q 9 e  łę t . / f o x  7 2 -6 7 -2 0 6

C ie ję a z f s z e p r o m o c je :  (to wyattrgaWirmgaeym)

Kasa Fiskaln a SPA ZIO  U N O ......................1 .679 z ł netto]
O  ponad 1000 kodów towarowych. 220V i podtrzymane©

bateryjne na wypadek braku zasilania, podłączenie z komputerem

j: wewnętrzny, normy V34+, V42, V42+, szybkość 33,6kb/s

M on ito r G o ldS tar l 4” z g łośn ikam i ....... 638 z ł netto 1 \
SVGA coior LHIM  1024/768 NI, HV 90 Hz. pasmo 65 l  iHz.

- 7  plamka 0.28. Windowe $5 PnP, głośniki stereo

N aK7.it A tu ty :  ponad  5 ta t dziabtlnoicL, pełny serwis czynny u- ka idy dzień 
roboczy przez okrągły rok , wysoki poziom przeszkolenia pracowników.

A G E N C JA  T U R Y ST Y C Z N A  „ R O W I T A X ”
_____________________ c z ło n ek  W l T
z a p r a s z a  n a  w a k a c j e  ’9 7  

k ra j  - z a g r a n i c a
M a s z  p r o b le m , d o k ą d  j e c h a ć ?  
P o m o ż e m y  C i w y b ra ć!!! 7̂

Krotoszyn, ul. Kaliska 2, tel. (062) 725-73-94 
* bilety autokarowe*_________ ____

KO M ANDO R
Szafy garderoby, wnęki 
z szafami przesuwanymi

KOMANDOR
S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  

I N A R A T Y  
5  L A T  G W A R A N C JI

P r z y j d ź  d o  n a s z y c h  s a l o n ó w

DOM
HANDLOWY
BURSZTYN
Kalisz, al. Wojska Polskiego 116 
Tel. 0-62 643-831

HALA
ZAP
ul. Krotoszyńska 35 
Tel. 0-62 737-28-27

7 2 9

JOKER
ul. Grabowska 17 
Tel. 0-62 738-34-60

K ftlO T jrR A PIA
Gabinet Rehabilitacyjny 

m g r  A n ita  M ocek
ul. Witosa 5, Krotoszyn, tel. 725-44-13

czynne od godz. 16.00
W S K A Z A N IA :

• choroby zwyrodnieniowe kręgosłupa
• reumatoidalne zapalenie stawów
• dyskopatie
• osteoporoza
• zespół bolesnego barku, kolana
• kontuzje sportowe
• przeciążenia mięśni
• niedowłady spastyczne
• oparzenia
• cellulitis

d z ię k i  KRI © terapii UZYSKUJE SIĘ 
DOSKONAŁY EFEKT LECZNICZY 

W KRÓTKIM CZASIE.

W i e l k o p o l s k i e
S k ł a d y

D r z e w n e

oferujemy do sprzedaży
po cenach fabrycznych:

płyty kartonowo-gipsowe i akcesoria 
drzwi i okna - S T O L B U D  W rocław  
tarcicę i elementy strugane 
płyty  pilśniowe i wiórowe 
płyty wiórowe i laminowane 
sklejkę, p łyty stolarskie i podłogi 
boazerię, listwy z P C V  i drewna 
pokrycia dachowe 
panele podłogow e i boazeryjne 
w ełnę mineralną i styropian 
sufity podwieszane 
system y ociepleń budynków

5

KROTOSZYN (na Osuszy) 
ui. Zamkowy Folwark 9 
tel./fax (062) 725-42-24 
_______ (062) 725-42-21

Czynne:
pon-piąt. 8.00-16.00

wszystkie
soboty 8.00-13.00

WSPÓŁPRACA Z NAMI OPŁACA SIĘ KAŻDEMU!

WULKANIZACJA
★  KOMPUTEROWE  

W YW AŻANIE KÓŁ
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe 
USŁUGI EKSPRESOWE !

J a n u s z  K R O C Z A K  
K ro to s z y n  

u l. T a r ta c z n a  5  
te l. 7 2 5 -0 7 -3 2  

C z y n n e  
o d  g o d z . 9 .0 0

SPRZEDAŻ 
O P O N

^  i i f e ( ( 0 6 2 ) 7 M - 3 8

Oferuje szeroki wybór:
# mieszanek 

# koncentratów 
^ superkoncentratów 

# dodatki paszowe: 
śruta sojowa, 
śruta rzepakowa, 
otręby,

30 mączki zwierzęce.

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

n i f Dealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska|
Od posadzki aż po dach! 

G o r z y c e  M a ł e  5 6  

( k i e r .  O d o l a n ó w )  

t e l . / f a x  3 3 - 1 1 - 6 4  

Z A P R A S Z A M Y : 
8 .00 -18 .00 , 

w  so b o ty  8 .00 -15 .00
L T "  1________

' AUTOSZKOLA „AS” 
Zenona Maśniaka

o s t a t n i a  s z a n s a  

j a z d y  n a  

„ m a l u c h u ”  

w y l r t a d y  

5 , 1 2 , 1 6 , 1 9 , 2 2 . 0 6  

g o d z .  1 6 . 0 0

ZAPRASZAMY 
ZSZ Nr 1 (Ceramik) 

inl. tel. 725-74-92 po 20.00

Rzecz f i
Krotoszyńska J L
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Listy do rzeczy
Stony Plain, Canada,
3.06.1997

W  num erze 11(121) „R ze­
c z y ” z d n ia  18 k w ie tn ia  
199 7  ro k u  o p u b lik o w a n o  
część fron tu  jak ieg o ś  dom u . 
w  K ro to szy n ie , s fo to g rafo - ' 
w aną  p rzez  M arc in a  P aw li­
ka. Jak aż  radość, tęskno ta  i 
n o s ta lg ia  o g a rn ę ły  m n ie , 
g d y  p rz y p o m n ia łe m  sob ie  
fasad ę  tego  d o m u , k tó rego  
nie w idziałem  o d  roku  1939.
O tó ż -ta m  w łaśn ie  R o d zice  
m o i p osiada li na pierw szym  
piętrze m ieszkan ie  o d  1930 

do  1935 roku . N a  parterze  m ieszk ał P an  dok to r 
w eterynarii M oraw sk i z żoną. N ieste ty , zosta ł O n 
z a m o rd o w an y  p rzez  b o lszew ick ich  s iep aczy  w 
K a ty n iu .
W ła śc ic ie le m  dom u, z w ielk im  o g ro d em  i m ie­
szkan iem  przy  garażu , b y ł n aów czas P an  do k to r 
K olasińsk i, znany i cen iony  k ro to szy ń sk i lekarz. 
P o z w a la m  sob ie  p rzesłać  o d b itk ę  zd ję c ia  tego 
d om u z rob ionego  w  roku 1931.
Ł ą c z ę  najserdeczniejsze p o zd ro w ien ia  z  „zim nej”
K anady  d la  całej R edakcji i P ana M arc in a  P aw li­
ka

stary krotoszyniak 
Przemko Kabza

Akcja
i

N a p ó ł ro k u ,  w r a m a c h  p r a c  in te rw e n c y jn y c h , zy sk a  
z a t r u d n ie n ie  e ta to w e  b e z ro b o tn y  d o tą d  k o m e n d a n t  
H u fc a  K ro to sz y n  K rz y s z to f  M a n is ta .  P o te m  z o s ta n ie  
p rac o w n ik ie m  C h o rą g w i  P o z n a ń s k ie j .

U rząd  M iasta  i G m in y  K ro to szy n  o p łaci p e łen  e ta t, ale 
oczekuje , że sąsiednie  gm in y  będą p arty cy p o w ać  w  k o ­
sztach  za trudn ien ia , p o n iew aż  hufcow i p o d leg a ją  h a rc e ­
rze  z o k o lic z n y c h  m iast i w si. R o zm o w y  o sp ra w ie d li­
w y m  ro z ło żen iu  c iężaru  p łacy  k o m en d a n ta  o d b y ły  się  
szesnastego  czerw ca  w  S u lm ierzycach , u p an i b u rm istrz  
I re n y  R ęk o siew icz . N a spo tkan iu  burm istrzow ie  u rad z i­
li, aby  k ażd a  g m in a  d o p łaca ła  p ro p o rc jo n aln ie  do  liczby  
harcerzy  zrzeszonych  w k ro to szy ń sk im  hufcu . O d  n o w e ­
go roku  p ien iąd ze  te b ędą  p rzek azy w an e  do  K o m en d y  
C h o rąg w i w Poznan iu , której p o d leg a ją  nasi szaroszere- 
g o w cy . - Warto pom óc harcerzom , bo garnie się do nich 
młodzież - p o w ied z ia ł burm istrz  J u l ia n  J o k ś .
H ufiec  k ro to szy ń sk i zasły n ą ł w  całej Polsce, a  także  p o z a  
je j g ran icam i, c iekaw ie  p ro w ad zo n y m i o b o zam i d la  sta r­
szych harcerzy . N a n ad ch o d zące  lato  m a rów nież w iele 
różn o ro d n y ch  p ro p o zy cji w y p o czy n k o w y ch . O to  one:
- o b ó z  s ta rszych  harcerzy  w  K u źn icy  S tarej ko ło  K o ń ­
skich  d la 70  uczestn ików , w  o kresie  16.07 d o  31 .07 , k o sz t 
2 5 0  zło tych  o d  osoby ,
- o b ó z  harcerzy  m łodszych  w K uźnicy  Starej d la  130 osób. 
w  okresie o d  3 1 .07  d o  13 .07 , k o sz t - 250  zło tych ,
- o b ó z  w ęd ro w n y  ze stałą bazą w Z ak o p an em  dla 15 o sób , 
k o sz t - 35 0  zło tych ,
- obóz starszych  harcerzy  w bazie  o b ozow ej P E R K O Z  w 
w oj. o lsz ty ń sk im  d la  25  o só b , w o k resie  o d  1 8 .0 8  d o  
28 .08 , kosz t - 170 zło tych ,
- o b ó z  G m innego  Z w iązku  D rużyn w W ie lk im  B orze  k o ło  
Ju tro sin a  d la  5 0  osób, w  o kresie  o d  1.07 do  10.07, k o sz t
- 120 zło tych ,
- w y jazd  na P o lo w ą Z b ió rk ę  H arcerstw a S tarszego  w  b a ­
zie P E R K O Z  d la  5 0  osób, w  okresie  o d  2 2 .0 8  do  27 .08 , 
kosz t - 120 zło tych ,
- w ycieczka zuchow a do  B isk u p in a  dla  50  osób, 15.06, 
kosz t - 4 0  zło tych ,
- p ięc io d n io w e biw aki g ro m ad  zuch o w y ch  z noc legam i 
w ok o liczn y ch  szkołach , łączn ie  d la  6 0  osób, w  term in ie  
do  usta len ia , kosz t - 2 0  - 5 0  zło tych ,
- b iw ak i harcerzy  starszych  w  okolicach  K rotoszyna, Z d u n  
i Ju trosina, łączn ie  d la  2 0 d  osób, kosz t 1 0 - 3 0  zło tych . 
Z estaw ien ie  pom ija  d robn ie jsze  im prezy , ogn isk a , ą -tak - 
że zb iórk i, k tóre b ędą  norm aln ie  p ro w ad zo n e  w w ię k szo ­
ści d ru ży n  po d czas  w akacji.

(ela)

Niestety, nie wszystkich rodziców stać na wysła­
nie swoich pociech na kolonie czy obozy albo na 
wyjazd z całą rodziną. Część szkół organizuje dla 
swoich uczniów różnego rodzaju wycieczki, spo­
ro propozycji dla harcerzy ma krotoszyński hu­
fiec. Pozostałe dzieci będą musiały wypełnić so­
bie czas samodzielnie.

Lato wszędzie
C i ,  k tó rzy  n igdzie  n ie  w yjeżdża ją , m o g ą  zajrzeć  do  K ro ­
to szy ń sk ie j B ib lio tek i P u b liczn e j, k tó ra  n a  w ak ac je  za ­
p lan o w a ła  szereg im prez. B ib lio tek a  m a  w p lan ach  z o r­
g an izo w an ie  w ycieczek  do  W ro cław ia  ze zw ied zan iem , 
m ięd zy  innym i. P an o ram y  R acław ick ie j. B ędz ie  też  w y ­
ja z d  d o  T rzeb n icy  i na  G órę  św . A n n y . N ie  zab rak n ie  
k o n k u rsó w  p las ty czn y ch  z n a g ro d am i, w ak acy jn e j d y s­
k o tek i d la  na jm ło d szy ch , balu  p rzeb ierańców . B ęd zie  też 
d z ień  film ow y, dzień  k o m p u te ró w , d z ień  k u lin a rn y  oraz 
„R an d k i w c iem no” .
A  co  jeszcze  będzie  się  działo  w  czasie  w akacji w  K ro to ­
szy n ie  i o k o licy ?
K ro to sz y ń sk i O śro d ek  K ultu ry  o rg an izu je  a k c ję  le tn ią  d la  
8 0  dz iec i, k tó re  należą do  sekcji, zesp o łó w  i k ó ł za in te re ­
so w ań  dz ia ła jących  p rzy  K O K -u . 4 0  dzieci będzie  m o g ło  
w ziąć  u d z ia ł w  b iw ak u  p las ty czn o -tea tra ln y m  w  o k o li­
cach  Sycow a. P o n ad to  o rg an izo w an e  b ędą  w y cieczk i do 
W arszaw y , S k o rzęc in a , K oby le j G ó ry , W ro c ław ia  o raz  
o b ó z  m ło d zieżo w y  (o d  lat 14) w R aw enn ie  nad  A d ria ty ­
k ie m ’. D zieci uczestn iczące  w  za jęc iach  S zk ó łk i T a ń c a  
p raw d o p o d o b n ie  w y jad ą  d o  R ew ala  n a  specjalne w arsz ta ­
ty  taneczne.
F u n d a c ja  G ro d zk a  M iasta  K ro toszyn , p o d o b n ie  ja k  w  la ­
tach  u b ieg ły ch , p rze p ro w a d z i ak c ję  „L A T O  199 7 ” d la  
dz iec i i m łodz ieży  z  ro d z in  u b o g ich , z w ad am i p o staw y , 
g ru p  sp ortow ych  o raz  d la  dzieci p raco w n ik ó w  k ro to sz y ń ­
sk ich  zak ładów  p racy . W y jad ą  one  na  1 4 -dn iow e tu rn u ­
sy  nad  m orze do  R ew ala .
S z k o ła  P o d staw o w a  n r 3 i S zk o ła  P o d s taw o w a  w  B aszk o - 
w ie  p rzy m ierza ją  się  d o  zo rg a n iz o w a n ia  d w u ty g o d n io ­
w eg o  ob o zu  w ęd ro w n eg o  w  G órach  Izersk ich  i K a rk o n o ­
szach . S zko lne  K o ło  P T T K  i P T S M  w  C hw aliszew ie  o rg a ­
n iz u ją  o b ó z  w ę d ro w n y  trasą : O lsz ty n -Jab ło n k a -N a rty -  
S z c z y tn o -M rą g o w o .
T o  ty lk o  n iew ie lk a  część z zap lan o w an y ch  n a  lato  w y ja­
zd ó w  i im prez. W spom nieć  należy , że ci, k tó rzy  n igdzie  
n ie  w y jad ą , p rzez trzy  d n i b ędą  s ię  m o g li d o sk o n a le  b a ­
w ić  n a  F O L K -F E Ś C IE , p o z a  ty m  p rze z  ca łe  w a k a c je  
m o żn a  k orzystać  z basenu m ie jsk iego , p o p ły w ać  k a jak iem  
a lb o  ro w erem  w o d n y m  p o  O d rzy k o w sk im  jez io rk u  lub 
zo rg an izo w ać  sobie  w ycieczkę ro w ero w ą  p o  ok o licy .

(mel)

„ R z e c z  K r o t o s z y ń s k a ”

POSZUKUJE
AKWIZYTORÓW REKLAM.

Atrakcyjna prowizja!

A n k i e t a

z  n ; a g r o c l a m i

Prosimy Państwa o wypełnienie ankiety, dzięki której będziemy 
mogli redagować „Rzecz” lepiej, zgodnie z Państwa życzeniami i 
oczekiwaniami. Ankietę powtórzymy w kilku najbliższych nume­
rach. Wśród osób, które ją wypełnią i wyślą na nasz adres lub po 
prostu wrzucą do gazetowej skrzynki przy drzwiach wejściowych 
(Sienkiewicza 2a), rozlosujemy dziesięć cennych nagród. Prosimy 
o podkreślenie właściwych odpowiedzi i o uzupełnienie rozpoczę­
tych zdań.

1. ..Rzec/ Krotoszyńską” czytam:
a) systematycznie co tydzień
b) od czasu do czasu, czyli

2. Oprócz niej czytam też następujące dzienniki i tygodniki:

3. Czytelniczką (czytelnikiem)„RK” jestem od roku.....................

4. Lekturę pisma rozpoczynam od strony........................................

5. Chciałabym (chciałbym), żeby,,RK" więcej miejsca poświęca­
ła tematyce: społecznej, gospodarczej, samorządowej, politycz­
nej, kulturalnej, sportowej.

6. Uważam, że „RK” zbyt dużo pisze o ...........................................

7. Najbardziej brakuje mi tekstów dotyczących.............................

8. Spośród stałych rubryk najchętniej czytam:
Bezpieczne miasto, Kryminałki, Targowisko, Foto-zagadkę, W 
czym rzecz?, Detektyw gospodarczy donosi..., Czułe słówka, Z 
Alicją musi się udać, Dzień dobry - to ja!, Odeszli..., Przyszli na 
świat..., Listy do rzeczy, Ucho ..Rzeczy''. Gospodarzy, Zza lady, 
Lumenitów, Ludzi biznesu, Wideotekę „Rzeczy”, Krotoszyń­
ską Listę Przebojów, Co jest grane?, Horoskop, Czytadło, Smacz­
ki, czyli gminny koktajl.

9. Za zbędne uważam rubryki:

10. Uważam, że w „Rzeczy” jest:
a) za mało rozrywki,
b) wystarczająca ilość rozrywki.

11. Szata graficzna pisma
a) odpowiada mi,
b) nie podoba mi się, bo

12. Moje dane personalne:

Imię i nazwisko........................

W iek ..........................................

Zawód wykonywany................

Wykształcenie............................

Adres..............................

z e c z
K r o to s z y ń s k a

Rzecz
Krotoszyńska
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6 3 - 7 6 0  Z d u n y ,  u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  

t e l .  7 2 1  - 5 1  - 2 1 ,  7 2 1  - 5 1  - 2 2  f a x  7 2 1  - 5 0 - 6 9

uy  hurtownia art. spożywczych i napojów 
market spożywczo ■ przemysłowy 
hurtownia środków do produkcji rolnej 
opału i materiałów budowlanych 

s^r stacja paliw płynnych ■ E 94, ON 
oleje, akcesoria smochodowe - 
duży wybór najniższe ceny!

U W AG A!
Dla o d b io rcó w  i  firm  ś c iś le  w sp ó łp ra cu ją c ych  

z  C ukrow n ią  i  A g ro -C sn lru m  w  Z d u n a ch  
■ Karta S ta łe g o  K lienta, u p o w ażn ia jąca  

d o  u zy sk a n ia  raba tów .

ZAPRASZAMY
pon.- pt. w godz. 7 00 - 1 8 00
w soboty w godz. 7 00 - 1 5 00

63-700 KROTOSZYN ul Zdanowska 16 tel./fax/062/ 22-06-18

K A S Y  i  D R U K A R K I F I S K A L N E

m
ADA X
F A S Y ®

IBM EntiyOl
Legendarna jakość IBM

- przenośna, mała
- zasilanie z sieci 

i akumulatorów

- czytniki kodów kreskowych,
- wagi elektroniczne,
- drukarki kodów kreskowych

- " S S f t s s s a
* komputery - sprzęt komputerowy,
‘ systemy sieciowe,
* systemy alamnowe - ochrony mienia i samochodowe,
* telefony, faxy, centrale telefoniczne, systemy łączności, 
1 kserokopiarki,
* urządzenia klimatyzacyjne.

RATY ■ LEASING
P e w n o ś ć  d z ia ła n ia  w  k a ż d y c h  w aru n kac h !

HURTOWNIA 
61*249 Poznań 
ni. Obodrzycka 67
tel. (061) 77-50-01 
&x (061) 79-16-81 
tlx 0413376

E L M E T
74'

S.A.
61-760 Poznań HURTOWNIA

_________________  ul. Szewska 16 62-800 Kalisz

P O Z N A Ń  ^ ^ 5 2  8 ? " 2 9
W i e l k o p o l s k i e  (061) 52-83-29 f a ;,,62)5347-»
P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o w e  0x0462206

0O*MSK
elektronarzędzia

narzędzia
art. instalacyjno-sanitarne

art. spawalnicze 
art.ścierne

art. elektrotechniczne
N i e  s z u k a j  p o  ś w i e c i e  - k u p  w  p o z n a ń s k i m  E L M E C I E U

R Y SZA R D  BA R A N O W SK I
s p e c ja lis ta  chorób  

w ew nętrznych  
aas tro en tero lo a

Przyjęcia; piątki w godz. 
' W  8 . 0 0 - 1 2 . 0 0  W  

Krotoszyn

* choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wefptrzne

* USG
* gastroskopią retroskopia, ko- 
lonoskopia

* laboratorium: biochemio, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe.

K O M P L E K S  H O T E L O W O  -  
i S T A U R A C Y J N Y  

7 0 T 0 S Z »

6 3 * 7 0 0  K r o t o s z y n  
u L  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  7 2 5 - 4 5 - 2 2  
H o  r e s t a u r a c j i  -  7 2 5 - 3 5 - 9 2

rA L
A L U M IN IU M  • S T A L  • P C W  

G J C 3 G J L IJ  U  B E 2 C Ć U  
G tSILCSG JCD O JG Pe 

S  B t f B U E D C G ]
CPBG fóJ

S  G J C E C D G IJ i S D f lD

I 7 D E D C C ?  I ^ O C O E G J f S G D B  U J I N K l  
E G J C L E W  i H f l U S

5 s j lS l f E j lS 3 f f i

63-400 Ostrów Wlkp. ul. Krotoszyńska 35 
- Hala ZAP (we|ścle od ul. Prądzyńskiego) 
Tel. (062) 737-29-46  
fax (062) 737-29-47

63-500 Ostrzeszów
al. Wolności 13
Tel. (062) 302-964, 304-683
TeL/fax (062) 304-050 1ĄĄ

Lek. m ed.

ARTUR KUŁAKOWSKI

specjalista urolog
m o cz o w eg o , p ro s ta ty

(ró w n ież  u  d z iec i's tu l 

n ie z s tą p ie n ie  ją d e r)

■ b e z o p e ra e y jn e  k ru sz e n ie  kam ieni 

n e rk o w y ch

p ro s ta ty

Przyjęcia we wtorki 
w godz, 16.30 • 18.00 
$3 >700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la 
tel 725 27 40

Rzecz ć>
Krotoszyńska
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Czekając na nowego Szurkowskiego
W Biadkach - miejscowości, 
która chlubi się tradycjami ko­
larskimi, odbył się 12 czerwca 
finał wojewódzki współzawo­
dnictwa sportowego dla szkół 
podstawowych realizujących 
tak zwany kaliski system kolar­
ski. System ów, mówiąc naj­
krócej, polega na propagowaniu 
kolarstw a w śród młodzieży 
szkolnej i przygotowywaniu za­
plecza dla uczniowskich klubów 
sportowych, a w dalszej kolej­
ności - zawodniczych klubów 
kolarskich.

O rg a n iz a to re m  finału w o jew ódzk ie­
g o  b y ł  M ię d z y s z k o ln y  L u d o w y  
U c z n io w sk i K lu b  S p o r to w y  A S z 
B iad ek , w p ó ło rg an iz a to ra m i i s p o ­
nsoram i: W ojew ódzk i S zkolny  Z w ią ­
z e k  S p o r to w y  z K a lisz a , k a lis k ie  
K urato rium  O św iaty  i W ychow ania , 
R ada W o jew ó d zk a  Z rzeszen ia  LZS, 
K a lisk o -K o n iń sk i O k ręg o w y  Z w ią ­
zek  K o larsk i z s ied z ib ą  w K aliszu , 
k ro to szy ń sk i U rząd  M iasta  i G m iny  
o raz  ja ro c iń sk a  sp ó łk a  G O P O L , m a ­
jąc a  sw o ją  filię  w B iadkach .
D o  zaw odów  p rzy stąp iło  o k o ło  stu 
dzieci z dziew iętnastu  szkół w K ali- 
sk iem  - zw ycięzców  w yśc igów  p ó ł­
fin a ło w y ch . T o  znam ienne, że m ło ­
dzi ko larze w yw odzą  się najczęściej 
ze w si. T am  bow iem  row er jes t na j­
p o p u larn ie jszy m  śro d k iem  lo k o m o ­
cji. P oza tym , upraw ianie  kolarstw a 
rekom pensu je  dzieciom  i nauczyc ie ­
lom  (n iek o n ieczn ie  w y ch o w an ia  f i­
zycznego) brak  sal g im nastycznych .

O b e c n y  w  B iadkach  p rzedstaw iciel 
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  K o la rsk ieg o  
u w a ż a , że  w ie js c y  n a u c z y c ie le  są 
m niej w y g o d n i o d  sw oich , uczących 
w  m ia s ta c h ,  k o le g ó w .  P r a c u ją  z 
d z iećm i n aw e t w ted y , g d y  za d o d a t­
k o w e  g o d z in y  nie do sta ją  ani grosza.

Chwila przed startem
- Na wsi je st dobry klim at dla kolar­
stwa  - p o d k reś lił  p o d c z as  dy sk u sji. 
P o tw ierdza  to  sy tu ac ja  w  B iadkach .
- P opiera ją  tę  dyscyp lin ę  sportu  
wszyscy mieszkańcy wsi, nasz radny 
Feliks M ajchrzak, sołtys, samorząd, 
dyrektor szkoły M irosław  Sza l i na­

Fot. „Rzecz" - Hyszko

uczyciele - p o w ied z ia ł M a r iu s z  K a r -  
b o w ia k , n a  co d z ień  nauczyc ie l reli- 
g ii i n iestrudzony  p ro p ag a to r k o la r­
stw a, d o b ry  duch  zaw o d ó w . - A  pre­
zesem naszego Uczniowskiego K lu­
bu Sportowego je st pan J ó z e f  Zarad­
ny. ojciec mistrza Polski Piotra Z a ­

radnego.
B ia d k o w sk ie  w yśc ig i p rzy g o to w an o  
p ro fesjo n a ln ie . N ad  ich p rzeb ieg iem  
c z u w a li p o lic ja n c i ,  w  p o b liż u  toru 
sta ła  k a re tk a  g o to w a  d o  u d z ie la n ia  
p o m o cy  e w en tu a ln y m  o fia ro m  kraks 
ro w ero w y ch , by ły  rad io tele fo n iczn e  
m eld u n k i z trasy .
Z a w o d n ic y , p o d z ie len i n a  c z te ry  k a ­
tegorie  (d ziew częta  z roczn ików  1986 
i 1987 , c h ło p c y  z  ty ch  ro cz n ik ó w , 
dz iew czę ta  u ro d zo n e  w  latach 1984- 
1985 , c h ło p c y  u ro d ze n i w  ty ch  sa­
m y ch  latach) ścigali s ię  na  dystansie  
185 0  m  (lub  je g o  w ie lokro tnośc iach), 
n a  d ro d ze  a sfa lto w ej i p o ln e j, p rzy  
zam k n ię ty m  ruchu d ro g o w y m . P rzed  
s ta rtem  o k azy w a li za św iad czen ia  le ­
k a rs k ie  o d o b ry m  s ta n ie  z d ro w ia . 
K ażd y  z n ich  m u sia ł też  m ieć sp raw ­
n y  ro w e r , s p o r to w y  s tró j ,  k a s k , a 
d z ie c i  w  w iek u  1 0 -1 2  la t  ró w n ie ż  
z g o d ę  rodziców .
D r u ż y n o w o  z w y c ię ż y ła  s z k o ła  z 
W o li D roszew sk iej, na  d ru g im  m ie j­
scu  u p laso w ały  się B isk u p ice  Z ab o - 
rzy ck ie , trzecie  za ję ła  szk o ła  z  O p a ­
to w a , c z w a rte  - g o s p o d a rz e ,  c z y li  
S z k o ła  P o d s taw o w a  z B iadek . 
I n d y w id u a ln ie  n a j le p s i  w  sw o ic h  
ka teg o riach  w iek o w y ch  byli: J u l i ta  
P r z y b y ł  z Iw a n o w ic ,  K a t a r z y n a  
S ó jk a  z B isk u p ic  Z ab o rzy ck ich , D a ­
n ie l  K u ś w ik  z W o li D roszew sk ie j i 
K a m il  K u św ik , ró w n ież  z W o li D ro ­
s z e w s k ie j .  N a jle p s z y  re p re z e n ta n t  
B ia d e k  to  D o m in ik  P a r y a s ,  k tó ry  
w śród  ch łopców  u ro d zo n y ch  w  latach 
1984 -1 9 8 5  w y w alczy ł trzec ią  pozy-

ecz o podwyższonym ryzyku
M e c z  A S T R Y  z KK S K alisz  w y w o ła ł w iele  em o cji. I nie 
było  tajem nicą, iż w sposób  szczegó lny  p rzy g o to w u ją  się 
do  n iego  „ sza lik o w cy ” obu zespo łów . D la  p o lic ji tak ie 
sp o tk an ia  s tan o w ią  tak  zw ane m ecze o  p o d w y ższo n y m  
ryzyku . W iad o m o , k ib ice  z obu m iast, m ów iąc  d e lik a t­
nie, nie  czu ją  d o  sieb ie sym patii...
Z  p o d o b n ą  sy tu ac ją  m ieliśm y  do  czyn ien ia  w  K ro to szy ­
nie ju ż  p rzed  ro k iem  pod czas  kon fro n tacji z P leszew em . 
W tedy  by ło  n aw e t jeszcze  bardziej g o rąco , g d y ż  i g ra  szła 
o w ie lk ą  staw kę - aw ans do III ligi, i k ib iców  gośc i p rz y ­
było zn aczn ie  w ięcej. W ó w czas d o d a tk o w y m  u tru d n ie ­
n iem  d la  p o lic jan tó w  był o d b y w ający  się tuż o b o k  s ta ­
d ionu festyn  ro d zin n y  z o kazji D ni K ro toszyna, na  k tó rym  
p rzeb y w ały  t łu m y . A m im o to  p o lic ja  p o rad z iła  so b ie  
w zorow o, nic n ikom u się  nie stało , a jed y n y m  in cy d en ­
tem  by ła  w y b ita  szyba  w au tokarze  k ib icó w  z P leszew a. 
T a k  w ięc w y daw ało  się, że rów nie  d o b rze  p o rad zą  sobie  
po lic janci z n iew ielką g rupą  fanów  z K alisza . S tało  się, 
nieste ty , inaczej. P o lic janci zach o w ali się  p o  trosze jak  
now ic jusze . P o  r  rzy jeźdz ie  k ib icó w  d o  K ro to szy n a  z o ­
staw ili im  z b y t dużo  sw o b o d y , zam iast na tychm iast o d ­
transportow ać  na  stad ion . R ów nież  p o d  s tad ionem  c e le ­
b ro w a li m o m e n t w p u sz c z e n ia  n a  try b u n y , p o z w a la ją c  
sobie  na  słow ne (i n ie ty lk o ) utarczki z m ło d y m i kalisza-

nam i, by  w  k o ń cu  spasow ać  i w p u śc ić  ich  n a  stad ion ... za 
d a rm o (?!) . W y g lą d a ło  to  tro ch ę  tak , ja k b y  w y ro s tk i z 
K alisza  u sta la ły  reg u ły  i g ra ły  na n osie  p o lic ji. Jeszcze 
bardziej n iez ro zu m ia łą  d ecy z ją  by ła  p ro śb a  sk ie ro w an a  
do  k ro to szy ń sk ich  k ib icó w  o  p ozostan ie  na  trybunach  p ięć 
m in u t po m eczu. T ak  w ięc k ilk a  ty sięcy  lu d z i m ia ło  cze­
kać, aż  g ru p k a  z K alisza  zechce łaskaw ie op u śc ić  nasze 
m iasto . W y w o ła ło  to  zu p e łn ie  n iep o trzeb n e  pertu rbacje  
p o d  b ram ą stad ionu  i jeszcze  bardziej n iezro zu m ia łe  u ży ­
cie p a łk i, co m ogło  ro zju szy ć  tłum . T y m czasem  w  całej 
Polsce k ib icó w  p rzy jezd n y ch  trzy m a  się  n a  stad io n ie  n a ­
w et do  k ilku  godzin  po  m eczu, aż sy tu ac ja  w o k ó ł s ta d io ­
nu się u spoko i, lub e w en tu a ln ie  w y p ro w ad za  się ich  k il­
kanaście  m in u t p rze d  k o ń cem  sp o tk an ia .
N a to m ia s t k ro to szy ń sk a  p o lic ja  w y b ra ła  zd ecy d o w an ie  
najgorsze z m ożliw y ch  ro zw iązań . A i tak  n ie un ikn ię to  
k o n fro n ta c ji  z m ie jsc o w y m i fan am i, k tó rzy  do  ro g a te k  
m iasta  go n ili zn ien aw id zo n y ch  p rzy b y szó w . Z o stali tam  
d e lik a tn ie  sp a ło w an i, a p a c y fik a c ji  d o k o ń c z o n o  (?) w 
o ko licach  k ro to szy ń sk ieg o  R y n k u . Z a tem , o  ile za o rg a ­
nizację  m eczu z P leszew em  na leża ła  się  p o lic ji  p ią tk a  (z 
m inusem ), o  ty le  za  m ecz  z K aliszem  - jed y n k a!

Witold Garbarek

T r u d n a  w a lk a  k o ź m iń sk ie g o  B IA Ł E G O  O R Ł A  o aw ans d o  k lasy  m ięd zy o - 
k ręg o w ej p rzy n io s ła  su k c es  - zw y c ięs tw o  1:0 w  m eczu z  C Z E R W O N Y M  
K U R E M . G o la  p rzy p ieczę to w a ło  d ru g ie  m iejsce w k lasie  o kręgow ej (58 p u n k ­
tów),, za  LK S G o łu ch ó w  (62 p u n k ty ). O b y d w a  zespo ły  g rać  będą o d  jes ien i w 
k lasie  m iędzy  ok ręg o w ej.

B i a ł y  O r z e ł  c o r a z  w y ż e j
G ra tu lu je m y  tego  - p ierw szeg o  w  h isto rii d ru ży n y  z K o źm in a  - tak  w y so k ie ­
g o  aw ansu , ży cząc sąsiad o m  dobrej g ry  w śró d  m o cn y ch  p rzec iw n ik ó w  i m niej 
k ło p o tó w  z sędziam i i k ib icam i.
Ś ro d k o w e , siódm e m iejsce w tab e li za jm uje  C K S  Z d u n y  (3 4  p u n k ty ), co  - jak  
na  d eb iu t w  k lasie  o k ręg o w ej - ró w n ież  je s t  d o b ry m  w ynik iem .

Witold Blandzi
•... .....■   ........—. .*»»y.»,Y/s/,+j»'.yv,>»>->•,,

W a l a

w i c e m i s t r z e m
W  z ak o ń czo n y ch  15 czerw ca  w  D ą ­
brow ie G órniczej M istrzo stw ach  P o l­
ski S en io rów  w  sty lu  w o ln y m  dru g ie  
m iejsce za M a riu s z e m  G a rm u le w i-  
czem  w k a teg o rii 125 k g  za ją ł W o j­
c iech  W a la . a czw arte - M a re k  P a c z ­
k ó w  (obaj C E R A M IK  K ro toszyn).

( w b )

S P R O S T O W A N E
Autorem artykułu JKrótosowc

i rrte r/e  19 (1 2 9 ) „R zeczy”  n a  s tro ­
n ic  7  jest <wb>, a  n ie  (m e t), ja k  
b ł ę d n i  p o d p isa liśm y . A u to ra  m  
p o m y łk ę  p rzepraszam y.

(red.)

Derby wojewódzkie ASTRA - KKS Kalisz zakończyły się zdecydowanym i zasłużo­
nym zwycięstwem ASTRY.

B y ł  to - p o w ied z ia ł trener Z b ig n ie w  F r a n ia k  - najlepszy mecz drużyny w ostatnim czasie, zw ła­
szcza jego  pierwsza połowa, w której swoją przewagę udokumentowaliśmy dwiema bramkami, 
goście natom iast nie stworzyli praktycznie żadnej groźnej sytuacji.
S z y b k ie  atak i g o sp o d arzy  p rzy n io sły  w  jed en aste j m inuc ie  p ro w ad zen ie  ze strzału  S ła w o m ira  
W ie c z o rk a  i p e łn ą  kon tro lę  nad  przeb ieg iem  m eczu , czego  p o tw ierd zen iem  akcje S ad o w sk ieg o  i 
S zczep an iak a . W  trzy d z ie s te j d z iew ią te j m in u c ie  W ieczo rek  p o n o w n ie  w y k o rz y s ta ł sy tu a c ję  
po d b ram k o w ą, zw iększa jąc  w y n ik  d o  2:0.
P o  p rzerw ie g ra  n ieco  się w yró w n ała , n ad a l g ro źn ie jsze  akcje  p rzep ro w ad za li k ro to szy n ian ie . 
S iln ie strzela li T o m czak , W ieczo rek  i A n d rze jew sk i. P rzygaszen i g o śc ie  a takow ali in d y w id u al­
nie, ale bezsku teczn ie . D o k o ń ca  m eczu w y n ik  z p ierw szej po ło w y  n ie u leg ł zm ianie , zapew nia jąc  
A S T R Z E  u trzym anie  się w trzeciej lidze.

(wb)

O p t y m i s t y c z n e  

p o ż e g n a n i e  w i o s n y
„ W sz y s tk o  d o b re , co  się d o b rze  k o ń c z y ” - tak ą  refleksją  m o żn a  sko m en to w ać  w zlo ty  i upad k i 
k ro to szy ń sk ie j A S T R Y  w je j trzec io lig o w y m  d eb iu c ie . W  sw ym  p o żeg n aln y m , w io sen n y m  w y ­
stęp ie w  S ieradzu  k ro to szy n ian ie  p o k o n a li P O G O Ń  Z d u ń sk a  W o la  2:0, d ru ży n ę  nadal n iep ew n ą 
trzec io ligow ego  bytu .
W p ierw szej p o łow ie  g ra  by ła  d o ść  w y ró w n an a , g o sp o d arze  strzela li sporo  rzu tów  w o ln y ch , ale 
b ez  e fek tu . A S T R A  m o g ła  prow adzić  tu ż  p rzed  p rze rw ą , ale ta  cześć gry skończy ła  się bezbram - 
ko w o . D ruga  p o ło w a  na leża ła  ju ż  zd ecy d o w an ie  d o  k ro to szy n ian . M ecz ro zstrzy g n ął się  w  ciągu  
10 m inu t, k ied y  to postrach  b ram karzy  - S ła w o m ir  W ie c z o re k , z d o b y ł ko lejne  dw ie b ram k i (w 
5 2  i 5 8  m in u cie) i m a ju ż  ich na ko n cie  13 w  w io se n n y m  sezonie .
T y m  sp o tk an iem  A S T R A  zakończy ła  ro zg ry w k i, o b ecn ie  je s t  n a  trzecim  m iejscu . D ru g o lig o w y  
aw ans zd o b y ła  JA G IE L L O N K A  V ŁO C Ł A V LA . C iek aw e, k to  o p ró cz  S T A S IK A  G o m u n ice  sp a ­
dn ie  z trzeciej ligi. zag ro żo n e  są  b o w iem  aż cztery  zespo ły .

(wb)

Rzecz -g o
Krotoszyńska J L ^ J P
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OGŁOSZENIA DROBNE

iA

U p r z e jm ie  in fo r m u je m y , i e  

b e z p ł a t n i e  z a m i e s z c z a m y  

t y l k o  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  

n a d e s ła n e  n a  w y c ię ty c h  z  

n a s z e j  g a z e t y  k u p o n a c h .  

In n e  p u b lik o w a n e  s ą  o d p ła t-

SPRZEDAM

S P R Z E D A M  su p o re x  1 2 x 2 4 x 5 9 . 
Tel. 7 2 5 -3 2 -3 2  w. 471 
S P R Z E D A M  suknię  ś lubną n a  w zrost 
o k . 160 cm  w zr.. k rem ow ą, d w u w ar­
s tw ow ą (d ługa sukn ia  z k o ro n k i, d łu ­
g i g ład k i bezrękaw nik). Tel. 7 2 5 -0 9 - 
57 .
S P R Z E D A M  tanio części z ro zeb ra ­
nej dacii. Tel. 7 2 2 -92-79 . 
S P R Z E D A M  ch ło d z ia rk ę  w bardzo  
d o b ry m  sta n ie . T e l. 7 2 1 -1 5 -2 0  do  

6 .00 .
S P R Z E D A M  d zia łk ę  b u d o w la n ą  w 
K ro toszyn ie . T el. (062) 725-7 2 -3 3  po 
16.00.
S P R Z E D A M  spody  i s ia tkę na k latki 
do  lisów . R ozdrażew , ul. K ro to szy ń ­
sk a  4 2 .
S P R Z E D A M  z a m ra ża rk ę  „ P o la r" -  
100L  (300  zł). T el. 7 2 5 -2 9 -0 4 . 
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  w 
K ro toszyn ie . Tel. 7 2 5-72-33 . 
S P R Z E D A M  fotele. Tel. 7 2 2 -9 2 -3 6 . 
S P R Z E D A M  g a ra ż  p rz y  u l. 1-go  
Stycznia . Tel. 7 2 5 -0 2 -3 0 . 
S P R Z E D A M  tanio  n o w y  p lecak  tu ­
rystyczny  o raz to rb ę  tu rystyczną . Tel. 
7 2 5 -0 8 -5 0  po  18.00.
S P R Z E D A M  up rząż  k o ń sk ą  - w y ja­
zd o w ą. Tel. 7 2 5 -7 5 -2 9  (w ieczorem ). 
T el. 7 2 5 -75-29 .
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  r e k re a c y jn ą  
(0 ,58  ha) w  Z d u n ach  - O sta tn i G rosz. 
Tel. 7 2 1 -5 0 -4 3  po  19.00 
S P R Z E D A M  k o m p u te r  P C  P E N ­
T IU M  (16M B  R A M , H D D  1.3 G B , 
m o n ito r  14" LR  N I), g w arancja . Tel. 
7 2 5 -3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  s o la r iu m ,  c e n a  d o  
uzgodn ien ia . T el. 7 2 1 -0 2 -5 1 . 
S P R Z E D A M  łó że c z k o  d z ie c ię c e  i 
k u ch en k ę  gazow ą. Tel. 7 2 5 -7 3 -8 6 . 
S P R Z E D A M  p o ło w ę  kam ien icy  lub 
m ieszkanie  b lisko  ry n k u  w K ro to szy ­
nie. T el. (0 6 5 ) 26-1 5 -6 3 . 
S P R Z E D A M  m ie sz k an ie  3 -p o k o je  
(60m 2) w K ro to szy n ie . Tel. 725-01- 
00 .
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w lan ą  w

D ro d z y  
P a ń s tw o !
Informujemy, że nekrologi i 
krótkie teksty pożegnalne pu­
blikujemy na łamach „Rzeczy” 
nieodpłatnie. Prosimy o osobi­
ste składanie ich w redakcji lub 
w Drukarni Krotoszyńskiej 
przy ulicy Floriańskiej 1.

(red.)

R aszkow ie nad  zalew em  o  p ow . ( 900  
m 2). o g ro d zo n a , u zb ro jo n a , g o to w y  
rysunek. Tel. 7 2 5 -4 8 -6 6 . 
S P R Z E D A M  d o m  (6 0  m 2), g a ra ż , 
ch lew ik , o g ró d ek , szo p k ę. K ontakt: 
Jan in a  Piela, 5 5 -0 5 6  R adziądz  76/6. 
S P R Z E D A M  M -4  w b loku (parter) 
w R adziadzu . K on tak t: Jan in a  Piela, 
5 5 -0 5 6  R ad z iąd z  76/6  
S P R E D A M  m eb lo śc ian k ę . k o m p le t 
w y p o czy n k o w y  - d w a  fotele-i w ersa l­
kę. O k az ja  - T an io ! T el. 725 -7 8 -2 8  
S P R Z E D A M  o k azy jn ie  p ły ty  s tro p o ­
we 2 ,3 6 x 1 .2 0  - 6  szt., 2 ,3 6 x 0 .9 0  - 18 
szt.. 3 .56x  0 ,9 0  - 8 szt., 5 .6 6 x 0 .9 0  - 
4  szt.. 2 ,9 6 x 0 ,9 0  - 2  szt.. T el. 725- 
4 3 -4 7  po  20 .00 .
S P R Z E D A M  p ian ino  m -ki Ed-Seiler. 
Tel. 7 2 5 -2 5 -6 9 .
S P R Z E D A M  b ia ły  fo rte p ia n . T el. 
7 2 1 -6 5 -5 7  po  15.00.

MOTORYZACYJNE,

S P R Z E D A M  n isan a  sunny  (1 9 9 0  r., 
po j. 1 6 0 0  cm 2 S L X , w sp o m . k ier., 
e lek tr. szyby). T el. 7 2 5 -0 6 -0 5 . 
S P R Z E D A M  fia ta  126p na  częśc i. 
Tel. 7 2 2 -3 1 -7 9 .
S P R Z E D A M  V - V a g e n - b u s  
„O górek” , 1979 r. to w aro w o -o so b o ­
w y. s tan  bdb., cena: 4 0 0 0  zł. Tel. 725- 
77-82
S P R Z E D A M  m o to r o w e r  R o m e t-  
O gar, 3 -b ieg o w y , 1987 r. Tel. 725- 
75-40 .
S P R Z E D A M  o p la  v e k trę , 2 ,0 , 5 - 
d rzw io w ą, białą, 1989 r. Tel. 7 2 1 -6 4 - 
4 6 .
S P R Z E D A M  sk o d ę  faw o rit  135L , 
199 2  r, p rze b ie g  22  ty s., p ie rw sz y  
w ła s c .,  g a ra ż o w a n a ,  k o n s e rw a c ja  
nad k o la . Tel. 7 2 5 -06-05 .
K U P IĘ  fia ta  uno, 5 d rzw iow e, 1992- 
9 4 r., T el. 7 2 5 -7 4 -9 2  (po  20 .00).

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

P O S Z U K U JĘ  d o  w y d z ie rż a w ie n ia  
p o m ie sz cz e n ia  s k le p o w eg o  (o k  6 0  
m 2) w centrum  K ro toszyna. Tel. 7 4 7 - 
24-49 .
W Y N A JM Ę  pok o je  ( w K rotoszynie  
ul. K opern ika ) firm ie. Tel. 7 2 5 -2 1 - 
5 4  p o  17.00.
P O S Z U K U JĘ  lokalu na  b iuro  (20m 2). 
Tel. kom . 0 9 0  5 0 4  008.
O D D A M  w w ynajem  pow ierzchn ię  
(od  2 0  d o  100 0  m 2) n a  m ag azy n y , 
b iura, p racow nie. C en tru m  H a n d lo ­
w e „K aram el” - ul. M ick iew icza  3. 
T e l .  7 2 5 -2 6 -1 0 ,  ( 0 6 1 )  1 4 -3 9 -5 1 , 
(0 6 1 ) 67-63-14 .
D O  W Y N A JĘ C IA  m ie s z k a n ie  n a  
parterze  (100  m 2) na  biura, g ab ine ty  
lub inną działa lność. T el. 7 2 5 -3 6 -8 1 .

PRACA

Z A T R U D N IĘ  f ry z je r k ę  d a m s k ą .  
K on tak t: Z ak ł. fry z jersk i, ul. 23 -g o  
S tycznia . K rotoszyn.
S Z U K A M  pracy  - tech n o lo g  ż y w n o ­
ści, uk o ń czo n y  k u rs  sek retarek  i obsł. 
k o m p u tera . K on tak t: K ro to szy n , ul. 
S taszica  33.
P R Z Y JM Ę  u c z en n ic e  w  za w o d z ie  
k raw iec tw o  dam sk ie  - „Ż an e tt” , ul. 
R a w ic k a  5 . T e l .  7 2 5 - 7 4 - 9 2  (p o  
20 .0 0 ).

RÓŻNE

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ,

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ... i k

K UPO N  ©
Treść:

\

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.......................................................................................
adres (nr tel.):..........................................................................................
U waga! W yp e łn io n e  i  n a k le jo n e  na  ka rtkę  k u p o n y  w y sy ła ć  na  a d re s  

redakcji lub  w rzucać d o  sk r zy n k i „RK" (S ien k iew icza  2A).

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4 , os. K or- 
c z ak a  za m ie n ię  za  d o p ła tą  na  -M-5 
(lub  sp rzedam  M -4  i k u p ię  M -5 m i­
n im u m  7 2  m 2). T e l. 7 2 5 -0 3 -9 6  po  
2 0 .0 0 .

K r o t o s z y ń s k a  L i s t a  P r z e b o j ó w

NOTOWANIE < 0 *
1. SP1CE G IR L S  - m am a (N EW )
2. ED Y TA  B A R T O S IE W IC Z  - jen n y  (N EW )
3. M IC H A E L  JA C K S O N  - b lo o d  on  the d anccfloor
4 . M A FIA  - im ię deszczu
5. T H E  C A R D IG A N S  - love fool (N EW )
6. M A R A  - noc za ścianą (N EW )
7. H E Y  - żc (N EW )
8. A N N A  M A R IA  JO P E K  - ale jestem
9. A N IT A  L IP N IC K A  - m osty
10. N ’S Y N C  - tearin* up  m y heart 
PROPOZYCJE: N ’S Y N C  - here we g o ; U 2 .- sta- 
ring  at the sun: K E L L Y  F A M IL Y  - nanana: D J . B O B O  '
- i f s  m y life; M A R C E L  R O M A N O F F  - i ’d  love you...; M R . P R E S ID E N T  - 
jo jo  ac tio n ; A E R O S M IT H  - ho le  m y sou l; JO N  B O N  JO V I - m id n ig h t in 
chelsea; T O N I B R A X T O N  - i d o n ’t w ant...; H A N S O N  - m m m b o p ; C -B L O C K
- tim e is tick ing  aw ay; D A F T  P U N K  - a round  the w orld ; B L A C K S T R E E T  - 
d o n ‘t leave m e; 2 Y O U N G  - seasons in the  sun; K A T R IN A  &  T H E  W A U ES
- love shine a ligh t; JU S T  5 - ko lo row e sny; L IR O Y  - skaczm y do  góry  jak  
kan g u ry ; R O B E R T  C H O JN A C K I - k iedy  p a trzysz  n a  m nie ; V A R IU S  M A N X
- dom  - g d z ieś  b lisko  m nie ; G R Z E G O R Z  T U R N A U  &  JU S T Y N A  S T E C Z ­
K O W S K A  - n iebezp ieczne zw iązki.
NAGRODY
N a  o soby  g łosu jące  n a  d o w o ln ą  ilość u lu b io n y ch  u tw orów  czekają  nagrody  
u fu ndow ane  p rzez  sponso ró w . W  tym  n o tow an iu  kasetę  u fu n d o w an ą  przez 
firm y L U M E N  i S C O R P IO N  o trzym a Iw o n a  K a łu ż n a  z K ro toszyna. N ato ­
m iast podw ó jn y  b ilet na  dow oln ie  w ybrany film  z repertuaru  k in a  P R Z E D W IO ­
ŚN IE  - H o n o r a ta  S a la  z K ro toszyna.
N a g ro d y  do  odb io ru  w redakcji K L P. N asz adres: os. D ąbrow sk iego  7/14, 
6 3 -7 0 0  K rotoszyn, tel. 7 2 2 -0 8 -6 4 .

Ewa i Dariusz Fynykowie

Wideoteka
„Rzeczy”

W  d z is ie jszy m  o d c in k u  “ W id e o te k i”  z a p re z e n tu ję  film , k tó ry  m o że  b y ć  
d o s k o n a łą  p ro p o z y c ją  n a  w a k a c je . J e s t  to  b o w iem  k o m e d ia  T IN  C U P , 
k tó ra  o p ró c z  teg o , że śm ieszy  i m a  d o b r a  o b s a d ę  a k to r s k ą ,  o d z n a c z a  się  
jeszcze  j e d n ą  z n a m ie n n a  c e c h ą . J e j  g łó w n y m  te m a te m  je s t  b ow iem  g ra  w 
P o lsce  jeszcze  m a ło  p o p u la r n a ,  a le  z d o b y w a ją c a  c o ra z  s z e rsz e  g ro n o  zw o- 

l le n n ik ó w . C h o d z i  m ia n o w ic ie  o  go lf, a  o  f ilm ie  ty m  m o ż n a  pow ied z ieć

GOLFOWY ZAWRÓT GŁOWY
R o y  M acA voy  (K ev in  C o s tn e r)  je s t  in struk to rem  go lfa  na p o d u padającym  
torze gdzieś w  T eksasie . C a łe  d n ie  sp ęd za  na  uderzaniu  białej p iłeczki i p iciu  
p iw k a  w raz z m ie jsco w y m i p iw o szam i. K ied y ś był św ie tnym  graczem , ale 
p rzez sw oje zam iłow an ie  do. ry zy k a  i hazardu  nie zakw alifikow ał się  d o  ligi 
zaw odow ej i teraz  schodzi n a  psy ...
P e w n e g o  d n ia  w k lu b ie  p o jaw ia  się  p ięk n a  p an i do k to r, p sy ch o lo g  M o lly  
G risw old  (R e n e  R u sse ). Ju ż  w k ró tce  R o y  oszaleje  na  je j p unkcie  i zam iast 
uczyć ją  gry , p o k o ch a  p ło m ien n ie . N ieste ty , m a  pecha, g d y ż  M o lly  to d z ie w ­
czyna D av id a  S im m sa  (D o n  J o h n s o n ) .  Jest to stary  ku m p el M acA v o y a  ze 
s tudiów , k tó rem u się uda ło . Z o s ta ł zaw o d o w y m  g o lfistą , św ietn ie  op łacanym , 
u w ie lb ianym  przez tłu m y , k tó ry m  um ie się p o d o b ać  przed  kam eram i (na co 
dzień  zaś pozosta je  n ad ę ty  i z a d u fan y  w sobie).
T a k i  sp lo t w ydarzeń  p o d z ia ła  n a  R o y a  ja k  p łach ta  na byka. Z a  w szelką cenę 
chce zd o b y ć  w zg lędy  p iękne j M o lly . P o stan aw ia  w ziąć się w garść. N a jle p ­
szym  n a  to  sp osobem  będzie  u d z ia ł w  tu rn ie ju  U .S. O pen  i w y g ran a  z D avi- 
dem . T ak  w ięc nasz bohater, o  w dzięcznej k sy w ce  T in  C up , sp łaca stare d ług i 
i p rzym ierza  się w raz ze sw oim  o d d a n y m  p o m o cn ik iem  R om eo P orarem  (C h e- 
ech  M a rin )  d o  startu w sieci tu rn ie jó w  e lim in acy jn y ch  d o  U .S . O p en  jeg o  
ży c ia ...
„ T in  C u p ” to  p o g o d n a  ko m ed ia . G łó w n e ro le k reu ją  tu ek ranow i u lub ieńcy  
k o b iet - C o stn e r i Jo h n so n . P an ó w  zapew ne bardziej zain teresu je  p rzeurocza  
R ene R usse. P ozna jem y ta jn ik i m ach an ia  m eta lo w y m  kijem  i trafian ia  p iłk ą  
do  do łk ó w . Z  pew n o śc ią  w ielu  w id eo m an ó w  "T in  C u p "  sk łon i do  m arzeń  o 
polu  g o lfow ym .
Tin Cup —  komedia /U SA, 1996/ R: Roti Sheltón; W: Kevin Costner, Rene 
Russe, Don Johnson, Cheech Marin, Linda Hart.

Wiiold Garbarek
P.S. Kasetę z film em  udostępniła Wypożyczalnia Kaset Wideo JOVl, Al. Po-

D n ia  16 czerw ca  m inęła  trzecia  
ro czn ica  śm ierci

Mojego Drogiego
ANDRZEJA

W szystk im , k tó rzy  o  n im  p am ię ­
ta ją  d z ię k u ję  za  c h w ile  w s p o ­
m n ień

Matka
Eugenia Bodnar

Z  g łęb o k im  żalem  zaw iadam ia- Z  g łęb o k im  żalem  zaw iadam ia- Z  g łęb o k im  żalem  zaw iadam ia-
m y , że d n ia  13 .06 .97r. zm arł w m y , że d n ia  1 4 .0 6 .9 7 r. zm arła m y , że d n ia  1 1 .06 .97r. zm arła
w ieku  6 4  lat nam aszczo n y  O le- trag iczn ie  n a ju k o ch ań sza  m am a. n ag le  o p a trzo n a  S akram entam i
ja m i  św . n a sz  k o c h a n y  o jc iec , babc ia  i s iostra  - o św . n a sza  u k o ch an a  m am a, te-
teść , d z ia d e k , b ra t, s z w a g ie r  i Ściowa i babcia
w u jek

I f r p .
Leon Tomczak

Ś '0* p. Ś 11“ p.
Wiesława Grzegorzewska 

lat 60
Janina Szych 

lat 54mistrz zduński
W  sm utku  p o g rążo n a W  sm utku  p o g rąż o n a W  sm utku p o g rążo n a

R o d z in a R o d z in a R o d z in a

Odeszli... Cecylia Siuda - Krotosz 
Kokot - CŁwaiiszew (SÓ lat), Władysław

(5  -1 1  czerwca,

Rzesz -fl Id
Krotoszyńska M J m Z
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K R O T O S Z Y N

A P T E K I  D Y Ż U R N E

• P O D  W A G Ą  - u l. K ośc iu szk i 8 , tel. 
7 2 5 -2 0 -5 7 ; d y ż u r 19 VI 
• R Y N K O W A  - u l .  K a l is k a  2 , 
te l.7 2 5 -2 8 -1 7 ; d y ż u r o d  2 0  - 26 VI

P O S T O J E  T A X I

•M a ły  R ynek, tel. 7 2 5 -2 3 -0 4  
•D w o rzec  P K P , tel. 725-2 8 -3 0

P O G O T O W I A

•C iep ło w n icze  - u l. 23 S tycznia, tel. 
725-0 7 -2 9
•E n erg e ty czn e  - ul. S ło d o w a 16, tel. 
9 9 1 , 725 -2 1 -7 9
•G a z o w e  - ul. O sadn icza  1, tel. 992

•P o lic y jn e  - ul. Z d u n o w sk a  38, tel.
997
•P o ż aro w e  - u l. M ick iew icza  29 , tel.
99 8
•P ra so w e  - u l. S ienk iew icza  2a, tel. 
7 2 5 -7 0 -5 4 , 7 2 5 -2 5 -5 3  
•R a tu n k o w e  - u l. M ic k ie w icz a  2 1 , 
tel. 99 9
•W o d n o -K an alizacy jn e  - u l. S łonecz­
na , tel. 725-42-41

T E L E F O N Y

* 7 2 5 -3 5 -8 2  - in fo rm ac ja  PK S 
* 7 2 5 -2 1 -0 0  - in fo rm ac ja  P K P  
* 7 2 5 -2 4 -3 6  - k in o  P R Z E D W IO Ś N IE  
* 7 2 5 -7 3 -2 7  - M ło d zieżo w y  Telefon  
Z a u fan ia  (czy n n y : w to rek  w  go d z .
1 8 .0 0 -1 9 .0 0 ,  c z w a r te k  w  * g o d z .
1 6 .3 0 -1 7 .3 0 )
* 7 2 5 -4 5 -1 0  - O śro d ek  P o m o cy  S p o ­
łeczn e j
*725-25-01  - S chron isko  d la  zw ierząt 
* 7 2 5 -4 2 -0 0  - S traż  M ie jska  
*90 0  - cen tra la  m iędzym iastow a 
*913 - b iuro  num erów  (inform acja) 
*905 - telegram y 
* 9 1 4  - b iuro  napraw

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E

♦ K ro to s z y n  1 - ul. P ia sto w sk a  35, 
c z y n n y  o d  p o n ie d z ia łk u  w  g o d z .

7 .0 0 -  2 1 .0 0 , w  so b o ty  8 .0 0 -1 3 .0 0 , w 
n iedz ie le  i św ię ta  n ieczynne  
♦ K ro to s z y n  2  - D w orzec P K P , czy n ­
n y  o d  pon ied z ia łk u  d o  p iątk u  w  godz.
7 .0 0 -  2 1 .0 0 , w  so b o ty  ro b o cze  8 .00-
13 .00

K I N O  P R Z E D W I O Ś N I E

19 V I - „ P in o k io ” - baśń  U S A , godz.
16 .00
19 V I - „ K ła m c a , k ła m c a ” - kom . 
U S A  (J im  C a r re y ) ,  g o d z .  1 8 .0 0 ,
2 0 .0 0
2 0  - 26  V I - „ D łu g i p o c a łu n e k  n a  
d o b r a n o c ” - sens. U S A , o d  15 lat, 
g o d z . 18.00
20 - 2 6  V I  - „ D o n n ie  B ra s c o ” - sens. 
U S A  (A l P a c in o ) , o d  15 lat, godz.
2 0 .0 0

K O Ź M I N
v

♦ A p te k a  - S ta ry  R y n ek  1, tel. 7 2 1 - 
6 1 -3 2  (czy n n a  w  go d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0 , 
w  so b o ty  d o  13.00)
♦ A p te k a  Z A M K O W A  - u l. K ro to ­
szy ń sk a  6 , tel. 7 2 1 -6 5 -2 4  (czy n n a  w 
godz. 8 .0 0 -2 0 .0 0 , w  so bo ty  do  13.00) 
♦ O śro d e k  K u l tu r y  - ul. B o reck a  18, 
tel. 7 2 1 -6 6 -5 7
♦ P o lic ja  - ul. S tę szew sk ieg o  7 , tel.

721- 6 0 -0 7
♦ P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - u l. B o ­
reck a  25 , tel. 7 2 1 -6 0 -5 7  
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - u l. K la sz to rn a  
16, tel. 7 2 1 -6 0 -0 8  (czy n n y  w  godz.
8 .0 0 -  18 .00 , w  so b o ty  ro b o cze  8 .00-
13 .00)
♦ U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - S ta ry  R y ­
n ek  11, te l. 7 2 1 -6 0 -8 8  ( c z y n n y  w 
g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0 ,  w  p o n ie d z ia łk i
8 .0 0 -  16 .00)

R O Z D R A Ż E W

♦ A p te k a  - u l. K ro to sz y ń sk a  9 , tel.
7 2 2 -  1 3 -1 6  ( c z y n n a  w  g o d z . 8 .0 0 -
15.30, w  sob o ty  10 .00-13 .00) 
♦ O śro d e k  Z d ro w ia  - u l. K ro to szy ń ­
ska, tel. 7 2 2 -1 3 -1 6
♦ P o lic ja  - u l. D w o rco w a  2, tel. 7 2 2 - 
13-07
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - tel. 7 2 2 -1 3 -9 8  
(czy n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -1 5 .0 0 , w  s o ­
b o ty  ro b o cze  8 .0 0 -1 3 .0 0 )
♦ U r z ą d  G m in y  - te l .  7 2 2 - 1 3 -0 5  
(czy n n y  w  g o d z . 7 .0 0 -1 5 .0 0 , w  p o ­
n ied z ia łk i 9 .0 0 -1 6 .0 0 )

S U L M I E R Z Y C E

♦ A p te k a  L E Ś N A  - u l. K ró tk a  1, tel.

7 2 2 -3 1 -3 5  (c z y n n a  w  g o d z . 8 .3 0 -
17 .00 , w  so b o ty  9 .0 0 -1 3 .0 0 )
♦ D o m  K u l tu ry  - u l. S trze leck a  10, 
tel. 7 2 2 -3 2 -5 9
♦ P o lic ja  - ul. S trze leck a  1, tel. 7 2 2 - 
3 2 -1 5
♦ P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. K ró t­
k a  1, tel. 7 2 2 -3 2 -1 3  

' * U rz ą d  P o c z to w y  - R y n ek  2 3 , tel. 
7 2 2 -3 2 -4 0  (c z y n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -
15.00, w  so b o ty  ro b o cze  8 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
♦ U rz ą d  M ie jsk i  - R y n ek  12, tel. 7 2 2 - 
32-01  (czy n n y  w  go d z . 7 .3 0 -1 5 .3 0 , 
w  p o n ied z ia łk i 8 .0 0 -1 6 .0 0 )

Z D U N Y

♦ A p te k a  A L IF A R M  - R y n ek  19, tel. 
7 2 1 -5 7 -2 8  (c z y n n a  w  g o d z . 8 .0 0 -
1 8 .3 0 , w  sob o ty  9 .0 0 -1 3 .0 0 ) 
♦ O śro d e k  K u l tu ry  - u l. S ien k iew i­
c za  1, tel. 7 2 1 -5 1 -9 5  
♦ P o lic ja  - R y n ek  6 , tel. 7 2 1 -5 0 -0 7  
♦ P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - u l. K o ­
le jo w a  13, tel. 7 2 1 -5 2 -2 4  
♦ U rz ą d  P o c z to w y  - tel. 7 2 1 -5 5 -4 7  
(czy n n y  w  g o d z . 8 .0 0 -1 8 .0 0 , w  s o ­
b o ty  robocze  8 .0 0 -1 3 .0 0 )
♦ U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - R y n ek  2, 
tel. 7 2 1 -5 0 -0 1  (czy n n y  w g o d z . 7 .0 0 -
15 .00 , w  p o n ied z ia łk i 8 .0 0 -1 6 .0 0 )

WTOREK
24.06.97

PIĄTEK
20.06.97

17.30  „Z  ziem i i z pow ie trza” - cz.17 
(pow t.)

18 .00  „ S tra s z y d ło ”  - bajka fab. poi.
19 .00  P R O G R A M  L O K A L N Y
19.30 „B ajk i po lsk ie"  (55) - k in o  fa ­

m ilijne
2 0 .0 0  „ R o d z in n y  E k s p r e s ” - film  

p rzy g ó d , w łoski
2 1 .3 0  „ O d d z ia ł  b ik in i”  - kom . U S A

SOBOTA
21.06.97

18.00  „ R o d z in n y  E k s p re s ”  - film  
p rzy g ó d , w łoski (pow t.)

19.30 „S andybell"  (35)
2 0 .0 0  „ P a p ie ż y c a  J o a n n a ”  - film  

hist. ang.

NIEDZIELA
22.06.97

1 8 .0 0  „ P a p ie ż y c a  J o a n n a ” - f ilm  
sens. U SA  (pow t.)

19.15 „K aboom  K azoom ”  (24) - d la  
dz iec i

20 .15  E n cy k lo p ed ia  au d iow izua lna  - 
p r. dok .

2 1 .1 0  R o c k ^ Y o ll  n ocą  (2) -Jkoncert

PONIEDZIAŁEK
23.06.97

18.00  E n cy k lo p ed ia  au d iow izua lna  - 
pr. dok .

19.00 R o c k ’n ’ro li nocą (2) - koncert
19.30 ,$ a jk i  po lsk ie"  (56) - bajka
2 0 .0 0  „ N ie b ez p ie c zn e  k o b ie ty ”  (10)

- d ram at australijsk i
20 .50  „E g ip t - k lu cz  do  cyw ilizacji"

- film  d ok . U SA  (2)
2 1 .3 0  „ Z a g ro ż e n ie ”  - dram at poi.

18 .00  „ N ie b ez p ie c zn e  k o b ie ty ”  (10)
- d ram at austra l. (pow t.)

18 .50  „E g ip t - k lu cz  do  cy w ilizacji”
- film  d ok . (pow t.)

19.30 „S andybell"  (36) - d la  dzieci
2 0 .0 0  W ieczó r z R ickym  N elso n em  

(2 ) - ko n cert
2 0 .3 0  „N o w y  Jo rk  - sto lica  św iata” - 

film  d o k . poi. (2)
2 1 .0 0  O p erac ja  „ P u sty n n a  b u rza ” - 

film  dok. U S A  (2)

ŚRODA
25.06.97

18.00  W ieczó r z R ickym  N elsonem  
(2 ) - k o n cert (pow t.)

18 .30  „N ow y Jo rk  - sto lica  św iata" - 
film  d ok . poi. (pow t.)

19 .00  P R O G R A M  L O K A L N Y
19.30 „K aboom  K azoom " (25) - d la  

dz iec i
2 0 .0 0  „ N a r o d z in y  n a r o d u ”  - film  

h ist. U SA
2 1 .4 5  „ P ie p r z ę  te n  ś w ia t”  - film  

sens. U S A

CZWARTEK
26.06.97

18 .00  „ N a r o d z in y  n a r o d u ”  - film  
h ist U S A  (pow t.)

19.45 K ab o o m  K azo o m  (26)
2 0 .1 5  .Z  ziem i i z pow ie trza"  (18) -

film  k rajo zn aw czy  U SA
20 .45  „ H is to r ia  M a jó w ”  - f ilm  d ok . 

U SA

GOSAT” zastrzega 
sobie prawo zmian w 

programie.

• Gerwazemu , Protazemu, 
Romualdowi, Borzysławowi 
(19 czerwca)

• Florentynie, Sylweriuszowi, 
Bognie, Bożenie (20 czerw­
ca)

• Alicji, Alojzemu, Marcie, 
Rudolfowi (21 czerwca)

• Flawiuszowi, Paulinie, Age- 
norowi, Janowi, Tomaszowi 
(22 czerwca)

• Wandzie, Zenonowi, Pro­
sperowi (23 czerwca; Dzień 
Ojca)

• Danucie, Janowi, Janinie (24 
czerwca)

• Łucji, Wilhelmowi, Dorocie, 
Albrechtowi (25 czerwca)

M IĘD ZYN AR O D O W A
FIRMA
O F E R U JE :

• b E Z p b tT N y  ItURS 
M A R kETiN qU

• M o ż l i w o ś ć  ZATRUdNiENiA 
NA s t a I e l u b  d o d A T k o w o

• u z y s k A N is  s A M O c h o d u  
s I u ż b o w E q o

• s z y b k i  a w a n s  n a  
STANOw i s k o  k iE R O W N icZ E

• w s p A N iA U  a t m o s Fe r e  

pR A C y W  Z E S p o U

S P O T K A N IE  IN FO R M A C Y JN E :

RESTAURACJA
„BAKARAT”
Rynek, dnia 21.06.97,
godz. 11.003  Tli

C z u ł e  s ł ó v
„ B y  to, czego  p ragn iesz. C i się spe ł­
n iło ,
A  to , co k ochasz , b y  T w o im  b y ło ” 
G o s i K aźm ierczak  - so len izan tce  z 10 
czerw ca
teg o , co pow yżej o raz  udanej im p re­
zy
ży czy
siostra

* * *

P o d z ię k o w a n ia  d la  A U T O -S Z K O - 
Ł Y  AS

trzn eg o  k ro to szy ń sk ieg o  szp ita la  ser­
deczn ie  d z ięk u ję  za  p o m o c  i op iekę . 
S e rd eczn ie  d z ię k u ję  też  za  b e z in te ­
resow ne w sparcie  P an o m : H en ry k o ­
w i M arciszow i, L eszk o w i W itk o w i i 
W ło d z im ie rzo w i K a jew sk iem u . 
M ieczysław Opielewicz 

* * *

K o c h a n e j  siostrze  A lic ji S. 
z o k az ji Im ien in  na jlepsze  ży czen ia  

* * *

W a n d z ie  S te fań sk ie j n a jle p sze  ży-
za  d o b rą  s z k o łę  p o ru sz a n ia  s ię  na  
cz te rech  ko łach  
sk ład a  b y ła  ku rsan tk a  
Dorota ze Zdun

* * *

Z  o k az ji D n ia  O jca  
o raz  zb liża jący ch  się  Im ien in  
d u ż o  zd row ia , radośc i o raz  p o m y śl­
n o śc i w życiu  o so b is ty m  
ży czy  m ężow i M arianow i 
Żona

* * *

Z  o k az ji m iłe j d a ty  srebrnej ro cz n i­
cy  ślubu
G raży n ie  i Z e n k o w i W y d u b o m  
w ią z a n k ę  ż y c z e ń  j a k  w y m o w n e  
k w ia ty  p rzew iązan e  naszą  se rd eczn o ­
śc ią , sa m y c h  u śm iech ó w  i rad o śc i, 
sam ych  m iłych  d la  W as dat 
ży czą
córka Lidka z Mariuszem, syn Łukasz 
i wnuk Daniel

czen ia  im ien inow e p rzesy ła  
wnuczka Renia z rodziną 

* * *

D z is ia j  n ad szed ł c z as  z  p rz e d sz k o ­
lem  p o żeg n an ia
I  z m iły m i pan iam i n ad esz ła  ch w ila  
ro zs ta n ia
T o  d z ięk i p an i M a łg o si i pan i Iw on- 
ce w iele się nauczy łem  
I  w śród  pań  i k o leżeń s tw a  lata  p rze d ­
szko lne  sp ędziłem  
J a k  m o ja  s io s tra  tak  i j a  tu do  p rze d ­
szk o la  chodziłem
I p oznaw ać  lite ry  i p isać  s ię  n au c zy ­
łem
D z ię k u ję  m o je j p a n i  za  to , że b y ła  
czu ła  i w y ro zu m ia ła  
Ż yczę , by za  to w iele d o b ro c i o d  n a ­
stępnych  p rzed szk o lak ó w  zazna ła  
O d  P rzem ka K u liń sk ieg o  
d la  pań  z p rzed szk o la  n r 1 
ułożyła babcia Teresa Jarus

* * *

D la  u k o ch an ej synow ej - A lic ji G . z 
B iad ek
serd eczn e  ży czen ia
d u ż o  zd row ia , u śm iech u  n a  tw arzy ,
zad o w o len ia  z p racy
sk ład a
teściowa

* * *

P a n o m  o rd y n ato ro m  
S ław o m iro w i S to jew sk iem u  i A lfo n ­
so w i B łażejczak o w i, a  także  d o k to ­
ro w i Ja n u sz o w i K m iec ikow i 
o raz  ca łem u p e rso n e lo w i m ed y czn e ­
m u o d d zia łu  ch iru rg icznego  i w ew nę-

K U P O N
na  bezp ła tne  p o d z ię k o w an ia  o raz  
ż y czen ia  im ie n in o w e , u ro d z in o ­
w e, ro czn ico w e, ś lu b n e  i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można 
przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na bu­
dynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

Rzecz ES
Krotoszyńska



19 czerwca 1997

POD TW OJĄ GWIAZDi

Jedno pytanie

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
C ie szy m y  się, że nasz n o w y  k o nkurs sp o tk a ł się  z du ży m  P aństw a za in te ­
reso w an iem . S p o śró d  k ilk u n astu  d o w c ip n y ch , acz n ie zaw sze cenzural- 
nych  od p o w ied z i na nasze p y tan ie , które brzm iało: D laczeg o  b y ła  p a n i  
p r e m ie r  H a n n a  S u c h o c k a  p a tr z y  w z ie m ię , a  p a n  b u rm is tr z .  J u l i a n  
J o k ś  - w n ie b o ? , w ybra liśm y  d ialo g  au to rs tw a  E d m u n d a  W ło d k o w sk ie -  
go  z O strow a W ie lkopo lsk iego  (u l. O d o lan o w sk a  108). O to jeg o  treść: 
Ju lian  Jokś: - W stydzę  się spojrzeć.
H anna  Suchocka: - T o , to ty lko ... p ieprzyk.
P a n a  W ło d k o w sk ieg o  zapraszam y d o  redakcji po od b ió r nag ro d y . A P ań ­
stw a zachęcam y d o  w yk o rzy stan ia  w łasnej inw encji tw órczej. O czek u je­
m y, jak  zw ykle , d ow cipnych  o d p o w ied z i na  nasze ko lejne  py tan ie , które 
brzm i:
C o  o z n a c z a  ten  g est W ła d y s ła w a  U la to w sk ie g o , b u r m is tr z a  Z d u n ?
N a  k artk i i listy  czekam y d o  26  czerw ca.

T  B A R A N  (21in - 20 IV )
N ie będziesz  narzekać n a  b rak  p o w o d zen ia , ty lko  co  z f inansam i?  Tw ój 
b udże t nie jes t p rzystosow any  do  tak iego  trybu życia . U w ażaj n a  roz­
g ry w k i w pracy.

\ r  B Y K  (21IV  - 2 1 V)
Q  W ytrw ale  d ąż  do  celu , a jeszcze  w tym  ty godn iu  dostan iesz  nagrodę. 

W ok ó ł C iebie  k rąży  in te resu jący  K ozio rożec , zw róć n a  n iego  uw agę.

n  B L IŹ N IĘ T A  (22V  - 2 1 V I)
P o stęp u je sz  osta tn io  b ard zo  e g o is ty czn ie  i lek k o m y śln ie , o toczen ie  
zaczy n a  trak tow ać  C ię  z rezerw ą. A tak bardzo  potrzebne- C i będzie 
p o p a rc ie ...

, R A K  ( 2 2 V I - 22V H )
y  Q  )N ie m asz szczęścia  do  p ien iędzy , ale jes te ś  uparty , a  to zaprocen tu je  w 

najb liższych  dn iach . W ykaż  jed n ak  trochę w ięcej taktu, bo  zrazisz p rzy ­
jac ió ł.

j T \  L E W  (2 3 V II - 2 2 V IID
O /  M asz  o k az ję  pokazać, że po tra fisz  być  w ielk o d u szn y , zaskarb isz  tym  

^  sobie  sy m p atię  w ielu osób . twój szczęśliw y  dzień  to  niedziela , 
y i f k  P A N N A  (2 3 V H I - 2 2 IX )
IIP C zek a  C ię  bardzo sy m p aty czn y  w to rek  z rów nie sym p aty czn ą  R ybką, 

co m oże m ieć następstw a. O d  cieb ie  zależy , jak ie?
W A G A  (23IX  - 22X )
W ażą się losy  pew nej spraw y, rozstrzygn ięcie  m oże być  n ie po  Tw ojej 
m yśli. Po łożen ie  d o d a tk o w o  po g a rsza ją  pew ne zg rzy ty  rodzinne , p o ­
trak tu j to  dalikatn ie .
S K O R P IO N  (23X  - 22X1)
N ik t nie  rozum ie  tw ojego  po stęp o w an ia , naw et T y  tracisz  rozeznanie . 

* *  Z a trzym aj się  na  ch w ilę  i rozw aż  k ażd y  swój k ro k  w  sk up ien iu , d o ­
strzeżesz b łędy , k tóre pope łn iasz.

J *  S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
1 C oraz  częściej dajesz  się w yp ro w ad zić  z rów now agi d ro b n y m i w y d a­

rzeniam i. To znak , że p o w in ien eś  po m y śleć  o  w ypo czy n k u . 
y i  K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)

j O  W ykorzystaj nad a rza jącą  się  okaz ję  do  zabaw y i relaksu . Skończy ły  
się tw o je  p ro b lem y , ale m iej się na  baczności. Spędzaj w ięcej czasu z 
W o d n ik iem .
W O D N IK  (211 - 2011)
B u n tu jesz  się p rzec iw  w y d arzen io m  , ale ty lk o  w ew nętrzn ie . N ic nie 
ro b isz , by  to  zm ienić. U derz w reszcie  p ięśc ią  w stół i p o w ied z  co m y ­
ślisz.
R Y B Y  (2 1 0  - 2 0 n i )
S zu k asz  od p o w ied z i na  p y tan ia , k tó rych  się n ie zadaje. B ędziesz  m ieć 
m nó stw o  w ątp liw ośc i co d o  o cen y  p o stęp o w an ia  b lisk iej o so b y , ale 
czy  zaw sze m usisz  w iedzieć w szystko?

Bożena i Marek Zamojscy zimą przyprowadzili się do Krotoszyna. Mieszkają na nowym osiedlu 
Andersa, razem z rodzicami Marka. Ich córka Małgosia studiuje w Poznaniu polonistykę, starszy syn 
Piotr uczy się w liceum, młodszy - Mateusz - chodzi do piątej klasy. W sierpniu urodzi się im czwarte 
dziecko.
- P io tru ś  pojedzie  n a  w yk o p alisk a . M ateusz n a  o b ó z  d o  R ew ala. C ałe szczęście, że M ałgosia  nie m a p lanów  na  w aka­
cje, bo  zosta libyśm y zupełn ie  sami.
- M yślisz, że i o n a  nie w oła łaby  gdzieś w yjechać? - reto ryczn ie  p y ta ł M arek . - T o  o d p o w ied z ia ln a  dz iew czyna , chce 
cię odc iążyć , zająć się  do m em  i pom óc, k iedy  urodzi się m alu tka.
- C iekaw e, czy  P io tru sio w i p o m o g ą  te w y k o p alisk a?  - g ło śn o  zastan aw iała  się  B ożena. - S w o ją  d ro g ą, n igdy  nie 
podejfzew ałam , że n ag le  odezw ie  się w n im  d u sza  a rcheo loga. W idać  s ły n n y  D yzio  potrafi zarazić  sw oją  pasją . P io ­
truś - ko m p u tero w iec  i archeo log , trochę  dziw ne zestaw ienie.
- Jed n o  je s t  pew ne: o b ó z  m u nie zaszkodzi. T o  p rzec ież  szk o ła  życia . A sam a w idzisz , ja k  p rzeży w a tę h isto rię  z 
K aśką. T ak a  p u sta  i g łu p ia  dz iew czyna , ale m usia ł sam  się przekonać . G d y b y  n ie ten gw ałt, pew nie  d łu g o  jeszcze  
byłby  w n ią  zapatrzony . O p o w iad a ł m i Z enek , ten, k tóry  m a brata w  polic ji, że śledztw o  um o rzo n o , bo p o sz ła  z tym  
facetem  z w łasnej w o li i n ie po  raz  p ierw szy, a o sk arży ła  go  d o p iero  w tedy, k ied y  n ie w y w iąza ł się  z o b ietn icy  ku p n a  
jak ie jś  b łysko tk i, są św iadkow ie.
- N aiw ne te nasze d zieci... - w estchnę ła  B ożena.
- Przesadzasz, k o ch an ie . P o m y śl o M ałgosi, je s t taka ro zsąd n a  - p ow iedział.
B o żen a  nie sk o m en to w a ła  słów  m ęża. W ięcej o d  n iego  w iedziała  o  córce i w ciąż o baw ia ła  się, że za uczucie, k tórym  
obdarzy ła  w y d zia ło w eg o  p layboya , d ługo  jeszcze p łacić będzie n ieu fn o śc ią  w obec  w szystk ich  m ężczyzn.
- D o b ry  w ieczór! M am  n a  im ię S ebastian . P ozna li m nie państw o  p rzed  tygodn iem .
- Proszę w ejść, m ło d y  człow ieku .
- Ja  chciałem  ty lko  zapy tać  o  M ałgosię. Czy przyjechała?
- M iała p rzy jechać, ale n ie zdąży ła  się spakow ać. T elefonow ała . B ędzie  ju tro  w  p o łudn ie . M oże napije się  pan  z nam i 
kaw y, panie S ebastian ie  - M arek  był, jak  zw ykle, bardzo uprzejm y.
- Jestem  Sebastian, p o  prostu . A  kaw y nap iję  się chętn ie , jeś li nie p rzeszk ad zam , rzecz jasn a .
- Ależ proszę . B o żen k o , m am y gościa! - w prow adził S ebastiana d o  p o k o ju . - Z ro b ię  kaw ę - po w ied z ia ł i w y szed ł do 
kuchn i.
N a w idok  S ebastiana B o żen a  p o d n io sła  się  rap tow nie z w ersalki.
- P roszę się p o łożyć , j a  nap raw d ę  nie chciałbym  przeszkadzać. A w p an i s tan ie  p o zy c ja  h o ry zo n ta ln a  to b ło g o sław ień ­
stw o. N a pew n o  p u c h n ą  nogi. W iem . jak  czuje  się  kob ieta  w  c iąży , n ied aw n o  m o ja  siostra  u rodziła  mi ch rześn iaka. 
T ro ch ę  się n im i op iek u ję , bo  szw ag ier pracuje w  N iem czech . D użo  zarabia, ale ja  nie m ogę sobie  w y obraz ić , że m oja  
żona rodzi, a ja  jes tem  gd z ieś  daleko .
- M ów isz, jak b y ś  m iał się  ożen ić  lada dzień  - uśm iechnęła  się  B ożena.
- N ie lada dzień , ale p rzec ież  k ied y ś się ożenię , będę m ia ł dzieci. T o  oczyw iste , że od p o w ied z ia ln y  m ężczyzna  nie 
zostaw ia żo n y  w  tak ich  chw ilach . C zasam i sobie  w yobrażam , ja k  ro d z i się  nasze dziecko , a  j a  jes tem  ca ły  czas przy 
niej.
B o żen a  z co raz w ięk szy m  rozbaw ien iem , ale i coraz w iększą sym patią , s łu ch a ła  m łodz ieńca . M ów ił z w ie lk im  p rzek o ­
naniem . w czuw ając się w  ro lę  ojca.
- M asz d z iew czynę?  - zapytała.
_  N ie m am . M am  ty lk o  M ałgosię, ale o n a  nie chce być m o ją  dz iew czy n ą . Z resz tą , nie ty lko  m oją . M ów i, że p lanu je  
sam otne życie. Jest p ięk n a , m ądra, w rażliw a D laczego tak  m ów i? M oże jed n a k  m a ch łopaka?
- O ile w iem , n ie m a. M ó w i p raw dę. C hce być sam a. Teraz, bo to n ie będzie trw ało w iecznie , m am  nadzieję. K iedy 
p rzy jdzie  m iłość, zap o m n i o tym . co w ygadyw ała . P o trzebu je  je j, ja k  w szyscy .
- K aw a gotow a! - w o ła ł o d  drzw i M arek.

Jan z Pisarzewa

S m a c z k i ,  c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l
O t, b ezm yśln i

\
N a  lekcji w y ch o w an ia  f izycznego  w 
jed n e j ze szkó ł naszej g m in y  n au czy ­
c ie l p o w ie d z ia ł d o  uczn ió w , k tó rzy  
n iezb y t dok ład n ie  w y k o n y w ali jeg o  
p o lecen ia: - Za dużo biegacie, a za 
mało myślicie.
C óż, lekc ja  g im n asty k i służy  nie ty l­
k o  ćw iczen iu  ciała...

J ak a  panoram a?

W  sobo tę  w  „R ozchu lan tyn ie” (przez 
„ch ” ) o d b y ł s ię  w ieczó r śp ie w an y . 
W ie lk im i braw am i goście k lubu  n a ­
g ro d z ili w ystęp  w łaścicie la  M ariusza 
O ., k tó ry  zaśp iew ał w łasną p io sen k ę  
o  K ro to sz y n ie . N ieste ty , u st sw ych  
korale  n ad m iern ie  o d d a lił o d  m ik ro ­
fonu , w zw iązk u  z czym  trudno  było 
z ro zu m ieć  tek st. D o d zisia j m iędzy  
p u b lic z n o ś c ią  trw a  sp ó r, czy  f ra g ­

m en t słów  brzm iał: „zasuszona” czy  
też  "zasłu żo n a  panoram a". R ed a k c ja , 
p ro si o rę k o p is  ce lem  za k o ń cz e n ia  
k o n flik tu .

N ie m ia ła  baba k łop otu ...

P e w ie n  rab in  d o rad z ił n a rz e k a ją c e ­
m u n a  c ia sn e  m ie s z k a n ie  Ic k o w i, 
żeby k u p ił sobie  kozę. Icek  p o lece ­
n ie w ykonał, jed n ak o w o ż  chałupa, w 
k tó rej d o d a tk o w o  zam ieszk a ła  k ó z ­
ka, w y d ała  m u się  (i s łuszn ie) jeszcze  
bardziej za tło czo n a . R ab in  d o rąd z ił  
k u p ien ie  d ru g ie j, trzeciej i czw arte j 
kozy . W reszcie n akazał Ickow i sp rze ­
daw an ie  ich  p o  k o lei. G dy  ten  p o zb y ł 
się  o sta tn iej, w y lew nie d z ięk o w ał ra ­
b in o w i. - Nareszcie mam luźno w 
mieszkaniu  - c ieszy ł się ja k  dziecko . 
T ak  to  sp raw ien ie  sob ie  d o d a tk o w e ­
go  k ło p o tu , a  p o tem  p o zbycie  się  go , 
zd ecy d o w an ie  po lep sza  lu d zio m  sa­

m opoczucie . A rsen 
Ł u p i n ,  w  p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  d o  d r .
W atso n a  z „D etek ­
ty w a  g o sp o d a rc z e ­
g o "  uw aża, że to  j e ­
d y n a  p rz y c z y n a ,  
d la  k tó rej C zesław  
Jag ła  najp ierw  p ra ­
w ie k u p ił Z ak ład y  M ięsne  w  K aliszu , 
a  potem  z ich k u p n a  z rezygnow ał.

Strażn ik , czy li strażak

Z d u n y  są jed n y m  z n ielicznych  m iast 
w o k o licy , w  k tó rych  p o d czas  dużych  
im prez ro lę  służb  p o rząd k o w y ch  p e ł­
n ią  s tra ż ac y -o c h o tn ic y . R o b ią  to z 
d u ży m  zaan g ażo w an iem  i w pełnej 
strażackiej gali. P o za  ty m , co  d la  n a ­
ro d u  n ie  b ez  z n a cz e n ia , n ie  g ro żą  
m an d atam i...

Ostrowidz

„ R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ” . O rgan  m alk o n ten tó w . P ism o p o w sta łe  z ru ch u  „ S o lid a rn o ­
ści". W ydaw ca: W y tw ó rn ia  W y ro b ó w  W o sk o w y c h  L U M E N . Je d n o ak tó w k a  w  szesnastu  o d ­
s łonach , g ry w an a  reg u larn ie  co  tydzień . Prem iera: 20  m a r c a  1 9 9 0 . Scenariusz: zesp o ło w y , reży ­
seria: R o m a n a  H y sz k o , fo todekoracje: M a rc in  P a w lik , scenografia: A lb e r t  K a ź m ie rc z a k . O b ­
sada: I z a b e la  B a r to ś ,  R o m a n a  H y sz k o , J o la  J u n a to w s k a ,  D o ro ta  K u k io łc z y ń s k a , M o n ik a  
M e n zfe ld  o raz  artyści w spó łp racu jący . G D Z IE  N A S  S Z U K A Ć ? R edakcja  „R K ” . 6 3 -7 0 0  K ro to ­
szyn, box 6 3 , ul. S ienk iew icza  2A . P O D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ? 0 6 2 /7 2 5 -7 0 -5 4 , FA X : 7 2 5 - 

70-5 3 . W  JA K IC H  G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ? O d  p on iedz ia łku  d o  p iątk u  8 .0 0 -1 6 .0 0 . N A  JA K IE  K O N T O  
C O  N IE C O  P R Z E L A Ć ? W B K  K ro toszyn  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzeg am y  sob ie  p rzy jem n o ść  o p raco w y w a­
n ia  lub  sk racan ia  tekstów  nie zam ów ionych . N iek tó ry m  n adajem y p ięk n e  ty tu ły . A rty k u łó w  raczej n ie  g u b im y , 
ale ich  także  z reg u ły  nie zw racam y. Z a  treść o g ło szeń  nie  m ożem y, n ieste ty , o d p o w iad ać. W szy stk ich  w sp ó łp ra ­
co w n ik ó w  ko ch am y ... Ł am anie: A lbert K aźm ierczak , D ruk: N O R P O L -P R E S S , n ak ład  3 .0 0 0  egz.
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